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R. L.

35 sesja
M ięd zyn aro d o w e j K o n fe re n c ji Pracy

A tm o s fe ra  w ie lk ie g o  n a p ię c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o , p o w s ta łe g o  w  w y n ik u  
a g re s y w n e j p o l i t y k i  obozu  im p e r ia lis ty c z n e g o , z a c ią ż y ła  w  s i ln y m  s to p n iu  na  
o b ra d a c h  35 -e j s e s ji M ię d z y n a ro d o w e j K o n fe re n c ji P ra c y , k tó r a  o d b y ła  s ię  
w  G e n e w ie  w  czasie od  4 do 28 cze rw ca  b r .  D e le g a c je  p o ls k a  i  czech os łow a cka , 
d e m o k ra ty c z n i d e le g a c i z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  in n y c h  k r a jó w  i  p rz e d s ta w ic ie 
le  S F Z Z , " to c z y li n a  te j K o n fe re n c ji z a c ie k łą  w a lk ę  o p o k ó j i  postęp , p rz e c iw 
k o  fa s z y z a c ji ,M O P i  da lsze m u  p rz e tw a rz a n iu  te j O rg a n iz a c ji w  in s tru m e n t  
w o je n n e j p o l i t y k i  im p e r ia lis tó w .

G o rą c z k o w e  p rz y g o to w a n ia  w o je n n e , p o tę g o w a n ie  h is te r i i  w o je n n e j,  oszu
k iw a n ie  i  o k ła m y w a n ie  m as p ra c u ją c y c h  k r a jó w  k a p ita l is ty c z n y c h  i  k o lo n ia l
n y c h  d la  ła tw ie js z e g o  p rz e p ro w a d z a n ia  m i l i t a r y z a c j i  g o s p o d a rk i i  da lszego  
o b n iż a n ia  s to p y  ż y c io w e j lu d n o ś c i, s y s te m a ty c z n e  o d b ie ra n ie  ro b o tn ik o m  ic h  
z d o b y c z y  i  u p ra w n ie ń  —- o to  o g ó ln y  o b ra z  p o l i t y k i  obozu  im p e r ia lis ty c z n e g o . 
M a s k o w a n ie  teg o  o b ra z u  w  p u b l ik a c ja c h  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji P ra c y  
i  n a  K o n fe re n c ja c h  te j O rg a n iz a c ji n a t ra f ia  na  co raz  w ię k s z e  tru d n o ś c i. C o raz  
w y ra ź n ie js z a  s ta je  się d la  m as za leżność rz ą d ó w  U S A , W . B r y ta n i i ,  F ra n c j i,  
W ło c h  i in n y c h  k r a jó w  k a p ita l is ty c z n y c h  od n a jc ie m n ie js z y c h  s i ł  r e a k c ji spo 
łe c z n e j. W  ś la d  za n a rz u c o n y m i N ie m c o m  Z a c h o d n im  i  J a p o n ii t r a k ta ta m i p o 
l i ty c z n y m i za o s trza  s ię  w  ty c h  d w ó c h  k r a ja c h  a ta k  na  p ra w a  i  zdobycze  k la 
s y  ro b o tn ic z e j.  S ta w ia  to  z a g a d n ie n ie  ja p o ń s k ie  i  n ie m ie c k ie  w  rzę d z ie  p ie r w 
s z o p la n o w y c h  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  o w ie lk im  zn a cze n iu  s o c ja ln y m .

W y ra z e m  w e w n ę trz n y c h  p rz e c iw ie ń s tw  w  oboz ie  im p e r ia lis ty c z n y m , ściś le  
p o w ią z a n y c h  z w a lk a m i n a ro d o w o -w y z w o le ń c z y m i k r a jó w  B lis k ie g o  i Ś ro d k o 
w e g o  W schod u , b y ła  sp raw a p rzy ję c ia  do M O P  now outw orzonego państw a a ra b 
skiego —  L ib ii.  Z g ło s z e n ie  te j k a n d y d a tu ry  do M O P  i  dopuszczen ie  do je j p r z y 
ję c ia  p rze z  p a ń s tw a  im p e r ia lis ty c z n e  b y ło  w y n ik ie m  k o n ie c z n o ś c i p o c z y n ie n ia  
u s tę p s tw  w o b e c  ś w ia ta  a ra b s k ie g o . P rz e m a w ia ją c  w  d y s k u s ji n a d  k a n d y d a tu rą  
L i b i i  p o ls k i d e ló g a t rz ą d o w y  L ic k i  p o d k re ś li ł ,  że P o ls k a  zaw sze u d z ie la ła  p o 
p a rc ia  w y s i łk o m  z m ie rz a ją c y m  do u rz e c z y w is tn ie n ia  p ra w a  w s z y s tk ic h  n a ro 
d ó w  do s a m o s ta n o w ie n ia  i  do o s ią g n ię c ia  p e łn e j w o ln o ś c i. M im o  że p a ń s tw a  
im p e r ia lis ty c z n e , k tó r e  o k u p o w a ły  L ib ię ,  n ie  w y k o n a ły  z o b o w ią z a n ia  n ie z w ło c z 
nego  p rz e k a z a n ia  ca łe j w ła d z y  w  k r a ju  rz ą d o w i l ib i js k ie m u  ( i w  rz e c z y w i
s tośc i o k u p u ją  n a d a l te n  k r a j ,  p rz e k s z ta łc a ją c  go w  bazę a g re s ji) ,  P o ls k a  g ło s o 
w a ć  bę d z ie  za p rz y ję c ie m  L i b i i  do M O P . W y n ik a  to  z p rz e k o n a n ia , że n a ró d  l i 
b i js k i  z p o w o d z e n ie m  p o d e jm ie  w a lk ę  o u z y s k a n ie  p e łn e j s u w e re n n o ś c i i  c a łk o 
w i te j  n ie z a le ż n o ś c i p o lity c z n e j,  e k o n o m ic z n e j i  s o c ja ln e j.



S kła d  ko n fe re n c ji. W a lk a  o czystość re p reze n ta c ji

W  dążeniu  do w y k o rz y s ta n ia  K o n fe re n c ji ja ko  narzędzia  d ła w ie n ia  oporu  
p rze c iw ko  p o lity c e  zb ro jeń  oraz do roz ładow an ia  n a s tro jó w  a n ty im p e r ia li-
k S r r ?  1 a n ty re fo rm ]ls ty czny c h - w z m a g a ją c y c h  się  s ta le  w  ic h  k ra ja c h ?  rz ą d y  
k a p ita lis ty c z n e  p o s ta ra ły  s ię  o to , a b y  w  o d p o w ie d n i sposób u k s z ta łto w a ć  s k ła d

S T ,  S1J  t0  W W y ją tk o w o  lic z n y m  o b e s ła n iu  K o n fe re n c ji:  p r z v -  
b y ło  na  m ą  654 d e le g a tó w  i  rze c z o z n a w c ó w  z 60 p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  p rz y

S s t r ó w p r a c y  gaC ji CZ° ł ° W ych  k r a i ó w  k a p ita l is ty c z n y c h  p o s t a w L o

Ja k  w iadom o w  sk ład  każdej de legac ji w chodzą p rzeds taw ic ie le - rządów  
pracodaw ców  i  ro b o tn ik ó w . W e F ra n c ji, W łoszech, na C e jlon ie , w  In d o n e z ji

s t v tu c i i ° M O p lnn yk  kra ;iach ’ rz ą d  —  z P o g w a łc e n ie m  p rz e p is ó w  a r t .  3 K o n - 
y  u c j i  M O P  n a k a z u ją c e g o  w y z n a c z a n ie  d e le g a tó w  p ra c o w n ik ó w  w  p o ro z u -

z n a c z v łZd e W br rdZleJ re Pre z e n ta ty w n y m i‘ ‘ o rg a n iz a c ja m i z a w o d o w y m i -  w y 
z n a c z y ł d e le g a tó w  m e  o rg a m z a c y j k la s o w y c h  (s k u p ia ją c y c h  w  ty c h  k ra ia c h  
o lb rz y m ią  w iększość  k la s y  ro b o tn ic z e j)  a o rg a n iz a c y j s tw o rz o n y c h  p rze z  k a p t  
ta h s to w  i  ic h  rz ą d y  i  na jczę śc ie j p rze z  n ie  f in a n s o w a n y c h , mimo te ” rg a S ? a -

J e s n > d n a r b Ua]r V T Ch ÇSCl et  t y l? °  d r ° b n ą  CZęŚĆ z o rg a n iz ° w a n y c h  ro b o tn ik ó w . 
Jes t je d n a k  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n e , że n p . w  E g ip c ie  i  I r a n ie  n ie  u d a ło  sie
w s Ï? m k Zn ZC ^  r ° dZajU m ia n o w a ńców  i  n ie  b y ło  k im  obesłać K o n fe re n c ji
fe re n c^h  "  7  ^  k ra jÓ W  n ie  b y I i  w  °S ó le  re p re z e n to w a n i n a  K o n -

N ajostrze jsza  w a lk a  toczy ła  się o m anda t znanego roz łam ow ca i  zd ra icv  k la s y  
robo tn icze j Jouhaux, p rzyw ó d cy  tzw . „F o rce  O u y r iè re “ , k tó rego  m a n d a i^został 
za kw es tionow any  przez p rze d s ta w ic ie li fra n cu sk ie j CGT. P op ie ra jąc  ten  n ro te -t 
p o ls k i de legat ro b o tn iczy  W andas s tw ie rd z ił m . in ., że P Ę P 1 f ’

b a rw y  skó ry , re l ig i i lu b  przekonań po lityczn ych  Jest ^  ^ ro d o w o ś c i,  rasy,
k tó ra  może poszczycić się ty m  charakterem . T rz y  in ne  o r g a n iL c T e \ t ó r f a",1Zac-
I m Z u x 3! 7  u m o ż liw ić  bezpraw ne i  an tydem okra tyczne  wyznacżem e p  Leona

rn h in m w 101}6 so llda rna  ,z w a lczącym i p ra co w n ika m i fra n c u s k im i po lska deleeacia
re n c ii f o r r b a W  ^  P ostępow ym i de legacjam i rob o tn iczym i te j K o n fe 
re n c ji. fo rm a ln ie  i  u s iln ie  żądając un iew ażn ien ia  m anda tu  p. Jou ha ux“

R ów nież w  sp raw ie  m ianow ańca  z C e jlo n u  delegacja po lska  w y s tą p iła  z cała 
energią. P rzedstaw rc ie łka  C R ZZ A n d rze je w ska  p o d k re ś liła , że w yzn a c fo n y  przez
za? J Ce] i  dei egat ro b o tn iczy  W ijem anne  re p re ze n tu je  organ izac ję  liczącą 
za ledw ie  oko ło  24 tys. cz łonków , podczas gdy  liczn ie jsza  organizac a zw iaz 
ko w a  -  K ongres  P ra c o w n ik ó w  C e jlo n u  -  została ca łko w ic ie  p o m in ię ta  Z ł o n -  

w ie  ej p o m in ię te j przez rząd o rg a n iza c ji zaw odow ej re k ru tu ją  sie spośród 
szys tk ich  u g ru p o w a ń  rasow ych  w yspy , m . in . spośród gnęb ionych  szczególnie 

zaciekle  ro b o tn ik ó w  pochodzenia in d y jsk ie g o . szczególnie

S p raw a  w olności zw ią zko w e j

S praw a ob rony  w o lnośc i i n iezależności ru ch u  zw iązkow ego została posta 
w io n ą  na tegorocznej sesji K o n fe re n c ji w  sposób bardzo zdecydow any Pprzez



de legacje  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  ŚFZZ, w  zw ią zku  z p ro je k to w a n ą  rezo
lu c ją .

P rze d s ta w ic ie l ŚFZZ , Le  Leap p rzyp o m n ia ł, że w  r. 1951 M O P  s tw o rz y ła  tzw . 
K o m is ję  badaw czo-po jednaw czą w  sp raw ie  w o lnośc i zw ią zko w e j. P onadto  na  31 
sesji M K P  p rz y ję to  specja lną  ko nw enc ję  dotyczącą w o lnośc i stow arzyszeń 
1 och rony  p ra w a  o rgan izow an ia  się. Tym czasem  w  liczn ych  k ra ja ch , a szczegól
n ie  w k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i  p ó łko lo n ia ln ych , p ra w a  ro b o tn ik ó w  są syste
m a tyczn ie  łam ane, a p ra w a  zw iązkow e  sta le  gw ałcone. L e  Leap p o w ie - 
d z ia ł m . in .:

a zawsze p ię tno w a ła  —  je ś li ty lk o  się o n ich  dow iedz ia ła  —  te w y p a d k i po
gw a łcen ia  p ra w  i  w o lności ro b o tn ikó w . Z ty c h  w szys tk ich  p ro tes tów  19 przekaza- 
n.ych zostało przez Radę G ospodarczo-Społeczną do M O P. W szystk ie  one bez w y 
ją tk u  zosta ły  odrzucone przez Radę A d m in is tra c y jn ą  M B P , a m o ty w y  przytoczone 
a ia  uzasadnienia tego odrzucenia n ie je d n o k ro tn ie  w y k a z u ją  n ie u k ry w a n ą  pogardę 
dla  p ra w  ro b o tn ikó w . .

C hc ia łbym  w am  dać k ilk a  p rz y k ła d ó w : ŚFZZ oskarży ła  rząd w ło s k i o to  że jest 
odpo w ie dz ia ln y  za śm ierć 9 ro b o tn ik ó w  podczas s tra jk u  w  M odenie w  s tyczn iu  
isou r. O trzym a liśm y  odpow iedź, że n ie  nastąp iło  naruszenie p ra w  zw iązkow ych  
tako  ta k ich , a ra p o rt s tw ie rdza : „Jedyną  skargą ja k ą  skarżący w ysuw a  je s t to , że 
zastosowano k rw a w e  rep res je  wobec ro b o tn ikó w , k tó rz y  s tosow ali w  sposób’ le -  
*a m y  swe p ra w a  zw iązkow e“ . Uw ażając, że stosowanie s iły  d la  z łam an ia  s tra jk u  
n ie  s tanow i naruszenia p ra w  zw iązkow ych, Rada A d m in is tra c y jn a  M B P  zdecydo
w a ła , ze skarga n ie  w ym aga dalszego zbadania...

Gzy to chodzi o G recję , o Z ło te  W ybrzeże, Ugandę, Tunis, N ow ą Ze land ię  C yp r 
ira n  Ł g ip t, czy ja k ik o lw ie k  in n y  k ra j,  odpow iedź M O P  b y ła  zawsze ta  sama.
_ rz y k ro  m i s tw ie rdz ić , że M O P  p o k ry ła  w szys tk ie  te  pogw ałcen ia  p ra w  ro b o tn i-  
kow . Zachęciła ona w szystk ie  te rządy, k tó re  u p ra w ia ją  p o lity k ę  an ty ro b o tn iczą ,' 
uo k o n tyn u o w a n ia  i  w zm ocn ien ia  te j p o lity k i.

Czy M O P nada l będzie p o k ry w a ła  te zb rodn ie  pope łn iane w  ja sn y  dzień i  osła- 
m il,czemem? SFZZ w y ra ź n ie  ośw iadczyła , że M O P  n ie  jes t w  stan ie  za- 

f  a rantow ac poszanowania p ra w  zw iązkow ych. M am  nadzieję, że w  św ie tle  udzie- 
onych przeze m n ie  w y jaśn ień , każdy o b ie k ty w n y  cz łow iek uzna, ja k  dalece uza

sadniona-jest ta  o p in ia “ .

am iast w  sposób zdecydow any pomóc w  dem askow an iu  i  n a p ię tn o w a n iu  
i T n i ° W P°Pe łn ia n ych  wobec k la sy  robo tn icze j przez państw a  ka p ita lis ty czn e  
w vch°n ia  j16’- Przec*s taw ic ie le  żó łte j K o n fe d e ra c ji „w o ln y c h  zw ią zkó w  zaw odo- 
w o ln o '2 - 0Slli na K o n fe re n c ji rezo luc ję  zaw ie ra jącą  k i lk a  frazesów  na tem a t 

• SC1 1 m eząleżności ru c h u  zw iązkow ego. O m aw ia jąc  tę rezo luc ję , p rze w o d 
zący de legac ji p o lsk ie j C ha jn  p o w ie d z ia ł m. in .:

oczek,^' ™a w ą tp liw o śc i, ze au to rzy  re z o lu c ji rozum ie ją , iż  k lasa robotn icza św ia ta  
d “  Je °,a .te -1 K o n fe re n c ji zajęcia zdecydowanego stanow iska w  spraw ie  przesia
li a k t  a ta kow  sk ie row anych  p rzec iw ko  zw iązkom  zaw odow ym . Tym czasem  ja d - 

k  au to rzy  re z o lu c ji n ie  in te resu jąc  się po łożeniem  fa k ty c z n y m  — ’s ta ra li się w y -  
euc tych , k tó rz y  u s iłt iją  zd ław ić  ru ch  zawodowy... W szystko to  pozwala nam  

prze jrzeć is to tne  m o ty w y  a u to ró w  rezo lu c ji. P rzy  te j okaz ji, ja k  w  w ie lu  in n ych  
u to iz y  re z o lu c ji p o p e łn ili pow ażny błąd. n ie  docen ia jąc zarów no św iadom ości 

i  lm e iig e n c ji św ia tow e j o p in ii pu b liczne j, ja k  i  in s ty n k tu  mas p racu jących , k tó re  
T a ^ reSi e C19zk lch  la t  nauczy ły  się odróżniać sw ych  p rz y ja c ió ł od sw ych w rogów , 

so lo a z a ju  m an ew ry  n ikog o  n ie  oszukają“ .

Pom oc techniczna. W ydajność p racy

d o k i  ^ re s jt  im Pe ria liz m u  am erykańsk iego  M O P  czyn i osta tn io  w ie le  ha łasu 
doko ła  dw óch sp raw : tzw . pom ocy techn iczne j d la  k ra jó w  gospodarczo zacofa
n ych  oraz w zm ozem a w yd a jn o śc i p ra cy  w  k ra ja c h  ka p ita lis ty czn ych .



Tzw . „pom oc techn iczna “  lansow ana je s t przez rząd  a m e ryka ń sk i d la  u to ro 
w a n ia  p ry w a tn e m u  k a p ita ło w i a m erykańsk iem u  d ro g i do k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  
i  za leżnych, w  celu pew nie jszego u ja rz m ie n ia  i  w y k o rz y s ta n ia  ludnośc i i  bo
gac tw  n a tu ra ln y c h  ty c h  k ra jó w .

Co się zaś tyczy  w yd a jn o śc i p ra cy  to, ja k  p o w ie d z ia ł w  d y sku s ji gene ra lne j 
p o lsk i de legat L ic k i:  —  „s ta ra n o  się ją  p rzeds taw ić  ja ko  środek zaradczy, k tó ry  
m ó g łb y  u ra to w a ć  ś w ia t i  głoszono, że je s t ona p o d s ta w o w ym  w a ru n k ie m  po
s tępu społecznego i  gospodarczego. A le  przecież w yda jność  p ra cy  w  w a ru n ka ch  
u s tro ju  kap ita lis tyczne g o  zw a la  się na ro b o tn ik ó w  ja ko  p o d w ó jn y  ciężar, 
a w  c h w ili obecnej je s t ona na jlepszą m etodą fin a n so w a n ia  zb ro jeń  ta n im  kosz
tem . K lasa  robo tn icza  n ie  w ie rz y  has łu  w yda jnośc i, k tó re  w  ram ach  u s tro ju  
kap ita lis tyczne g o  p ro w a d z i je d y n ie  do n iepew nośc i p racy , zw iększenia  lic z b y  
w yp a d kó w  p rz y  p racy , fa k tyczn e j o b n iżk i p łac i  bezrobocia. W  u s tro ju  k a p ita 
lis ty c z n y m  w yda jność  p ra cy  p ro w a d z i je d y n ie  do w zm ożenia  w y s iłk u  i  w y 
czerpania  p ra co w n ika , bez ko rzyśc i d la  niego, do p e rs p e k ty w y  u tra ty  z a tru d 
n ien ia .

W  ty c h  w a ru n ka ch  w yda jność  p ra cy  je s t fa łszyw ą  m onetą. N a leży żałować, 
że M O P  zam iast k ie ro w a ć  całą swą uw agę na ro zw ią zyw a n ie  zagadnień zasad
n iczych , tra c i czas na za jm ow an ie  się zagadn ien iam i o znaczeniu d ru g o 
rzę d n ym “ .

S p raw a  Japo n ii i N iem iec  Zachodnich

Te dw a p ro b le m y  na tegorocznej sesji M O P  w y p ły n ę ły  w  zw ią zku  z w a lką , 
ja k a  rozgorza ła  podczas d y s k u s ji na  te m a t sposobu gospodarow an ia  fin a n sa m i 
O rgan izac ji. W  ram ach te j d ysku s ji de legat p o ls k i L ic k i  s tw ie rd z ił:

„S praw ozdan ie  K o m is ji F inansow e j zaleca, ab y  z ogólne j k w o ty  zaleg łości ja 
pońskich, wynoszących 368.212 doi. zanulow ać sumę 118.212 doi. i  ab y  pozostałe 
250 tys. doi. regu low ane b y ły  przez Japon ię  w  5 ró w n ych  w p ła ta ch  rocznych, po 
cząwszy od 1952 r . ...

P rop on u ją  nam  u p rz y w ile jo w a n e  tra k to w a n ie  tak iego  rządu, k tó ry  system atycz
n ie  i  św iadom ie g w a łc i podstaw ow e zasady K o n s ty tu c ji te j O rgan izac ji. I  to ten  
rząd, k tó ry  tra k tu je  sw ój na ród  ja k  n ie w o ln ik a  i  używ a  te ry to r iu m  japońskiego 
ja ko  bazy w o je n n e j p rze c iw  w o ln y m  i  p o k o jo w y m  narodom  —  K o m is ja  F inanso
w a  p ro po nu je  zw o ln ić  ze znacznej części jego zobow iązań wobec M O P. Z w raca jąc  
się do nas o udzie len ie  ta k ie j u lg i, żąda się od nas jednocześnie p łacen ia  naszych 
sk ładek w  całości i  ja k  na jszybc ie j. Nde jesteśm y tu  ,po to, by  ponosić koszty  op a r
c ia  udzie lanego faszystow sk ie j k lic e  zba nkru to w an ych  m on op o lis tó w  i  pob itych  
sam ura jów . De legacja m o ja  sprzeciw ia  się energ icznie zaleceniu K o m is ji F in a n 
sowej w  ty m  przedm iocie  i  w zyw a  K on fe re n c ję  do odrzucenia tego zalecenia.

P rze jdźm y teraz do innego curiosum , ja k ie  zaw iera  spraw ozdan ie  K o m is ji F i
nansowej. B udżet na r. 1953 p rze w id u je  sumę 20 tys. doi. na b iu ro  koresponden
cy jn e  w  Bonn. Jednocześnie zaw ie ra  on ty lk o  sym bo liczną  k w o tę  na b iu ro  
w  Szanghaju...

U s tró j A denauera  upo rczyw ie  przekszta łca N iem cy Zachodn ie w  ognisko w o jn y  
w  E urop ie . S ła w e tn y  „G e n e ra lk r ie g s v e rtra g “  jes t na jśw ieższym  tego dowodem . 
W yzysk ro b o tn ik ó w  posun ięto do ostatecznych gran ic . W k ładem  reż im u  bońskiego 
do ideolog icznego ro z w o ju  M O P  je s t os ław iony  „B etriebsverfassungsgesetz“ , ha 
n ie b n y  dokum en t wskrzeszonego faszyzm u, p ra w d z iw a  czarna księga w  dzie jach 
ustaw odaw stw a pracy. Ten p ro je k t ustaw y, k ie ro w a n y  a p e ty tam i m onopo li am ery
kańsk ich , in s p iro w a n y  „zasadą w odzostw a“  i  us ta w am i h it le ro w s k im i, wyznacza 
p racodaw cy fu n k c ję  dozorcy n ie w o ln ik ó w , zm ierza do zniweczenia r o l i  ra d  zak ła 
dow ych  i  do pozbaw ien ia  ro b o tn ik ó w  ic h  rep rezen tac ji, zam yka przed zw iązkam i 
zaw od ow ym i b ra m y  zak ładu  p racy  i  odbiera im  p ra w o  in te resow an ia  się losem  
ro b o tn ik a  na te ren ie  zak ładu  p racy. W  n a jis to tn ie js z y c h  sprawach, dotyczących 
oezpośrednio losu p ra cow n ikó w , ta k ic h  ja k  p ła tne  u r lo p y , szko len ie  zawodowe,



bezpieczeństwo p ra cy  i  zapobieganie w ypadkom , pracodaw ca może —  je że li chce __■
„w y s łu c h a ć “  tego co m ia ła b y  do pow iedzenia rada zakładow a, a le  n ie  je s t obo
w iązan y  do w ys łucha n ia  i  spe łn ien ia  życzeń rep reze n tac ji robo tn icze j.

Jest oczyw iste, że s iły  faszystow skie N iem iec Zachodn ich  prow adzą system atycz
n ie  g w a łto w ne  a ta k i na  prawa^ zw iązków  zaw odowych, na ustaw odaw stw o pracy, 
s owem   ̂ na w szys tk ie  pozycje  zdobyte przez k lasę robo tn iczą  tego k ra ju . F a ia  

-T i 1 ma,nifc;staci i mas robo tn iczych  i  w szys tk ich  uczciw ych lu d z i p rzew a la  
»ię z jednego krańca  na d ru g i N iem iec Zachodnich.

A  tym czasem  M O P  u s iłu je  u trzym yw a ć  m o ż liw ie  na jlepsze s tosunk i z tzw . rzą - 
z B ° n n  1 o t°  s to im y  wobec p ro p o zyc ji u tw o rzen ia  B iu ra  K orespondencyjnego 

, w  Bonn. Spodziewam  się, że K o n fe re n c ja  sp rzec iw i się tem u zaleceniu spra
w ozdania ...“

*

N a K o n fe re n c ji poruszono —  poza w yże j w sp o m n ia n ym i —  szereg zagad
n ie ń  o og rom nej wadze d la  k la sy  ro b o tn icze j: w a lk a  o pokó j, ubezpieczenia spo
łeczne,^ w za jem ne s tosunk i m iędzy p ra c o w n ik a m i i  p racodaw cam i, ochrona m a
c ie rzyńs tw a  i  in n . Zac iek ła  w a lk a  m iędzy  obozem p o ko ju  a obozem im p e r ia li
s tycznym  ro zw in ę ła  się w  sp raw ie  re p re ze n ta c ji C h in  L u d o w ych  w  M O P. Z a 
gadn ien ia  te zostaną b liże j om ów ione w  następnych  num erach  czasopisma.

P odsum ow ując b ila n s  tegorocznej sesji M ię d zyna rodow e j K o n fe re n c ji P racy 
na leży  podkreś lić , że u w y d a tn iła  ona dalsze postępy procesu faszyzac ji M O P  
i pod p o rzą d ko w yw a n ia  te j o rg a n iza c ji a g resyw nym  celom  im p e ria lis tó w . N iedo 
puszczanie na K o n fe re n c ji p ra w d z iw y c h  p rze d s ta w ic ie li ro b o tn iczych  z k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  i  podstępne zm onopo lizow an ie  re p re ze n ta c ji p racow n icze j 
z ych  k ra jó w  przez re fo rm is tyczn ych  p rzyw ó d có w  zw ią zkó w  zaw odow ych, ca ł- 

o w ite  z lekcew ażenie  p ra w  i  in te re só w  mas p ra cu ją cych  w  k ra ja c h  k o lo n ia l-  
n yc  1 1 za leżnych, nas taw ien ie  M O P  na u ła tw ia n ie  w yśc igu  zb ro je ń  i  ro zb ra ja n ie  
opo ru  k la sy  ro b o tn icze j p rze c iw ko  p o lity c e  w o je n  i  nędzy, k u rs  na coraz b a r
dz ie j re a kcy jn e  lu b  pozbaw ione w sze lk ie j w a rto śc i p ra k tyczn e j „ro z w ią z a n ia “ , 
u jm o w a n e  w  „e la s tyczn ych “ , „g ię tk ic h “  ko nw enc jach  i  n ie  w iążących  zalece- 
M O P  1Ub rezo luc j ach’ w reszcie  odrzucan ie  w sze lk ie j in ic ja ty w y " sk ie row an ia  
daiP M-a i ° r y  p ra cy  p o ko jo w e j i  w a lk i o postęp społeczny —  w szystko  to na- 
„ i ,  , iędzynarodow e j O rg a n iza c ji P ra cy  c h a ra k te r in s ty tu c ji dz ia ła jące j p rze 
c iw ko  in te resom  k la sy  robo tn icze j.

ty c z n l^ M  w a ru n ka ch  u d z ia ł de legac ji p o lsk ie j ( ja k  i  in n y c h  de legac ji dem okra - 
że w a lk ' W pracach K o n fe re n c ji m ia ł na celu przede w szys tk im  w ykazan ie , 
p , • 1i ° ? 0Stęp sP ° łeczny  n ie  da się oddz ie lić  od w a lk i o pokó j i  pokazan ie  
nry-ł k ł  r ° pcy n iczej  k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych , k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych —  na 
P o V  ia p h w sPan ia ły c h  osiągnięć Z w ią z k u  R adzieckiego, C h in  Lud o w ych , 
je d y n i^  i izeczyPosPo Iite j L u d o w e j i  in n y c h  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j —  że 

f  droga, ja k ą  o b ra ł obóz S oc ja lizm u , p ro w a d z i do zapew nien ia  lepszej
p rzysz łośc i m asom  p racu jącym .



Z B IG N IE W  M A K A R C Z Y K

W a ru n k i pracy i za ro b k i 
uj n ieuspołecznionych zakładach pracy

W  p rze m ó w ie n iu  w yg łoszonym  na V I I  P le n u m  Prez. B . B ie ru t s tw ie rd z ił, 
że e lem en ty  ka p ita lis ty c z n e  w  p rzem yś le  w yp ie ra n e  są s ta le  i  konsekw en tn ie . 
Obecnie 99,4% p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j dostarcza ju ż  gospodars tw u  narodow e" 
m u  p rze m ys ł soc ja lis tyczny . W artość p ro d u k c ji p rze m ys łu  p ryw a tn e g o  w yn o s i 
w ięc  za ledw ie  0,6% . P rzem ys ł ten  w c iąż  je d n a k  z a tru d n ia  s i ły  na jem ne  i  d la tego 
pow sta je  p y ta n ie : w  ja k ic h  w a ru n ka ch  one p ra cu ją  i  ja k ie  są ic h  zarobki?

A r ty k u ł  n in ie js z y  s ta ra  się dać odpow iedź na te p y ta n ia , a także  na te  same 
p y ta n ia  w  odn ies ien iu  do p ryw a tn e g o  rzem ios ła  oraz do p ryw anego  h a n d lu  
i  usług.

P rze m y s ł p ry w a tn y

L iczba  p ra c o w n ik ó w  na jem nych , za tru d n io n ych  w  p rzem yśle  p ry w a tn y m , 
zm nie jsza  się z ro k u  na ro k . W  la ta ch  1946/47 p rzem ys ł ten  w y k a z y w a ł pew ną 
prężność, co odb iło  się ró w n ie ż  na liczb ie  za tru d n io n ych  p ra co w n ikó w . Od tego 
czasu je d n a k  o b se rw u jem y s ta ły  spadek lic z b y  za tru d n io n ych  p ra co w n ikó w , 
k tó rego  tem po ilu s t ru je  następujące zestaw ien ie :

Z a tru d n ie n ie  w  p rzem yśle  p ry w a tn y m
( liczb y  w zględne)

1946 1947 1948 1949 1950 1951
100 127,8 96,5 63,2 24,7 17,5

Z a tru d n ie n ie  w  ro k u  1951 ro zk ła d a ło  się na poszczególne p rze m ys ły  ja k  na 
s tępu je :

P rze m y s ł Z a tru d n ie n ie

M in e ra ln y , m a t. bud. i  b u d .- in s ta l..............................................................................17,18%
M e ta lo w y  i  e łe k tro techn . ...................................................................................... 6,44%
C hem iczny  ...................................................................................................................10,78%
W łó k ie n n ic z y  ....................................................................................  . . '4 ,1 6 %
P a p ie rń .-p o lig r ........................................................................................................................ 1,00%
S k ó rza n o -fu trz . .....................................................   0,80%
D rz e w n y    6,81%
K o n fe k c y jn y   0,51%
D ro b n e j w y tw ó r , r ó ż n e j ..............................................................................................3,84%
S pożyw czy, fe rm e n t, i  m ły n a rs k i .............................................................. 48,48%

100,00%
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L iczba  p ra c o w n ik ó w  na jem nych , za tru d n io n ych  w  p rzem yś le  p ry w a tn y m , 
w yn o s iła  w  1951 r. oko ło  62% ogó łu  osób za tru d n io n ych  w  ty m  przem yśle . 
Reszta to  w łaśc ic ie le  i  p ra cu ją cy  w ra z  z n im i cz łonkow ie  ich  rodz in .

N a 1 zak ład  w yp a d a ło  średn io  2,4 p ra c o w n ik ó w  na jem nych . P rze m ys ł p r y 
w a tn y  m ia ł w  la ta ch  1945 —  1947 bardzo pom yś lną  k o n iu n k tu rę . W p ra w d z ie  
p rze m ys ł so c ja lis tyczn y  o b ją ł od razu  w szys tk ie  k luczow e  d z ia ły  gospodark i 
i  w iększość dużych za k ładów  p ra cy  (bow iem  d e k re t z 3 s tyczn ia  1946 ro k u  po
zo s ta w ił w  p ry w a tn y c h  rękach  ty lk o  za k ła d y  m nie jsze), n ie m n ie j je d n a k  w  la 
tach  tych , t j .  w  okresie  ta k  zw ane j gospodark i tró js e k to ro w e j o b ro ty  p ry w a t
nego p rze m ys łu  k s z ta łto w a ły  się jeszcze bardzo pow ażnie . B y ło  to  ty m  ła tw ie j
sze, że tz w . p ry w a tn a  in ic ja ty w a  zn a jdow a ła  na  z iem iach  zachodnich ( a czę
ściowo i  na  z iem iach  daw nych) duże m o ż liw o śc i zaopa trzen ia  się w  m aszyny, 
narzędz ia  i  su row ce oraz że p rzem ys ł p ry w a tn y  p rz e c h w y ty w a ł dość znaczne 
ilo śc i su row ców  i  p ó łfa b ry k a tó w  p ro d u ko w a n ych  przez p rze m ys ł uspołeczn iony.

Z  d ru g ie j s tro n y  g łód  to w a ro w y  w  okresie  bezpośrednio  po w o jn ie  b y ł  ta k  
duży, że p rzeds ięb io rcy  n ie  m ie li żadnych k ło p o tó w  ze zb y te m  sw ych  w y ro 
bów . Spraw ność państw ow ego  apa ra tu  k o n tro li,  te ch n ika  re g u lo w a n ia  cen, 
m arż  i  zysków , b y ły  w  ow ych  czasach n iew ysta rcza jące , a u rzę d y  ska rbow e  
n ie  d z ia ła ły  dość sp raw n ie . W szystko  to  sp ra w ia ło , że państw o  n ie  m og ło  
jeszcze w ów czas opanować s y tu a c ji, ja k a  się na ty m  o d c in k u  w y tw o rz y ła  
i  zapobiec chaotycznej a k u m u la c ji ka p ita lis ty c z n e j, m a jące j swe źród ło  w  p rze 
c h w y ty w a n iu  pow ażnych  części dochodu narodow ego przez s e k to r p ry w a tn y . 
Z ja w is k o  to  opanow ano dop iero  późn ie j, łączn ie  z reo rgan izac ją  C UP i  po łoże
n ie m  k re su  tzw . p o lity c e  trzech  sek to rów .

W  okresie  ro z w o ju  p rze d s ię b io rs tw  n ieuspo łeczn ionych  w  la ta ch  1946/'47, 
p rze m ys ł p ry w a tn y  z a tru d n ia ł 170.000 osób, z czego w iększość s ta n o w ili p ra 
co w n icy  na je m n i. P łace b y ły  w ów czas n ie  uporządkow ane. Z  w y ją tk ie m  lo k a l
nych , często ty lk o  d la  jednego za k ła d u  zaw ie ranych  i  n igdz ie  n ie  re je s tro w a 
n ych  u m ó w  zb io row ych , żadnych  u k ła d ó w  zb io ro w ych  p ra cy  n ie  b y ło  i  p łace 
oraz w a ru n k i p racy , n ieuno rm ow ane  przez ustawy,- u k ła d a ły  się po n a jw ię ksze j 
części na podstaw ie  u m ó w  o  pracę, na pod łożu p ra w a  p o p y tu  i  podaży s i ły  
roboczej. P łace u ch o d z iły  zresztą za dość w ysok ie , co w y w o ła ło  n a w e t sp rzec iw y 
ze s tro n y  ówczesnego M in is te rs tw a  P rze m ys łu  i  H a n d lu , k tó re  w  sposób ka tego 
ry c z n y  p o le c iło  zaniechać tzw . kap e ro w a n ia  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  
przez p rzem ys ł p ry w a tn y , ze szkodą d la  p rzem ys łu  państw ow ego. Ja k  je d n ak  
w yka za ła  a n k ie ta  rozp isana w  r. 1947 przez K o m is ję  C e n tra ln ą  Z w . Zaw ., s to 
sunkow o  lepsze p łace ro b o tn ik ó w  w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  „ o d b i ja l i “  sobie 
p rzeds ięb io rcy  na  p łacach ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  i  na  p łacach k o - 

ie t. O dc iąga li w ię c  w ówczas rza d k ich  fachow ców  od p rze m ys łu  państw ow ego, 
p iz y  czym  kosz t o p e ra c ji p rze rzu ca li na  m asy n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  i  źle
p ła tn y c h  ro b o tn ik ó w .

Stosowane b y ły  pow szechnie  płace za czas, a p re m io w a n ie  uza leżnione b y ło  
od in te resów , ja k ie  ro b i ł  p rzedsięb iorca.

R o b o tn icy  za tru d n ie n i w  p ry w a tn y m  przem yś le  b y l i  pozb a w ie n i (w  w iększo 
ści w yp a d kó w ) d e p u ta tó w  to w a ro w ych , k tó r e y y  ow ych  czasach s ta n o w iły  po
w ażną część w ynag rodzen ia  ro b o tn ik ó w  w  p rzem yś le  so c ja lis tyczn ym i  n ie
k o rz y s ta li z żadnych  fo rm  a k c ji soc ja lne j. Z  w y ją tk ie m  e k w iw a le n tu  za u tra 
cone k a r ty  żyw nościow e (na co p racodaw cy zg o d z ili się pod  nac isk iem  Izb y  
P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j), św ia d czy li o n i na rzecz p ra c o w n ik ó w  ściśle to  t y l 
ko, do czego zm uszało ich  p ra w o  p ra c y  i  p rze p isy  o ubezpieczeniu  spo łecznym
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•—■ a i  to  także pozostaw ało często w  sferze te o r ii, w obec n iem ożności p rze p ro 
w adzen ia  dość częstych k o n tro li  p rzez apa ra t in s p e k c ji p ra cy  i  ubezpieczeń 
społecznych.

T a k i s ta n  rzeczy n ie  m óg ł b yć  to le ro w a n y . Toteż ów czesny sam orząd gospo
da rczy  z w ró c ił się ju ż  w  r .  1947 do K C Z Z  z p ropozyc ją  p rzep row adzen ia  badań 
a n k ie to w ych  i  p rzyg o to w a n ia  m a te ria łó w , k tó re  b y  u m o ż liw iły  zaw arc ie  w e  
w szys tk ich  b ranżach p ryw a tn e g o  p rze m ys łu , ogó lnopo lsk ich  u k ła d ó w  zb io ro 
w ych , w zo ro w a n ych  na u k ła d ach  obow iązu jących  w  p rzem yśle  pa ń s tw o w ym . 
P race te t r w a ły  przez ca ły  ro k  1948 i  d o p ro w a d z iły  do zaw arc ia , w  p ie rw szym  
p ó łro czu  1949, u k ła d ó w  z b io ro w ych  p racy . U k ła d y  te, podpisane p rzez b ranżo 
w o w ła śc iw e  z w ią z k i zaw odow e i  przez b ranżow e  zrzeszenia p ryw a tn e g o  p rze 
m ys łu , obow iązu ją  do c h w il i  obecnej. N a w n iosek  zw ią zkó w  zaw odow ych  M i
n is te r  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej n ada ł w szys tk im  ty m  u k ła d o m  m oc pow szech
n ie  obow iązu jącą  na te ren ie  całego k ra ju .

Jaka  je s t ic h  ko n s tru kc ja ?

Część ogólna u k ła d u  —  je d n ako w a  d la  w szys tk ich  b ranż  —  ró ż n i się od u k ła 
du zb io row ego w  p rzem yśle  p a ń s tw o w ym  przede w s z y s tk im  ty m , że w p ro w a 
dza d la  p racodaw cy  obow iązek w noszenia o p ła t na akc ję  soc ja lną  w  w ysokośc i 
6%  od funduszu  p łac, z ty m  jednak , że a k c ji te j n ie  p ro w a d z i pracodaw ca, 
a zw iązek  zaw odow y. R o la  p racodaw cy sprow adza się do w n ie s ie n ia  p rz e w i
dz iane j o p ła ty , p rz y  czym  inkasa  p o d ją ł się, na  prośbę C RZZ, Z a k ła d  U bez
pieczeń Społecznych. P racodaw ca w n o s i w ięc, poza p rze w id z ia n ą  d la  n ieuspo
łeczn ionych  za k ła d ów  p ra c y  s k ła d ką  na ubezpieczenie, także op ła tę  na  a kc ję  
socja lną . W  zam ian za to , p ra c o w n ik  n a je m n y  w  p ry w a tn y m  zak ładz ie  p ra cy  
m a p ra w o  do ko rzys ta n ia  z urządzeń a k c ji soc ja lne j (łącznie z dz ia ła lnośc ią  
Funduszu  W czasów P racow n iczych ), na ró w n i z p ra c o w n ik ie m  p rze m ys łu  p a ń 
stw ow ego.

W  dz iedz in ie  u r lo p ó w  oko licznośc iow ych , z w ro tu  o p ła t za dz iec i uczęszcza
jące  do szkó ł p ry w a tn y c h , p rz y d z ia łó w  opału, ś ro d kó w  do p ra n ia , odzieży 
och ronne j itp ., u k ła d y  zb io row e  za p e w n ia ły  zabezpieczenie po trzeb  p ra co w n ika  
n ie  niższe n iż  w  zak ładach  państw ow ych .

Z a łą c z n ik i do u k ła d ó w  z b io ro w ych  w  p rzem yś le  p ry w a tn y m  o b e jm u ją  tabe le  
p łac, tabe le  zaszeregow ania i  re g u la m in y  p re m io w a n ia . P łace podstaw ow e us ta 
lone  zos ta ły  w  te j samej w ysokości, co w  p rzem yś le  p a ń s tw o w ym . P ra co d a w 
ca może w p ra w d z ie  p ła c ić  w yższe s ta w k i, zgodnie je d n a k  z zarządzeniem  M in i
s tra  S ka rb u  z ro k u  1948, k w o ty  w yp łacane  p rzez pracodaw cę p ra co w n iko m  po" 
nad  to, co w y n ik a  z u k ła d u  zb io row ego, n ie  są uw ażane p rz y  w ym ia rze  p o d a tku  
dochodowego, za ko sz ty  osiągnięcia  dochodu. W  ten  sposób pos taw iona  została 
tam a „k a p e ro w a n iu “  lepszych p ra c o w n ik ó w  z p rze m ys łu  państw ow ego.

P rz y ję ty  system  p łac u m o ż liw ia  ako rd o w a n ie  p łac  i  p re m iow an ie . Ś redn ie  
z a ro b k i w a h a ją  się dość pow ażn ie  w  zależności od b ra n ży . N a jw yższe  są w  p rze 
m yśle  e le k tro te ch n iczn ym  i  p re cyzy jn o -o p tyczn ym , na jn iższe w  odzieżow ym  
i  d rzew nym . W  ca łym  p rzem yś le  p ry w a tn y m  średnie  z a ro b k i k s z ta łtu ją  się 
nieco n iże j n iż  w  p rzem yś le  p a ń s tw o w ym , różn ice  je d n ak  n ie  są w ie lk ie . W  n ie 
k tó ry c h  p rzem ys łach  pracodaw ca dopłaca, ja k  się zdaje, w y s o k o k w a lif ik o w a 
n y m  p ra co w n iko m  pew ne k w o ty , k tó ry c h  jednach  u ch w yc ić  n ie  podobna.

W a ru n k i bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy  w  p rzem yś le  p ry w a tn y m  są na ogó ł 
n ie  zadow ala jące. P rzyczyn  szukać na leży  przede w szys tk im  w  n ieodpow ied 
n ic h  w a ru n k a c h  lo ka lo w ych , w  k tó ry c h  p ra cu je  te n  p rzem ys ł, w  n iedos ta tecz-
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n y m  u św ia d o m ie n iu  d robnych  p rzeds ięb io rców  i  w  n iem ożności s ko n tro lo w a n ia  
d ro b n ych  i  ba rdzo rozproszonych  za k ładów  pracy.

Do czasu u tw o rze n ia  Z w ią z k u  Zaw odow ego P ra co w n ikó w  P rzem ys łu  D ro b 
nego p ra co w n icy  z a tru d n ie n i w  przem yśle  p ry w a tn y m  n a le że li do k ilk u n a s tu  
zw ią z k ó w  —  i w  każdym  z n ich  s ta n o w ili zn iko m ą  g ru p kę  p ra co w n ikó w . Obe
cn ie  zn a le ź li się w szyscy w  je d n y m  zw ią zku  zaw odow ym , co n ie w ą tp liw ie  
w p ły n ie  na  pe łn ie jsze  w y ko rzys ta n ie  m oż liw ośc i, ja k ie  da je  p ra co w n iko m  p rz y 
należność zw iązkow a . R ad za k ładow ych  w  p ry w a tn y c h  zak ładach  p ra c y  n ie  
ma, są to  bo w ie m  za k ła d y  d robne; są na tom ias t delegaci. N a tu ra ln y m  o p ieku 
nem  zrzeszeń p ryw a tn e g o  p rzem ys łu  je s t K o m is ja  K o o rd y n a c y jn a  ty c h  zrze
szeń, k tó ra  czuwa m. in . nad p ra w id ło w y m  s tosunk iem  p ry w a tn y c h  p racodaw 
ców  do za tru d n io n ych  u  n ic h  p ra co w n ikó w .

Rzem iosło in d y w id u a ln e

Z m ia n y  za tru d n ie n ia  w  rzem ioś le  in d y w id u a ln y m  na p rzes trzen i os ta tn ich  
la t  p rzeds taw ia  następu jąca ta b lica :

Z a tru d n ie n ie  w  rzem iośle in d y w id u a ln y m
( lic zb y  w zględne)

1947 1948 1949 1950 1951
100 95,8 77,2 49,3 44,1

Z a tru d n ie n ie  w  rzem ioś le  w y k a z u je  spadek, w y s tę p u ją c y  szczególnie ostro  
m ię d zy  ro k ie m  1949 a 1950. P rzyczyn y  tego z ja w iska  w y ja ś n iliś m y  w  N r  1 —  2 
czasopisma z b r. w  a r ty k u le  p t. „R o la  i  a k tu a ln e  p ro b le m y  soc ja lne  rzem ios ła “ .

W  ro k u  1951 za tru d n ie n ie  u k ła d a ło  s ię w  poszczególnych g rupach  rzem ios ł 
ja k  nas tępu je :

G ru p a  rzem iosł Z a tru d n ie n ie

Budow lanych ...................................................................................................... 8,43%
M etalow ych i  E lektro techn ........................................................................................19,50%
Drzewnych ........................................................................................................... 10,45%
P olig r.-pap ie rń ................................................................................................................ 2,35%
^ orzany ch ........................................................................................................... 13,62%
W łó k ie n n ic z y c h .............................................................................................. 25,40%
Piekarń., m łynarsk. i  cukierń. ..........................................................................10,20%
R zeźn.-wędlin iarskich ..................................................................................................2,50%
F ryz je rsk ich  ......................................................................................   5,25%
in s tru m . muzycznych i  ga lan te r.................................................................................2,30%

100,00%

N a p ie rw szym  m ie jscu  u trz y m u je  się tra d y c y jn ie  g ru p a  rzem ios ł w łó k ie n 
n iczych  (k ra w ie c tw o  dam skie  i  m ęskie); n a tom ias t g ru p a  rzem ios ł skó rzanych  
(szewstwo) spadła  na  3 m ie jsce  po g ru p ie  rzem ios ł m e ta lo w ych  (ślusarze, k o 
w ale). Te t r z y  g ru p y  o b e jm u ją  łączn ie  b lis ko  60% ogó łu  za tru d n io n ych . N a to 
m ia s t lic z n i d a w n ie j p ieka rze  i  rzeźn icy  u s tą p il i m ie jsca  rzem ios łu  uspołecz
n ionem u.
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L iczba  p ra c o w n ik ó w  n a je m n ych  w  rzem ioś le  in d y w id u la n y m  w y k a z u je  jesz
cze szybszy spadek, n iż  ogólna liczba  za tru d n io n ych :

N a je m n i w  rzem iośle

1947 1948 1949 1950 1951

L ic z b y  w zg lędne 100 90 68,0 34,8 26,7

Oznacza to  szybszą l ik w id a c ję  w ie loosobow ych  (ka p ita lis tyczn ych ) w arszta tów ,, 
n iż  w a rsz ta tó w  średn ich  i  d robnych . L iczb a  p ra c o w n ik ó w  n a je m n ych  na 1 
w a rsz ta t w yn o s iła  w  ro k u  1951 średn io  0,45 osób, licząc łączn ie  z u czn ia m i 
w  rzem ioś le  (te rm in a to ra m i).

U czn ió w  w  rzem ioś le  n ie  m ożna je d n a k  tra k to w a ć  na ró w n i z in n y m i p ra 
c o w n ik a m i n a je m n ym i. P rzede w s z y s tk im  u czn iow ie  są p ra c o w n ik a m i n a je m 
n y m i ty lk o  w  okresie  n a u k i zaw odu. Po ty m  okresie  „w y z w a la ją “  się i  m ogą 
stać się sam odz ie lnym i p ra c o w n ik a m i w  rzem iośle , mogą p rze jść  do sp ó łd z ie ln i 
p ra c y  lu b  do p rzem ys łu  państw ow ego, gdzie są —  ja k o  fa ch o w cy  —  m ile  w i
d z ia n ym i p ra co w n ika m i. P ow tó re , stosunek łączący uczn ia  z m a js tre m  o p a r ty  
je s t n ie  na um o w ie  o pracę, lecz na um ow ie  o naukę. N auczanie  je s t jedną  
z pods taw ow ych  fu n k c j i  społecznych rzem ios ła  i  je s t ono niezbędne w  tych  
w szys tk ich  p rzypadkach , w  k tó ry c h  szko len ie  p rzy fa b ryczn e  je s t n ie m o ż liw e  
(np. budow a  s tudz ien  lu b  ko m in ia rs tw o ), a nauka  w  szko le  n iew ysta rcza jąca  
(rzem ios ło  in d y w id u a ln e  i  a rtys tyczne). Toteż w ładze  n ie  tr a k tu ją  rze m ie ś ln i
k ó w  szko lących u czn iów  na ró w n i z rze m ie ś ln ika m i, z a tru d n ia ją c y m i s i ły  na 
jem ne n ie  będące uczn iam i. F a k t za tru d n ia n ia  u czn iów  s tw a rza  d la  rzem ieś l
n ik a  s tanow isko  u p rz y w ile jo w a n e , n ie  zaś upośledzone (np. w obec w ła d z  f i 
nansow ych). N ie m n ie j uczeń je s t —  z innego p u n k tu  w id ze n ia  —  p ra c o w n ik ie m  
n a jem nym . Przede w s z y s tk im  za tak iego  uw aża go zw iązek zaw odow y, k tó r y  
z tego ty tu łu  poczuw a się, zupe łn ie  słusznie, do o p ie k i nad  uczniem . Za ta k ie 
go uw aża go p ra w o  p racy , k tó re  w  w iększości w yp a d ków , s ta w ia  w  je d n ym  
rzędz ie  um ow ę o pracę i  um ow ę o naukę  zaw odu; ja k  w iadom o  in spekc ja  p ra cy  
in te re su je  się w a ru n k a m i p ra cy  ucznia. Z a k ła d  U bezpieczeń Społecznych tra k *  
tu je  uczn ia  ró w n ie ż  ja k  p ra co w n ika , od k tó re g o  pracodaw ca m a obow iązek  
u iszczania sk ładek  na ubezpieczenie społeczne.

Położenie w  rzem iośle  rze m ie ś ln ikó w  na je m n ych  sensu s tr ic to  (s tanow ią  on i 
63% ogó łu  na jem nych , g d y  37% to  uczn iow ie ), p rzeds taw ia  się n ieco in a cze j 
n iż  w  p rzem yś le  i  po w ie d zm y od razu : pod  p e w n y m i w zg lędam i k o rz y s tn ie j, 
pod  in n y m i zaś m n ie j ko rzys tn ie .

D obre  s tro n ą  są następujące: p ra c o w n ik  n a je m n y  w  rzem iośle  może bądź 
to  usam odzie ln ić  się, gdy  urządzen ie  w a rsz ta tu  rzem ieśln iczego n ie  w ym aga  
u ru ch o m ie n ia  dużych  k a p ita łó w , bądź też ja k o  w y k w a lif ik o w a n y  rze m ie ś ln ik  
m a  zawsze m ożność p rze jśc ia  do sp ó łd z ie ln i p racy , gdzie będzie p rz y ję ty  z ła 
tw ośc ią  ja k o  p e łn o p ra w n y  członek.

P raca w  rzem ioś le  m a je d n a k  i  c ienie. P rzede w s z y s tk im  p ra c o w n ik  z a tru d 
n io n y  w  m a ły m  w arsztac ie , zw łaszcza po łożonym  na w s i lu b  w  m iasteczku, 
czu je  się izo lo w a n y  od lic zn ych  rzesz sw o ich  to w a rzyszy  p racy . W ie le  ba rdzo  
is to tn y c h  zdobyczy p ra co w n iczych  i  soc ja lnych  je s t m u  przez to  n iedostępnych, 
że w y m ie n im y  św ie tlicę , s to łó w kę  pracow n iczą , bo isko sportow e, akc ję  k u l tu 
ra ln o -o św ia to w ą , w czasy św iąteczne i  w ie le  in n ych .

Ż yc ie  zw iązkow e  też c ie rp i na  ty m  odosobnieniu. Do c h w il i  u tw o rze n ia  Z w ią 
zku  Zaw . P ra c o w n ik ó w  P rzem ys łu  D robnego p ra co w n icy  w  rzem ioś le  m ogli.



należeć do b ranżow o  w ła śc iw ych  zw ią zkó w  zaw odow ych, fa k ty c z n ie  je d n a k  
n ie  n a le że li do żadnego zw iązku . P rzep row adzen ie  a k c ji ogó lnopo lsk ich  u k ła 
dów  zb io ro w ych  okazało się w  ty c h  w a ru n ka ch  n ie w yko n a ln e . U k ła d y  ta k ie  
podpisane zos ta ły  je d y n ie  w  p ie k a rs tw ie  i  k ra w ie c tw ie , te n  o s ta tn i zresztą n ie  
w szedł dotychczas w  życie. W  zw ią zku  z ty m , p ra co w n icy  n a je m n i w  rze m io 
śle są boda j je d y n y m i w  Polsce, k tó rz y  n ie  k o rz y s ta ją  z d o b ro d z ie js tw  a k c ji 
soc ja lne j. Ten s tan  rzeczy m us i u lec zm ian ie  i  odpow iedn ie  prace zos ta ły  ju ż  
pod ję te  przez sam orząd gospodarczy rzem ios ła  i  Z a rząd  G łó w n y  now ego Z w ią z 
k u  Zawodow ego.

P ra cu ją cy  w  rzem iośle  są ob jęc i ubezpieczeniem  społecznym . I  tu  je d n a k  sy
tu a c ja  ich  ró ż n i się od s y tu a c ji pozosta łych  p ra c o w n ik ó w  na jem nych . J a k k o l
w ie k  b o w ie m  s k ła d k i ubezpieczeniow e w p łacane  są za uczn ia  i  p ra co w n ika  przez 
pracodaw cę, to  —  je ś li idz ie  o ubezpieczenie em e ry ta ln e  —  przepada ją  z c h w i
lą , gdy  uczeń lu b  p ra c o w n ik  usam odzie ln ią  się i  staną się sam o is tnym i rzem ie 
ś ln ik a m i. S am o is tn i n ie  są b o w ie m  na raz ie  ubezpieczeni p rzym usow o  i  n ie  m o
gą ko n tyn u o w a ć  sw ojego ubezpieczenia w  Z a k ła d z ie  Ubezpieczeń Społecznych 
na w a ru n ka ch  ubezpieczenia dobrow olnego.

P łace p ra c o w n ik ó w  w  rzem iośle  n ie  odb iega ją  od tego, co o trz y m u je , ja k o  
w ynagrodzen ie  bieżące, członek sp ó łd z ie ln i p ra cy  o podobnych  k w a lif ik a c ja c h . 
K s z ta łtu ją  się one m n ie j w ięce j na  poz iom ie  tego, co za rab ia  rze m ie ś ln ik  samo
is tn y , p ra c u ją c y  bez s i ł  na jem nych . P łace te  w a h a ją  się w  zależności od m ie j
scowości i  od g ru p y  rzem ios ł. W ahan ia  te renow e  są dość poważne. N a jw yższe 
p łace w ys tę p u ją  w  m . st. W arszaw ie  i  w  w o j. w ro c ła w s k im , na jn iższe w  w o j. 
w a rsza w sk im  i  rzeszow skim . Szczególnie rażąca je s t rozbieżność m ię d zy  W a r
szawą a w o j. w a rszaw sk im , co tłu m a czy  się ch a ra k te re m  p rzew ażn ie  w ie js k im  
tego w o je w ó d z tw a  i  jego dość dużym  zacofan iem  gospodarczym . N a jw ię ce j za
ra b ia ją  rze m ie ś ln icy  b ra n ż y  fu trz a rs k ie j, m e ta lo w e j i  e le k tro te ch n iczn e j, budo
w la n e j i  p ie ka rn icze j; n a jm n ie j z a tru d n ie n i w  p rz e tw ó rs tw ie  p a p ie rn iczym  
i  w  g ru p ie  rzem ios ł w łó k ie n n iczych . W  łon ie  g ru p  są też je d n a k  duże różnice. 
T a k  np. k ra w c y  w  W -w ie  za ra b ia ją  znacznie pow yże j p rzec ię tne j d la  g ru p y  
w łó k ie n n icze j w  ca łym  k ra ju . To samo do tyczy  w arszaw sk ich  fry z je ró w .

W a ru n k i bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  są, w  w iększości w yp a d kó w , n ieza
dow ala jące, g łó w n ie  z pow odu  b ra k u  odpow iedn ich  lo k a li. R zem iosło  in d y w i
dua lne  je s t czasam i usuw ane z lo k a lu , k tó r y  o trz y m u je  inne  przeznaczenie, 
i  um ieszczane w  pom ieszczeniu  n ie  o d p ow iedn im  d la  p row adzen ia  p rzeds ięb io r
stw a . N ie  je s t to  je d n ak  je d y n y  pow ód  n iezadow ala jącego s tanu  bhp. Często 
sp o tyka m y  się z b ra k ie m  dostatecznego z rozum ien ia  d la  tego zagadn ien ia  ta k  
ze s tro n y  pracodaw ców , ja k  i  p ra co w n ikó w . K o n tro la  o rganów  in s p e k c ji je s t 
n iew ysta rcza jąca . W spó lna  akc ja  cechów i  m ie jscow ych  o rganów  zw ią zku  za
w odow ego może po łożyć k re s  te m u  s ta n o w i rzeczy.

P ry w a tn y  h an de l i  usług i

Z a tru d n ie n ie  w  p ry w a tn y m  h a n d lu  i  us ługach spadło o 70% na p rzes trzen i 
°d_ 1949 do 1951. W  ro k u  1951 za tru d n io n ych  b y ło  w  h a n d lu  i  us ługach 72.568 
osob. Z  te j lic z b y  10.795 osób to  p ra co w n icy  n a je m n i. W obec tego, że w  1951 
ro k u  b y ło  55.931 czynnych  zak ładów , na jeden  zak ład  p rzypada  0,2 p ra co w n ika , 
inaczej m ów iąc  na  5 za k ładów  p rzypada  1 p ra c o w n ik  n a jem ny .

R ównocześnie z akc ją  zaw ie ra n ia  u k ła d ó w  z b io ro w ych  w  p rzem yś le  p ry w a t
nym , uzgodn iony  też zosta ł ogó lnopo lsk i u k ła d , o b e jm u ją cy  p ra c o w n ik ó w  na 
je m n ych  za tru d n io n ych  w  p ry w a tn y m  h a n d lu  i  us ługach ja k  ró w n ie ż  p ra co w 
n ik ó w  z a tru d n io n ych  w  zrzeszeniach i  o rgan izac jach  ku p ie ck ich . U k ła d  za



w a r ty  zosta ł p rzez Z w ązek  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  H a n d lo w ych  i  B iu ro w y c h  
30 k w ie tn ia  1949 r. Ze s tro n y  p racodaw ców  w ys tą p iła , na  zasadzie w y s ta w io 
n ych  je j  pe łnom ocn ic tw , N aczelna Rada Zrzeszeń K u p ie c k ic h  R.P. M in is te r  
P ra cy  i  O p ie k i Społecznej nada ł u k ła d o w i m oc pow szechnie obow iązu jącą  na 
te ry to r iu m  całego k ra ju .

Część ogólna u k ła d u  zb io row ego n ie  odbiega, w  is to tn y  sposób, od tego co 
p rz y ję te  zostało d la  p ra c o w n ik ó w  p ryw a tn e g o  p rzem ys łu . W  szczególności akc ja  
soc ja lna  została pom yślana  i  p rzeprow adzana  w  podobny sposób: ro la  p raco
daw cy sprow adza się do w p łacen ia , p rzez Z a k ła d  U bezpieczeń Społecznych, 
6%  od Funduszu  P łac  na rzecz a k c ji soc ja lne j, k tó rą  p ro w a d z i zw iązek  zaw o
dow y.

P łace n ie  ró żn ią  się od s tosow anych w  h a n d lu  uspo łeczn ionym . S pecyficznym  
p rob lem em  w  h a n d lu  p ry w a tn y m  je s t sp raw a  przechodzenia  b. kupców , do 
szeregów p ra c o w n ik ó w  na jem nych , za tru d n io n ych  w  h a n d lu  uspo łeczn ionym . 
N a t le  w y ja ś n ie n ia  M in is te rs tw a  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej z dn ia  25.XI.1950 
(Dz. U rz . N r  17, poz. 115) p o w s ta ły  w  1951 ro k u  tru d n o śc i p rz y  re je s tra c ji, b. 
ku p có w  poszuku jących  p racy , oraz p rz y  w y d a w a n iu  im  zaśw iadczeń o poszu
k iw a n iu  p racy , n iezbędnych  p rz y  u z y s k iw a n iu  u lg  w  op łacie  czynszu n a jm u  
za m ieszkanie.

W  sp ra w ie  k w a li f ik a c ji  zaw odow ych  M in is te rs tw o  P ra cy  i  O p ie k i Społecz
nej w y ja ś n iło , że b. k u p cy  ub iega jący  się o pracę n ie  mogą być  uw ażan i za n ie - 
pos iada jących k w a li f ik a c ji  zaw odow ych  lu b  w yksz ta łcen ia , je ś li pos iada ją  d y 
p lo m  k u p ie c k i w y d a n y  przez Z a k ła d  W iedzy  H a n d lo w e j. Z w ią ze k  zaw odow y 
s to i na s tanow isku , że b. kup iec, je ś li s tan ie  się p ra co w n ik ie m  n a je m n ym , może 
ubiegać się o p rzy ję c ie  go w  poczet zw ią zku  na ogó lnych  w a runkach .

*

P ow yższy p rzeg ląd  w a ru n k ó w  p ra cy  i  p ła c  p ra c o w n ik ó w  n a je m n ych  z a tru d 
n io n ych  w  p ry w a tn y m  przem yśle , rzem ioś le  i  hand lu , pozw a la  na  s tw ie rdzen ie , 
że liczba  ty c h  p ra c o w n ik ó w  zm nie jsza  się z ro k u  na rok , ale n ie m n ie j trzeba  
się liczyć  z fa k te m , że p ra co w n icy  c i u trz y m a ją  się jeszcze czas ja k iś . P ra 
co w n iko m  ty m  na leży  zapew nić op tym a ln e  w a ru n k i p racy , to  je s t przede wszy" 
s tk im  zabezpieczyć ic h  p rzed  p ró b a m i w yzysku  ze s tro n y  p racodaw ców , a p o w - 
tó re  zapew nić im  u d z ia ł w  zdobyczach św ia ta  p racy , zw łaszcza w  ko rzyśc iach  
p łyn ą cych  z a k c ji soc ja lne j. T a k  p łace, ja k  akc ję  soc ja lną  g w a ra n tu ją  p ra co w 
n ik o m  p rzem ys łu  i  h a n d lu  obow iązu jące u k ła d y  zb io row e.

P ro b le m y  te, zw łaszcza a kc ja  socja lna, pozosta ją  jeszcze do rozw iązan ia  na 
te ren ie  in d yw id u a ln e g o  rzem iosła . U k ła d y  zb io row e  a czko lw ie k  s ta n o w iły  
w  Swoim  czasie pow ażny  k ro k  nap rzód  w  s tosunku  do okresu poprzedzającego 
ich  zaw arc ie , n ie  w y c z e rp u ją  jeszcze zagadnienia. B o w ie m  re a liza c ja  ich , 
a także  przestrzegan ie  p ra w a  p racy , p ra w a  o ubezpieczeniach społecznych 
i  p rzep isów  bhp , w ym a g a ją  s ta łe j k o n tro li,  k tó re j pańs tw ow a  in spekc ja  p ra cy  
n ie  zawsze je s t w  stan ie  p rzep row adzić .

P u n k t ciężkości całego zagadn ien ia  spada w ię c  na  społeczną i  zw iązkow ą  
kon tro lę . Z w ią zko m  zaw odow ym  n ie  może być  i  n ie  je s t o b o ję tn y  los to w a 
rzyszy p ra cu ją cych  w  n ieuspo łeczn ionych  zak ładach  p racy . Toteż lu d z ie  p ra cy  
z a tru d n ie n i w  pozosta łych  jeszcze zakładach  p ryw a tn e g o  p rze m ys łu  i  rzem io 
sła, p o k ła d a ją  specja lne nadz ie je  w  n o w o u tw o rzo n ym  zw ią zku  zaw odow ym  
p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  drobnego, w  k tó r y m  po  raz  p ie rw s z y  sp o tka ją  się, 
We w spó lne j o rgan izac ji, p ra co w n icy  p ryw a tn e g o  p rze m ys łu  i  rzem ios ła  w szy
s tk ic h  b ranż  i  specja lności.
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Trudności stosowania w  praktyce  
n iektó rych  przep isów  p ra w a  pracy*)

P rzy  s tosow an iu  w  p ra k ty c e  p rzep isów  p ra w a  p ra c y  n a tra f ia m y  na  w ie le  t r u d 
ności in te rp re ta c y jn y c h . T rudn ośc i te  są w y n ik ie m : 1) różnorodności p rzep isów  p ra 
w a p racy, n ie  s tanow iących  dotychczas je dn o lite go  system u, 2) n ie jasnośc i s fo rm u 
łow ań, 3) n iedostosow ania s ta rych  przep isów  do n o w ych  w a ru n k ó w  us tro jo w ych .

Różnorodność przepisów prawnych. O bok p rzep isów  o znaczeniu ha rdz ie j ogól
nym , podstaw ow ym  (ja k  rozporządzenia o um ow ie  o pracę ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n i
k ó w  um ysłow ych , us taw a o czasie p racy, ustaw a o u rlop ach , us taw a w  przedm ioc ie  
p ra cy  m łodoc ianych  i  kob ie t, w  pe w n ym  zakresie rów n ież  .przepisy K odeksu Zobo
w iązań) obow iązu je  szereg p rzep isów  tzw . p ragm a tycznych , ja k : us taw a o pa ńs tw o - 
wej^ s łużb ie  c y w iln e j, p rzep isy  ¡pragm atyczne na ko le i, na poczcie, w  p rze ds ięb io r
s tw ie  lasów  państw ow ych, w  stosunku do nauczycie li. P rzep isy te re g u lu ją  analogicz
ne zagadnienia w  stosunku  do różnych  k a te g o r ii p ra co w n ikó w , w prow adza jąc  n ie raz 
is to tn e  różn ice  co do zakresu u p ra w n ie ń  p ra co w n ikó w .

Szczególnie w yraźn ie  różnice te występują w  zakresie upraw nień urlopowych, 
Podczas gdy pracow nicy um ysłow i w  przemyśle korzysta ją  z 2 tygodn i u rlopu  po 
6 miesiącach pracy, to w  adm in is trac ji u rlop  ta k i im  nie przysługuje. Gdy w  prze
myśle i handlu  robotn ikom  przysługuje ¡po roku  p racy  u rlo p  12 dni roboczych, po 3 
jatach — 15 dni, po 10 latach — miesiąc1) — w  adm in istrac ji państwowej pracow ni
kom fizycznym  przysługuje: od 1 roku  do 10 la t służby — 2 tygodnie, od 10 do 20 
la t włącznie —  3 tygodnie, ponad 20 la t —  4 tygodn ie2). U rlopy pracow ników  fizycz
nych o charakterze pufoliczno-prawnym na P K P  wynoszą: od 1 do 3 lait służby —  14 
dn i’ od 3 do 10 la t —  21 dni, ponad 10 la t —  30 d n i3).

Różnice w  upraw nieniach poszczególnych .grup pracowniczych w ystępują n ie  ty lko  
W za!kresie urlopów. Przepisy wydane po w o jn ie  ty lk o  częściowo usunęły te różnice.

le j rozm a itośc i p rzep isów  w y n ik a  p ie rw szy  p ro b le m  zasadniczy: a  m ia no w ic ie  
zak ład y  p ra c y  n ie  zawsze w iedzą, k tó ry  z p rzep isów  na leży zastosować. Znana b y ła  
do n iedaw na p ra k ty k a  stosowania p rzep isów  u rlo p o w y c h  ogó lnych  w  a d m in is tra c ji 
państw ow ej, zwłaszcza w  stosunku do p ra cow n ikó w  fizycznych . W ielość przepisów  
p ra w a  p ra cy  i  n iedostateczne rozgran iczen ie ich  dzia łan ia , s tanow ią  pow ażną t ru d 
ność w  p ra k ty c z n y m  stosow an iu  p ra w a  p racy.

n z re fe ra tu  w ygłoszonego na  posiedzen iu  K o m is ji P ra w a  P ra c y  Z P P .
A r t ', 2 ust- 1 u s ta w y  z dn. 16.V.1922 o u rlo p a ch  d la  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  p rze -  

* h an d lu  (D z .U .R .P . z  1949 r. N r  47, poz. 365).
o b l i « ™ 10. U staw y z d n ia  17.11.1922 r . o pań s tw o w e j s łużb ie c y w iln e j, u trz y m a n y  w  m ocy  
Obw ieszczeniem  Prezesa B ad y  M in is tró w  z dn, 8.1.1949 r. (D z .U .R .P . N r  U , poz 72) *

) Ż a rz . d .G .K .P . z  dn. 15.1.1951 r. N r . K . 1/20—32/50.
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W adliw a redakcja przepisów. W ie le  z p rzep isów  p ra w a  p ra cy  posiada red akc ję  
n iedoskona łą  —  czy to  będzie § 16 rozp. w ykonaw czego do u s ta w y  o u r lo p a c h 1), 
(k tó ry  w  sposób n ieuzasadn iony skraca u s ta w o w y  u r lo p  m iesięczny p ra co w n ika  
um ysłowego do 4 tygodn i), czy a rt. 7 us ta w y  o u rlopach  (k tó ry  m ó w i ty lk o  o ro b o t
n ikach , a  odnosi się także do p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych ), czy w reszcie  a rt.  13 us taw y 
o czasie p ra cy  w  p rzem yśle  i  h a n d lu * * 5) (k tó ry  p rz e w id u je  s k u tk i za tru d n ie n ia  p ra 
co w n ika  w  niedzie le, na tom ias t p o m ija  kw e s tię  z a tru d n ia n ia  w  in n e  d n i świąteczne), 
czy w ie le  in n y c h  przepisów . Ic h  b ra k i re d a k c y jn e  m uszą być  usuw ane w  drodze 
in te rp re ta c ji.

Nieaktualność niektórych przepisów. U trzym a n e  fo rm a ln ie  w  m ocy p rze p isy  p rze d 
w o jenne  n ie  zawsze dadzą się pogodzić ze z m ie n io n y m i w a ru n k a m i społeczno-go
spodarczym i. Za p rz y k ła d  może tu  służyć zarów no a r t .  30 rozp. o u m o w ie  o pracę 
p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  •— p rzyzn a jący  p ra c o w n ik o w i 3 d n i w  m iesiącu w  okresie  
w yp ow ied zen ia  na szukanie n o w e j p ra c y  bez w zg lędu na to, czy p ra c o w n ik  tego 
czasu po trzebu je  —  ja k  i  przep isy u rlopow e, k tó re  w  pew nych przypadkach p rzy  
zm ia n ie  m ie jsca  p ra cy  u m o ż liw ia ją  p ra c o w n jk o w i um ys łow e m u  w yko rzys ta n ie  6 t y 
godn i u r lo p u  w  je d n y m  ro k u  ka lendarzow ym .

W yd a je  się uzasadn iony pogląd, że zastosowanie dosłownego b rzm ie n ia  przepisów  
w  obu p rzy toczonych  p rzyp ad kach  b y ło b y  sprzeczne z a rt.  3 p rzep isów  ogólnych 
p ra w a  cyw ilne go6), n ie  pozw a la jącym  ko rzys tać  z p ra w a  w  sposób n iezgodny z za
sadam i społecznego w spó łżyc ia  w  P ań s tw ie  L u do w ym . W  w ie lu  je d n a k  p rzypadkach  
może n ie  być  ła tw e  usta len ie , w  ja k ic h  oko licznościach i  ja k  dalece w o lno  odstą
p ić  od lite ra ln e g o  b rzm ie n ia  przepisów., w  zestaw ien iu  z m a ło  sprecyzow anym i zasa
dam i w spó łżyc ia  społecznego. N ie  w iadom o p rz y  tym , ozy poza sądem inne  w ładze 
są upow ażn ione —  i  w  ja k im  t ry b ie  —  do s tw ie rdze n ia  n iezgodności w yraźnego 
p rzep isu  z zasadam i współżycia .

Pozaustawowe źródła norm. Dalszą pow ażną trudność  p rzy  s tosow an iu  p ra w a  p ra 
cy w y w o łu je  stosunek poszczególnych zarządzeń, okó ln ikó w , in s tru k c ji  w zg l. uchw ał, 
do obow iązu jących  p rzep isów  p ra w a  p racy . N ie  zawsze n o rm y  w prow adzone tą 
drogą pozostają w  zgodzie z do tychczasow ym i przep isam i. M ożna tu  wspom nieć 
np. o zasadzie, że o trzym yw a n ie  do da tku  fu n k c y jn e g o  w y łącza  w ynag rodzen ie  za 
pracę w  godzinach nad liczbow ych , ja k  rów n ie ż  o zasadzie, że p re m ia  b ilansow a 
je s t równocześnie zap ła tą  za pracę w  godzinach nad liczbow ych  p rzy  sporządzaniu 
b ilansu , lu b  że „zezw o len ia  na w y p ła ty  e k w iw a le n tu  za n ie w yko rzys ta n e  u r lo p y  
w  r. 1951 n ie  będą udz ie lane“ 7). W  podobnym  try b ie  zm ien iane  b y ły  n ie k tó re  po
s tanow ien ia  u k ła d ó w  zb io row ych .

Poszczególne problem y praktyki.
P o zana lizow an iu  p rzyczyn  trudnośc i, ja k ie  pow sta ją  p rz y  stosowaniu naszego m a

te ria ln ego  p ra w a  pracy, na leży —  d la  uzupe łn ien ia  obrazu —  zapoznać się z poszcze
g ó ln ym i zagadn ien iam i budzącym i n a jw ięce j w ą tp liw o ś c i w  p rak tyce .

Urlopy. Szczególnie w ie le  w ą tp liw o ś c i pow staw a ło  dotąd p rz y  stosow an iu  us ta w y 
o u rlopach  w  przem yśle i  hand lu . Czy przez u r lo p  m iesięczny p ra cow n ika  um ysło 
wego, lu b  —  po 10 la tach  p racy —  rob o tn ika , rozum ie  się m iesiąc ka lendarzow y, 
czy też zawsze 30 dni?

*) R ozp. z dn . 11.V I . 1923 r . w  p rze d m io c ie  w y k o n a n ia  u s ta w y  o u rlo p a ch  d la  p ra co w n ikó w ,
za tru d n io n y c h  w  przem yś le  i  h a n d lu  (D z .U .R .P . N r  62, poz. 464). R p  N  „

5) U s ta w a  z d n ia  18.XII.1919 r . o czasie p ra c y  w  p rze m y ś le  i  h a n d lu  (D z .U .R .P . N r  2

Z .)92przep°sy  ogólne p ra w a  c yw iln e g o  z dn . 18.VII.1950 r  (D z .U .R .P . N/ n 31’ P0? ; 31« -  (B iu le ty n  
7) P k t  i  o k ó ln ik a  M in . B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego N r  70 z dn. 9.X.1951 r . (B iu le ty n

M .P .B  N r  4, poz 33).



Dotychczas p rzew aża ł pog ląd  szeroko stosowany w  p ra k tyce , że u r lo p  m iesięczny 
—  je że li je s t w yko rzys ta n y  jednorazow o —  ob licza się ka lendarzow o, t j .  kończy się 
w  odpow iedn im  d n iu  następnego m iesiąca kalendarzowego. P ow odow a ło  to  n ie 
rów ność u r lo p ó w  d la  poszczególnych p ra co w n ikó w , w y n ik a ją c ą  z n ie ró w ne j d ługości 
m ies ięcy ka lendarzow ych . N ie  b y ło  w ą tp liw o śc i, że p rz y  u rlo p a ch  w y ko rzys tyw a n ych  
częściam i, na leży  udzie lać w  sum ie 30 d n i u r lo p u 8). O s ta tn io  zw yc ię ży ł pogląd, że 
u r lo p  m iesięczny także, je że li je s t w y k o rz y s ty w a n y  jednorazow o, m a w ynos ić  30 
dn i. W  ten  sposób u r lo p y  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  przem yśle i  h a n d lu  w  d ro 
dze in te rp re ta c ji zos ta ły  z rów na ne  co do  d ługości z  u r lo p a m i p ra co w n ikó w , w  s to 
sun ku  do k tó ry c h  obow iązu je  ustaw a o pa ńs tw o w e j s łużb ie  c y w iln e j.

Dalszą kw e s tię  w  zakresie  u r lo p ó w  s ta n o w i sp raw a p ierw szego u r lo p u  p ra c o w n i
k a  um ysłow ego. D o niedawna- n ie  b y ło  rozstrzygn ię te , czy u r lo p  2 tygo dn iow y , 
w y k o rz y s ta n y  p o  6 m iesiącach p ra cy , zawsze zaliczja się n a  poczet pe łnego urlopu-, 
na leżnego po ro k u  p racy. Szczepański w  sw o im  K odeks ie  P ra cy9) tw ie rd z i, że w  ra 
zie  -w ykorzystan ia  2-itygodniowego u r lo p u  p ra c o w n ik  u m y s ło w y  po ro k u  p ra cy  u zy 
sku je  zawsze ty lk o  p ra w o  „d o  d rug iego 2-tygodn iow ego u r lo p u “ .  Pog ląd p rze c iw n y  
rep reze n tu je  Fen iehe l10 *), uzn a jący  s tanow isko  Szczepańskiego za niezgodne z  § 16 
rozp. w y k . do u s ta w y  o u rlop ach . O becnie p ra k ty k a  id z ie  w  ty m  k ie ru n k u , że 2 t y 
godn ie u r lo p u  p rzys łu g u je  p ra c o w n ik o w i um ysłow em u, ja k o  za liczka  na p ie rw szy  
u r lo p  m iesięczny, ta k  że po zakończeniu ro k u  p ra cy  p rzys ług u je  m u  p ra w o  do 16 
d n i u r lo p u  uzupe łn ia jącego. In n a  sporna kw e s tia : czy p ra co w n ik  rozpoczynając 
pracę od 1 s tyczn ia  danego ro k u  m a praw o  do u r lo p u  za ten  p ie rw szy  p e łn y  ro k  
pracy? W  d łu g o trw a ły m  sporze os ta tn io  przeważa pogląd, że p ra c o w n ik  uzysku je  
p raw o do pierwszego pełnego u r lo p u  dop iero  po u p ły w ie  pierwszego ro k u  pracy, a za
tem  dopiero w  następnym  ro k u  ka lendarzow ym . Pog ląd ten  bu d z i zastrzeżenia m e
ry to ryczne .

W  spraw ie  e k w iw a le n tu  za n ie w yko rzys ta n y  u rlo p , szczególną p ra k ty k ę  zastoso
w a ł ZUS, k tó ry  do n ied aw n a  n ie  w y p ła c a ł p ra c o w n ik o w i ¡przy ro z w ią z y w a n iu  z n im  
um o w y o pracę pełnego odszkodowania za n iew yko rzys ta n y  u rlop , a ty lk o  po ło
w ę tak iego  odszkodowania. Resztę za trzym yw a no  do końca ro k u  ka lendarzow ego 
i  w yp łaca no  p ra c o w n ik o w i jedyn ie , gdy z ło ży ł dowód, iż  w  n o w ym  m ie jscu  p ra cy  
n ie  o trz y m a ł 2 tyg o d n i u r lo p u  po p ó ł ro k u  pracy. S tanow isko  to  n ie  u trz y m a ło  się. 
U zna je  się za obow iązu jące w yp łacen ie  ipełnego odszkodowania; na tom ia s t w  no
w y m  m ie jscu  p ra cy  p ra c o w n ik  n ie  o trzym a  2 ty g o d n i u r lo p u , je że li w  poprzedn im  
m ie jscu  p racy  w  ty m  ro k u  ka lendarzow ym  w y k o rz y s ta ł u r lo p  lu b  o trzym a ł zań e k w i
w a len t. In te rp re ta c ja  ta ka  op ie ra  się na a rt. 3 przep isów  ogólnych p ra w a  cyw ilnego , 
ja k k o lw ie k  n ie  odpow iada dosłownem u b rzm ie n iu  a rt. 2 u s ta w y  o u rlopach.

M n ie j sporną je s t sp ra w a  przesuw an ia  reszty  n iew yko rzys tane go  u rlo p u , je że li 
p ra c o w n ik  zachorow a ł w  czasie u r lo p u . U s taw a  n ie  d a je  w y ra ź n e j pods taw y do 
pozytyw nego rozs trzygn ięc ia , je d n a k  w  gospodarce uspołecznionej p rzyznano  to  
p ra w o  cho ru jącem u p ra c o w n ik o w i11).

Dotychczas do przesun ięcia upow ażn ia ła  choroba poważnie jsza, trw a ją c a  n ie  k róce j 
n iż  7 dn i. O sta tn io  uw aża się, że ju ż  choroba trw a ją c a  ponad 3 d n i u p ra w n ia  do 
p rzed łużen ia  u r lo p u  o czas trw a n ia  cho rob y12).

8) A r t .  103 p rzep isów  og ó ln ych  p ra w a  cyw iln ego .
8) W ł. Szczepański, K odeks  P ra c y , Ł ó dź 1948. s tr. 196.
10) D r  Z . F e n ieh e l „ W  spraw ie  „następnego u r lo p u “ p ra c o w n ik a  um ysłow ego“ . P rzeg l. 

U staw o d. G ospodarczego z 1950 r . N r  12, s tr. 355.
J1) W y ja ś n ie n ie  M in . P ra c y  i  O p ie k i Społ. z dn . 8.V.1951 r . N r  P o . 13C-39/51 (P rac a  i  O p ieka  

S p o łe czn a  z 1951 r . N r  3, s tr. 60 w k ła d k i) .
12) W y ja ś n ie n ie  M in . P r . i  Op. Sp. z dn . 7.V I .  N r  P o  13c-51i/52 (P rzeg lą d  Z a g a d n ie ń  S oc ja l

nych  z 1952 r . N r  8).
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N ie  ro z s trz y g n ię ty  je s t spór, czy zgodne rozw iąza n ie  u m o w y  o p racę  p rzez ob ie 
s tro n y  p o w o du je  d la  p ra co w n ika  u tra tę  p ra w a  do u rlo p u , ta k  ja k b y  to  nas tąp iło , 
gd yb y  p ra c o w n ik  sam w y p o w ie d z ia ł pracę (a,rt. 3 u s ta w y  o u rlopach). O rzeczn ic tw o  
p rzedw o jenne  b y ło  n ie je d n o lite . O becnie p rz y jm u je  się, że p ra c o w n ik  n ie  t ra c i 
p ra w a  do u r lo p u  w  raz ie  rozw iąza n ia  s tosunku  p ra c y  na  m ocy  w za jem nego p o ro 
zum ien ia  s tron  chyba, że rozw iąza n ie  n a s tą p iło  w y ra ź n ie  na  W niosek [pracow nika.

K ło p o t sp ra w ia  rów n ie ż  zagadnienie, czy p ra cow n ik , k tó re m u  pracę w ypow ied z ia 
no, a le  k tó ry  zw a ln ia  s ię  na w łasne  żądainie p rzed  u p ływ e m  okresu w ypow iedzen ia , 
tra c i p ra w o  do u rlo p u  ta k , ja k b y  sam  w y p o w ie d z ia ł p racę  (ant. 3), czy też n ie  tra c i.  
W y ja śn ie n ia  id ą  w  ty m  k ie ru n k u , że n ie  tra c i.

Czy do w yn ag rodze n ia  za czas u r lo p u , W zględnie do  odszkodow ania za n ie w y k o 
rzys ta n y  u r lo p , w licza  się uzysk iw an e  poprzedn io  przez p ra c o w n ik a  w ynag rodzen ia  
za pracę w  godzinach nad liczbow ych? T a k  —  je że li w ynag rodzen ie  za godziny 
nadliczbow ie je s t w yp łaca ne  w  postac i stałego m iesięcznego rycza łtu , lu b  je ż e li p raca  
w  godzinach na d liczbo w ych  m a c h a ra k te r s ta ły 13).

L is tę  spo rnych  k w e s tii u r lo p o w y c h  m ożna h y  znacznie pow iększyć, choćby ty lk o  
przez p rzy toczen ie  szeregu w ą tp liw o ś c i n a  t le  zachow an ia  c iąg łośc i p ra cy  d la  n a 
byc ia  p ra w  do u rlo p u  p rzy  zm ian ie  zakładu p ra c y 14) i  innych . N a t le  w ą tp liw o śc i 
z  zakresu zagadnień u r lo p o w ych  na leży zauważyć, że pow odu ją  one w ie le  sporów  
i  by ło b y  dobrze, aby p rz y n a jm n ie j poważnie jsze z n ich  uzyska ły  ja k  n a jry c h le j m ia 
rod a jne  rozstrzygn ięc ie  w  fo rm ie  w iążące j.

Rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia. Dalszą kw estią , w y w o łu ją c ą  w ie le  
sporów  jes t rozw iązyw an ie  u m o w y  o pracę lu b  zm iana je j w a ru n k ó w  bez zacho
w a n ia  ustaw ow ego te rm in u  w ypow iedzen ia .

Gzy p rzen ies ien ie  p ra c o w n ik a  do innego za k ła d u  p ra c y  lu b  do in n e j m ie jscow ości 
może nas tąp ić  bez w ypow iedzen ia? Gzy odm ow a zadośćuczynienia ta k ie m u  żądan iu 
pozw a la  zw o ln ić  p racow n ika , z jego  w in y , czy też p ra c o w n ik  może n ie  zastosować się 
do żądan ia i  uw ażać um ow ę za rozw iązaną  z w in y  za k ła d u  pracy? S p ra w a  p o w yż
sza na b ra ła  ostrośc i w  zw iązku  z przeprow adzoną w  ro k u  u b ie g łym  kom pres ją  e ta
tów . O becnie n iep rzestrzegan ie  obow iązku  w ypow iedzen ia  na leży w  ta k ic h  p rz y 
padkach do w y ją tk ó w . Sporne byw a  rów n ież , czy p ra c o w n ik  m a o trzym ać pe łne 
odszkodow anie za zw o ln ien ie  go z p ra cy  bez w ypow iedzen ia , ja k b y  to  w y n ik a ło  
z dosłownego b rzm ie n ia  p rzep isów  p ra w a 15), czy też ty lk o  ta k ą  część odszkodowa
nia, ja k a  odpow iada okresow i pozostaw ania bez p racy (wzg lędnie różn icy  w yn ag ro 
dzeń, je że li jego no w e  w ynag rodzen ie  je s t niższe). Za rozstrzygn ięc iem , że w yso 
kość odszkodowania za zw o ln ien ie  bez w ypow iedzen ia  zależy od okoliczności, n ie 
je d n o k ro tn ie  w y p o w ia d a ły  się sądy i  in te rp re ta c ja  taka  je s t uznaw ana  za zgodną 
ż zasadam i społecznego w spó łżyc ia .

S pory  w y n ik a ją  rów n ież  p rz y  zm ian ie  na gorsze w a ru n k ó w  uposażenia, bez zacho
w a n ia  okresu w ypow iedzen ia . O sta tn io  przeważa dość d o w o ln y  pogląd, że je d yn ie  
zm iana pods taw ow e j p ła c y  (a w ięc  zaszeregowania) w ym aga w ypow iedzen ia , n a to 
m ia s t pogorszenie zm iennych  czy n a w e t s ta łych , a le  do da tko w ych  e lem entów  w y 
na gro dzen ia  —  n ie  w ym a ga  w ypow iedzen ia . B a rd z ie j uzasadn iony je s t pogląd, że 
obniżenie w ynag rodzen ia  ty lk o  w te d y  n ie  w ym aga  w ypow iedzen ia , je że li je s t re z u l

13> W y ja ś n ie n ie  M in . P ra c y  i Op. Sn. w  „P rzeg lą d z ie  Z a g a d n ie ń  S o c ja ln y c h “ N r  8/52 
(w k ła d k a ).

;14) N p . p k t . 3 u c h w a ły  N r  618 z dn. 18.V I I I . 1951 r . w  spraw ie  u p ra w n ie ń  do u rlo p u  i  do 
z w ro tu  kosztow  p rzen ies ien ia  w  p rz y p a d k u  z m ia n y  za k ła d u  p ra c y  o raz w  s p raw ie  u p ra w n ie ń  
d(> urlA° P u w  z w ią z k u  z p o w p łan ie m  do s łu żb y  w o js k o w e j (M o n ito r  P o ls k i N r  A -77 poz. 1070).

*>) A rt . 20 rozp . o u m o w ie  o p racę  ro b o tn ik ó w  i  a r t . 39 rozp. o u m o w ie  o p racę  prac. 
um ysłow ych .
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ta tem  genera lne j zm ia n y  p łac  (por. orzeczenia Sądu N a jw . z dn 5.XII.1950 r. 
N r  C. 323/5016).

Odmowa zwolnienia z pracy. Rosnące po trzeby  naszej gospodark i w y w o łu ją  i  ta 
k ie  p rz y p a d k i, że p ra c o w n ik  k tó ry  w y m ó w ił p racę n ie  zawsze b y w a  z nietj z w a l
n ia n y , choćby n ie  pod lega ł przep isom  o zapob ieżeniu p łyn n o śc i k a d r. Bez zaśw iad
czenia z p ra c y  ta k i p ra c o w n ik  n ie  uzyska  sk ie row a n ia  do  p ra c y  w  in n y m  zakładzie  
p racy . Postępow anie to  je s t p o dyk tow an e  w zg lęd am i do b ra  ogólnego, a le  n ie  może 
być uznane za zgodne z zasadam i obow iązującego p ra w a  pracy. Jest ono k rz y w 
dzące d la  p ra c o w n ik a  wówczas, gdy jego w n iosek  o zw o ln ie n ie  b y ł p o d y k to w a n y  po 
w a ż n y m i w zg lędam i (np. zd ro w o tn ym i, ro d z in n y m i, m ie szka n io w ym i itp .).

Jest rzeczą oczyw istą , że w a lk a  ze szkod liw ą  d la  go spo da rk i p la n o w e j p łynnośc ią  
k a d r  je s t kon ieczna  i  m us i być p row adzona. N ie  może ona je d n a k  c h w y ta ć  s ię  ś rod 
ków , k tó re  w  obecnym  stan ie  p ra w n y m  b y ły b y  p rze ja w em  na ruszen ia  p ra w o rzą d 
ności ze szkodą d la  p ra c o w n ik a 17),18).

Aresztowanie pracownika. U p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  aresztow anych  do o trz y m y 
w a n ia  w yn ag rodze n ia  oraz sposób ro z w ią z y w a n ia  z n im i um ó w  o pracę, s p ra w ia ły  
wiiele k ło p o tó w  k ie ro w n ik o m  za k ła d ó w  p ra c y  i  w y w o ły w a ły  poczucie k rz y w d y  u  za
in te resow anych . Obecnie spraw a ta  została u regu low ana  pism em  okó ln ym  Prezesa 
R ady M in is tró w  N r  102 z dn. 15.V .1952 r .  (M o n ito r P o ls k i N r  A-44, poz. 634), k tó re  
z k o le i rów n ież  nasuw a pew ne w ą tp liw o ś c i in te rp re ta cy jn e .

Odstępstwa od ustawowego czasu pracy. U staw a o czasie p racy , opa rta  o zasadę 
46-godzinnego ty g o d n ia  p ra cy , sp ra w ia  n ie m a ło  tru d n o śc i p rz y  ijej s tosow aniu. I  ta k  
np. po trzeby  h a n d lu  uspołecznionego w ysu n ę ły  p o s tu la t sw oistego ro z k ła d u  czasu 
p ra cy  p rz y  ¡zachowaniu ogólne j lic z b y  godzin p racy, zgodnej z ustaw ą. S po tykam y 
s ię  z 14-godzinnym  dn iem  p ra cy  p rz y  ca łko w ic ie  w o ln y m  d n iu  następnym . B yw a  
i  tak, że przez ca ły  tyd z ie ń  trw a  praca 14-godzinna, a w  zam ian za to, następny ca ły 
‘tydz ie ń  je s t w o ln y . N ie k tó rz y  p ra c o w n ic y  p o rtó w  (cum ow nicy) luib straże ogniowe 
m a ją  ro zk ła d  24 godzin p racy  ¡(dyżurów) na 24 lu b  na 48 godzin wolnego. Zgodność 
z p ra w e m  ty c h  ro zk ła d ó w  czasu p ra cy  je s t prob lem atyczna , ja k k o lw ie k  po trzeby  

'gospodarki, a często in te res sam ych p ra cow n ikó w , w ym a ga ją  elastycznego stosowa
n ia  przepisów .

W ynagrodzenie za godziny nadliczbowe. S praw a doda tkow ego w ynag rodzen ia  za 
pracę w  godzinach na d liczbo w ych  w y w o łu je  rów n ie ż  szereg pow ażnych k o n tro w e r
s ji,  ja k  np. na  t le  pozbaw ien ia  p ra w a  do  w ynag rodzen ia  ty c h  p ra co w n ikó w , k tó rz y  
p o b ie ra ją  choćby m in im a ln y  doda tek fu n k c y jn y .

Z p ro b le m u  tego w y n ik ły  dalsze, je że li p ra c o w n ik  ta k i zosta ł z a tru d n io n y  p rzy  
Pracy, k tó ra  n ie  na leży do jego z w y k ły c h  obow iązków  (np. p ra co w n ik  um ys łow y  
p rzy  w y ła d o w y w a n iu  w agonu), bądź też polecono w yko n yw a ć  pracę w  niedzie lę, 
lu b  ¡gdy k ie ro w n ic tw o  zak ład u  p ra cy  zobow iąza ło  się w y p ła c ić  za tę  pracę w y n a 
grodzenie. Zdarza śię, że w  ty c h  p rzyp ad kach  W ypłaca się doda tkow e w ynag rodze 
n ie  godzinowe, a le  bez do da tku  za p racę  w  godzinach na d liczbo w ych . W ątp liw ość  
pow sta je , gdy w agon w y ła d o w u je  w o źn y  obok re fe re n ta  i  za tę  sam ą pracę o trz y 
m u ją  rożne w ynagrodzen ie . Czasem u d z ie la  się w  zam ian za p rzepracow ane godziny 
czas w o ln y  od ¡pracy.

Jako  c iekaw ą odm ianę p ra k ty k i stosow ania doda tkó w  fu n k c y jn y c h  m ożna wskazać 
w p row adzen ie  n ied aw n o  w  g ó rn ic tw ie 19) dw óch ro d za jó w  do da tkó w  fu n k c y jn y c h : 
ta k ic h , k tó re  po zb a w ia ją  p ra w a  do w yn ag radza n ia  za godz iny na d liczbo w e  oraz ta 

}8) Ogłosz. w  „ P ra c y  i  O p iece S p o łeczn e j“ N r  3 z 1951 r ., w k ła d k a  s tr. 50
17) P or. re fe ra t  P re zy d e n ta  B ie ru ta  na  V I I  P le n u m  K C  P Z P R  (N ow e  D ro g i z 1952 r . N r  6, 

® tr, 29).
18 )  P o r. a r ty k u ł w .  P le s zk i: „ P rz e c iw d z ia ła n ie  p łyn n o śc i s iły  ro b o cze j“ (P rzeg lą d  Z a g a d n ie ń

S o c ja ln y ch  z 1952 r. N r  6, s tr. 16). *  6
19> Z a rząd ze n ie  M in is tra  G ó rn ic tw a  N r  57 z dn. 25.11,1952 r .  (Z n a k : N P ./O P .I.3 /Z ).



20 Jan S ule j

k ic h , k tó re  n ie  pozba w ia ją  tego p raw a . In n y  p rz y k ła d : d o d a tk i fu n k c y jn e  m agazy
n ie ró w  wynoszą 63 zł. m iesięcznie i  rów n ie ż  p o zba w ia ją  ic h  p ra w a  do w ynagrodze
n ia  za pracę w  godzinach nad liczbow ych , z w y ją tk ie m  je d n a k  p rzyp ad ków , gdy go
dz in y  te  są p rzepracow ane w  czasie a k c ji skupu  zboża i  z ie m n ia ków . 'Wówczas 
b o w ie m  m agazyn ie rom  p rzyzn a je  się doda tek za pracę nad liczbow ą , z  po trącen iem  
d o da tku  fun kcy jne go .

N a  ty m  t le  po w s ta je  też p y ta n ie : czy p ra c o w n ik  może zrzec się do da tku  fu n k c y j
nego, ab y  o trzym ać n ie ra z  dużo wyższe w ynag rodzen ie  za p rzepracow ane gadziny 
nadliczbow e? P ra k ty k a  idz ie  częściej w  ty m  k ie ru n k u , że zrzeczenie się doda tku 
fu n k c y jn e g o  n ie  je s t m ożliw e . T rzeba tu  pow iedzieć, że sąidy je d n a k  n ie  h o n o ru ją  
zasady og ran iczan ia  a r t .  16 u s ta w y  o czasie p ra c y  przez stosowanie do da tku  fu n k c y j
nego (por. orzeczenie Sądu N a jw . z dn. 25.1.1952 r .  N r  c .1582/51).

N a  uw agę zas ługu je  ponadto  ogran iczen ie u p ra w n ie ń  p ra c o w n ik ó w  o n ie n o rm o - 
w a n ym  czasie pracy, k tó ry c h  k rą g  n iedaw no znacznie się ro zsze rzy ł20). P raco w n i
k o m  ta k im  n ie  p rzys łu g u je  p ra w o  do w ynagrodzen ia  za  ¡godziny nad liczbow e. W cho
d z i tu  w  g rę  zarów no sta rszy ks ięgow y, d y re k to r, ja k  i  m a js te r.

Zatrudnieni przy pilnowaniu. N a t le  in te rp re ta c ji postanow ień u k ła d ó w  zb io ro 
w y c h 21) p o w s ta ł spór dotychczas n ie  ro zs trzygn ię ty , czy p ra c o w n ik o m  ta k im  p rz y 
s łu g u je  za p iln o w a n ie  w  n iedz ie lę  doda tkow e w ynagrodzen ie , je ż e li w  zam ian  za 
n iedz ie lę  n ie  o trz y m u ją  on i dn ia  w o lnego  od p ra c y . N a leży p rzy ją ć , że doda tek za 
p racę  w  n iedz ie lę  i  św ię ta  n ie  p rzys ług u je , je że li p ra c o w n ik  o trz y m u je  dz ień w o ln y  
od p racy , a  je że li tak ie go  d n ia  n ie  udzie lono, p o w in ie n  o trzym ać  100% dodatek, ja k  
za p racę  w  godzinach nad liczbow ych .

Ochrona pracownicy w  ciąży. W iele  tem a tó w  dostarcza rów n ie ż  p rob lem  och rony 
p ra c o w n ic y  c ię ża rn e j22). O to  k i lk a  k w e s tii:  czy  m ożna zw o ln ić  pracow n icę , gdy nie  
n a b y ła  jeszcze u p ra w n ie ń  do och rony (n ie  p ra c u je  3 (miesiące), je że li w y łą czn ym  po 
w odem  do zw o ln ie n ia  je s t stan. ciąży? N a leży p rzy ją ć , że b y ło b y  to  d z ia ła n ie  'na ru 
szające zasady w spó łżyc ia  w  P aństw ie  L u d o w y m  (a rt. 3 Przep. og. p ra w a  cyw ilnego). 
J a k k o lw ie k  b ra k  jesit u  nas p rze p isu  analog icznego do obow iązu jącego w  Z w ią zku  
R adz ieck im , że odm ow a p rz y ję c ia  do p ra c y  k o b ie ty  c iężarne j je s t ka ra na , to  je d n a k  
stosowane n ie k ie d y  u  nas badan ia  g ineko log iczne  i  n ie p rz y jm o w a n ie  k o b ie t c ię ża r
n y c h  do p ra c  n ie  za b ro n io n ych  w in n o  być zdecydow an ie  po tęp ione23). T o  samo 
do tyczy  z w a ln ia n ia  p ra co w n ic  c ię ża rn ych  w  p rzypadkach , ¡gdy to  jes t dozwolone 
(np. w  okresie  p ró b n y m  lu b  z jego zakończeniem ), je ż e li je d y n y m  pow odem  zw o l
n ie n ia  je s t s tan ciąży.

Czy ko rz y s ta  z och ron y  p ra cow n ica , k tó ra  dop ie ro  po  u s ta n iu  s tosunku p ra c y  z ło 
ż y ła  dow ód, s tw ie rd z a ją c y  s tan c iąży  w  czasie p racy?  P rzew aża pogląd, że n ie . Jed
n a k  Sąd N a jw yższy  w  w y ro k u  z dn . 5.1.1952 r . w  spr. C. 668/51 z a ją ł odm ienhe 
s tanow isko .

Jeżeli n ie  w olno w  zasadzie rozw iązywać um ow y z kobietą ciężarną, to  czy w olno 
i  w  jak ich  .przypadkach obniżyć je j wynagrodzenie? P rzyjęto, że w  razie zm iany 
p łac ogółu pracow ników , jest to  dopuszczalne24).

Te i  ty m  podobne p ro b le m y  nasuw a ją  się p rz y  stosowaniu w  p ra k tyce  a rt. 16 
u s ta w y  w  przedm ioc ie  p racy  m łodoc ianych  i  k o b ie t —  w ym a ga ją  one rych łego  ge
ne ra lnego  rozs trzygn ięc ia .

20) U c h w a ły  P rez. R ząd u  N r  434 z dn . 23.VI.1951 i  N r  476 z dn. 18.V T I.1951 r.
21) N p . u k ł. zb ió r, w  b u d o w n ic tw ie  z dn . 7.V.1949 r . — za ł. 11: „osoby za tru d n io n e  p rz y  p i l 

n o w a n iu  n ie  o trz y m u ją  do d a tkó w  za p racę  w  n ied zie lę  i ś w ię ta “ .
22) A r t .  16 u s ta w y  z dn . 2 .V II.1924 r . w  p rze d m io c ie  p ra c y  m ło d o c ia n y c h  i  k o b ie t w  b rz m ie 

n iu  u s ta w y  z  dn. 28.I V . 1948 r . (D z .U .R .P . N r  27, poz. 182).
23) P or. J. D ąb ro w s k i: „R ozw ó j i s tan  obecny ochron y  m ac ie rzy ń s tw a  p ra c o w n ic y “ (P rzeg ląd  

Z a g a d n ie ń  S o c ja ln ych  z 1952 r . N r  1—2, str. 26).
24) W y ja ś n ie n ie  M in . P ra c y  i  Op. Społ. z 13.V I I . 1951 r . N r  P o . 17e—14 („ P rz e g lą d  Zag ad n ień  

S o c ja ln y c h “ z 1951 r . N r  1, w k ła d k a  s tr. 79).
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Ochrona pracy młodocianych. Nowe p rzep isy  o p ra cy  i  szko len iu  zaw odow ym  m ło 
doc ianych w  zakładach p ra c y 25) nastręcza ją  w  p ra k ty c e  ró w n ie ż  w ą tp liw o śc i. Czy 
m ożna za trud n iać  m łodocianego pon iże j la t  10, gdy w ą tp liw a  a le  n ie  w y łączona jest 
możność jego n a u k i (np. goniec, n iańka , sprzątaczka, sprzedawca pe ronow y itp.)? 
A  je że li nie, to  ja k ie  sankcje  k a rn e  stosować za p rzekroczen ie  p rzep isów  dekre tu , 
k tó r y  sa n kc ji taikiich n ie  zaw iera?

*
* *

W yliczenie tych  p ra k ty c z n y c h  p ro b lem ów  m ia ło  na ce lu  zobrazow an ie stanu naszej 
p ra k ty k i i n ie m a l n ie  kończących się w ą tp liw o ś c i p rz y  stosow an iu obow iązującego 
us taw odaw stw a  w  zakresie  m a te ria ln eg o  p ra w a  pracy.

W ą tp liw ośc i, ja k ie  p o w s ta ją  p rz y  s tosow an iu  p ra w a  p ra cy  w  p ra k ty c e  b y n a jm n ie j 
n ie  og ran icza ją  się do m a te ria lnego  p ra w a  p racy. F o rm a lne  p rzep isy  rów n ie ż  n a 
stręcza ją  trudnośc i. e

Państwowa inspekcja pracy. P aństw ow a inspekc ja  p ra cy  jes t o rganem  pow o łanym  
przede w szys tk im  d o  czuw an ia  nad stanem  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  w  zakładach 
p racy. N a tom ias t z kon ieczności, w  opa rc iu  o p rze p isy26) m usi ona być na da l „a d w o 
ka tem  p ra c o w n ik a  wobec uspołecznionego zak ładu  p racy. Z w ią z k i zaw odow e prze 
ję ły  tę ro lę  w  n ie w ie lk im  zakresie ; często, gdy idz ie  o ochronę p ra w n ą  p ra co w n ika  
same odsy ła ją  cz łonków  zw ią zku  do in s p e k c ji p racy. Obciąża to  in spe kc ję  p ra cy  
czynnośc iam i tziw. rozjem sitwa. P rzy  ty m  po w o du je  doda tkow e k o m p lik a c je  n a tu ry  
P raw ne j. K o m p lik a c je  te są w y n ik ie m  przep isów , k tó re  —  zgodnie z in te n c ją  k a p i
ta lis tycznego p racodaw cy —■ zw ężały zakres kom p e te n c ji in spe k to rów , w y łącza jąc  
spod dz ia łan ia  in sp e kc ji p racy p ra co w n ikó w  urzędów , ko le i, szko ln ic tw a ; p ra k ty k a  
w y łączen ia  te jeszcze rozszerzała (poczta).

W yda je  się, że wobec w łączen ia  in s p e k c ji p racy do o rg an izac ji rad  narodow ych , 
szczególnie tru d n e  je s t zwężanie je j kom p e te n c ji ty lk o  do n ie k tó ry c h  k a te g o r ii p ra 
cow n ikó w . In s p e k to r pracy, ja k o  p rze ds taw ic ie l w ła d z y  te renow e j, n ie  p o w in ie n  
odm aw iać pom ocy p ra w n e j żadnej k a te g o r ii p ra co w n ikó w , ja k k o lw ie k  p rzep isy  
0 in sp e kc ji p racy da w a łyb y  do tego podstawę.

W ą tp liw o ś c i na  t le  fo rm a lne go  p ra w a  p ra cy  pow sta ją  także p rz y  s tosow an iu  
Przepisów o radach zakładow ych , o społecznej in sp e kc ji pracy, o zak ładow ych  ko 
m is jach  rozjem czych.

W ykładnia przepisów prawa pracy

P rzep isy  p ra w a  p ra cy  .spełn ia ją w  naszym  u s tro ju  doniosłe zadan ie  spo łeczno-po li
tyczne, m ia n o w ic ie : n o rm u ją  s tosu nk i „ko leże ńsk ie j w sp ó łp racy  w o ln ych  od w y z y -  
sku_ iu d z i“  27). A b y  zadanie to  by ło  spełn ione należycie, przepisy muszą być stosowa
ne jednolicie. U suw an ie  rozb ieżności in te rp re ta c y jn y c h  może następować bądź w  d ro 
dze orzeczeń wagi. u ch w a ł Sądu Najwyższego, bądź w  drodze w y ja śn ie ń  Rady 

aństw a i  o rganów  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j.
O rzeczn ictw o Sądu Najwyższego. Is tn ie je  szereg po w o jen nych  orzeczeń w zgi. 

u c h w a ł Sądu Najw yższego z zakresu  p ra w a  .pracy, jednakże  ilęść rozs trzygn ię tych  
p ro b le m ó w  je s t stosunkow o nieznaczna. O rzeczn ic tw o to zam ieszczane je s t w  k i lk u

-■') D e k re t  z dn . 2.V I I I . 1951 r .  o p ra c y  i s z k o le n iu  z a w o d o w y m  m ło d o c ia n y c h  w  z a k ła d a c h  
p ra c y  (D z .U .R .P . N r  41, poz. 311)
. ~  R o z p o rz ą d z e n ie  R ad y  M in is tró w  z dn . 12.IV.1952 r .  w  s p raw ie  w a ru n k ó w  p rz y jm o w a n ia

Prac,y w  celu  p rzy u c ze n ia  do zaw odu i późnie jszego za tru d n ie n ia  m łod oc ianych , k tó rz y  
,,°,nCZ'y i 14 la t  ż y cia i n ie  p rz e k ro c z y li 16 la t  życia  /(D z .U .R .P . N r  21, poz. 135).
“_i R ozporz. z dn. 14.V I I . 1927 r . o in s p e k c ji p ra cy  (D z .U .R .P . 'N r  67, poz. 590).

„R ad z ie c k ie  P ra w o  P ra c y “ pod. red . N . G . A le ks a n d ro w a  (tłu m . W arszaw a 1951 r ,
& . lo---19) .
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periodycznych  w yd aw n ic tw a ch , często z dużym  opóźnieniem . W ysta rczy  wskazać, że 
uzasadn ien ie  don ios łe j uichfwały 7 sędziów z 16.VI.1951 r .  (C. 479/50) w  spra iw ie p ra 
c o w n ik ó w  aresztow anych, ukaza ło  się n ie m a l w  ro k  po pow z ięc iu  u c h w a ły 28).

O gran iczen ie  znaczenia o rzeczn ic tw a  przedjwojennegO' Sądu Najw yższego uch w a łą  
Zgrom adzenia Ogólnego Sądu Najwyższego z dn ia  25.X I .1948 r. w  spraw ie  w a g i 
ju ryspru ideney jne ij tego o rzeczn ic tw a29) b y n a jm n ie j n ie  u ła tw ia  p o s łu g iw an ia  się 
p rze dw o je nn ym  orzecznictw em  ze w z lędu  na doda tkow ą trudność oceny, czy dane 
orzeczenie może m ieć zastosowanie w  zm itenionych w a ru n ka ch  spo łeczno-gospodar
czych. Z dan iem  Sądu N a jw yższe go30) m iędzyw o jenne  orzecznictw o Sadu N a jw y ż 
szego w  dziedzin ie  roszczeń o w ynag rodzen ie  za godz iny n a d lic z b o w ą  ja k o  n iezgod
ne z obecnym  us tro je m , z re g u ły  s tra c iło  znaczenie. R ów nież doniosłe  je s t s tw ie rdze 
n ie  przez Sąd N a jw y ż s z y 31), że „d o  czasu k o d y f ik a c ji p ra w a  p ra cy  przep isy  rozpo
rządzen ia  z dn. 16.I I I . 1928 r .  oi um o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  pozosta ją  
w  m ocy i  są obow iązu jące “  (z zastrzeżeniem  przep isów  a.rt. 1 i  3 przep. og. p r. oyw . 
z dn. 18.VII.1950 r.).

N a  p o ds taw ie  do tychczasow ych dośw iadczeń m ożna s tw ie rd z ić , że na ogó ł orzecz
n ic tw o  Sądu N ajwyższego n ie  s tanow i w ie lk ie j^ pom ocy w  codziennej p ra k tyce  stoso
w a n ia  p ra w a  pracy, ja k k o lw ie k  zaw ie ra  n ie w ą tp liw ie  pew ną ilość w ażnych  i  po
trzebnych  rozstrzygn ięć, k tó re  pos iada ją  duży a u to ry te t.

W yjaśnienia M inisterstw a Pracy i O pieki Społecznej i innych organów adm in istra
cji państwowej. M in . P ra cy  i  O p ie k i Spoi. w y d a je  w y ja ś n ie n ia  w  zakres ie  p ra w a  
p ra cy . O p in ia  M in is te rs tw a  ja k k o lw ie k  n ie  je s t W iążąca, toi je d n a k  je s t o ty le  a u to 
ry ta ty w n a , że M in is te r  P racy  i  O p ie k i Społecznej jes t w ładzą  ustaw ow o pow o łan ą  
do w y k o n y w a n ia  p rzep isów  z zakresu p ra w a  p ra cy . N a  tlej po ds taw ie  M in . P ra c y  
i  O p ie k i Społ. u d z ie la  w y ja ś n ie ń  na  zap y tan ia  in s p e k c ji p racy, urzędów , in s ty tu c ji,  
z a k ła d ó w  p ra cy , zwiąłzkóW zaw odow ych  a na w e t poszczególnych osób. W ażniejsze 
z ty c h  w y ja ś n ie ń  są pub likow ane . D a w n ie j b y ły  one podawane do w iadom ośc i 
in sp e k to ró w  p ra cy  w  tzw . B iu le ty n ie  In fo rm a c y jn y m  D epa rtam en tu  P racy. Od 
1.1.1951 r . w y ja ś n ie n ia  te  uka zu ją  się d ru k ie m  w e w k ła d c e  do łączone j do każdego 
n u m e ru  „P rzeg lą du  Z agadn ień S o c ja lnych “ .

N ie je d n o k ro tn ie  zdarza się, że w  zakresie us taw odaw stw a  p ra cy  obok M in is te rs tw a . 
P racy  i  O p ie k i Społecznej w y ja ś n ie ń  u d z ie la ją  także in ne  w ładze, np. P re zyd iu m  
R ady M in is tró w  S p ra w  O sobowych, lu b  P aństw ow a K o m is ja  P la no w an ia  Gospo
darczego •—- D e pa rta m en t P łac i  N o rm . R ów nież C e n tra ln a  Rada Z w ią z k ó w  Z aw o
dow ych  udz ie la  w y ja ś n ie ń  w  ty m  zakresie . N ie k ie d y  w y jaśn ien ia i ta k ie  • dotyczące 
te j samej k w e s ti i —  są ze sobą sprzeczne.

N a leży  je d n a k  pam ię tać i  o tym , że is tn ie ją  ca łe  dz iedz iny p ra w n e  za liczane obec
n ie  bez w ątp ien ia ; do zakresu p ra w a  p ra cy , w  k tó ry c h  M in is te rs tw o  P racy  i  O p ie k i 
Społecznej n ie  zab ie ra decydu jącego głosu. Są to  p rzep isy  z zakresu zabezpieczenia 
soc ja lis tyczne j d y s c y p lin y  p racy, ja k  ró w n ie ż  z zakresu zapobieżenia p łyn n o śc i k a d r  
lu b  też k ie ro w a n ia  do p ra cy  absolw entów .

W ykładnia Rady Państwa. W  ustaw ie  z dn ia  20.V I I .  1950 r. o P ro k u ra tu rz e  R.P. 32> 
p rze w id z ia no  m ożność pode jm ow an ia  u c h w a ł R ady P aństw a, us ta la ją cych  w y k ła d n ię  
przep isów  p ra w a  i  zasady ic h  stosowania,. G enera lny  P ro k u ra to r  R.P. może w y —

28) „P ańs tw o  i P ra w o “ z 1952 r . N r  5— 6, s tr. 877, „N o w e  P ra w o “ z  1952 r .  N r  5, s tr. 50.
29) „D e m o k ra ty c z n y  P rzeg lą d  P ra w n ic z y “ z 1948 r . N r  12 s tr. 58.
30) o rze cze n ie  z dn . 28.11.1950 r . N r  Wa.C.370/49 —  „P rac a  i  O p ie ka  S po łeczna“ z 1951 r .

N r  3 s tr. 42 w k ła d k i. _  . , _ „
31) O rzeczen ie  z d n ia  5.X II.1950 ir. N r  C. 323/50 — „P ra c a  i  O p ie ka  spo łeczna  z 1951 r„ 

N r  3, s tr. 50 w k ła d k i.
32) D z .U .R .P . N r  38, poz. 346.
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stępować do R ady P ań s tw a  z w n io ska m i. W y k ła d n ia  i  zasady stosow an ia p ra w a , 
usta lone  przez Radę P aństw a, m a ją  m oc obow iązu jącą w  stosunku  do w szys tk ich  
i  pod lega ją  ogłoszeniu w  o rg an ie  urzędow ym . Ten t r y b  w y k ła d n i p ra w a  m a tę  w y ż 
szość nad  in n y m i sposobam i w y k ła d n i, że w iąże  zarów no sądy ja k  i  w ładze  a d m in i
s tracy jn e , jjednakże w  zakres ie  p ra w a  p rą c y  n ie  p rz y n ió s ł dotychczas w y n ik ó w .

Kom isja do spraw w ykładn i pilawa pracy. Ze w zg lędu  n a  kon ieczność usuw an ia  
rozb ieżności in te rp re ta c y jn y c h , na  w n iose k  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Społecz
ne j zosta ła  pow o łana  zarządzeniem  Prezesa R ady M in is tró w  z dn. 21.1.1952 r . K o 
m is ja  do S p ra w  W y k ła d n i P ra w a  P racy. W  sk ła d  te j k o m is ji w chodzą p rz e d s ta w i
c ie le  P rezyd iu m  R ady M in is tró w , P K P G , M in is te rs tw a  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej, 
P ro k u ra tu ry  G enera lne j, U rzędu  Zastępstw a P raw nego, M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
wości, P ań s tw ow e j K o m is ji E ta tó w  i  CRZZ. K o m is ja  p rz y g o to w u je  m a te ria ły , 
uzgadn ia  s tanow iska poszczególnych czynn ikó w , ap robu je  p ro je k ty  a k tó w  us ta 
wodawczych, zarządzeń i  in n y c h  rozstrzygn ięć w  zakresie in te rp re ta c ji p ra w a  pracy.

D z ia ła lność  K o m is ji może po w a żn ie  p rzyczyn ić  się do u je d n o lice n ia  w y k ła d n i 
p ra w a  p ra cy  i  w y p e łn ie n ia  lu k  w  przepisach.

Postulat praworządności w  zakresie praw a pracy

J r k  w y n ik a  z p rzeds taw icnego  s tan u  rzeczy, n a  czoło zagadn ień ¡prawa p ra cy  
w ysu w a  się walka^ o p raw orządność soojaldśtyczną. P i e r w s z y m  z a d a 
n i e m  te j w a lk i je s t p rzep row adzen ie  p o s tu la tu , a b y  p rzep isy  p ra w a  p ra cy , p o 
chodzące z czasów k a p ita lis ty c z n y c h , zosta ły  zastąpione p rzep isam i n o w y m i, k tó re  
odpow iada łyby  zm ien ione j bazie społeczno-gospodarczej.

D r u g i m  p o s t u l a t e m  jest, żeby do  czasu u ka zan ia  się nowego kodeksu 
p racy , p rzeprow adzane b y ły  •— w  m ia rę  po trze by  —  zm ia ny  do tychczasow ych  p rze 
pisów . W  ten sposób u n ik n ie  się n iezdrow ego system u n a g in a n ia  p rzes ta rza łych  
p rzep isów  p ra w n ych , w  sposób n ie ra z  n iezgodny z ic h  b rzm ien iem .

T r z e c i m  p o s t u l a t e m  jest, aby w sze lk ie  zarządzenia w ładz, s tw arza 
jące w p ro s t lu b  w  drodze w y k ła d n i u p ra w n ie n ia  i  o b ow iązk i d la  p ra co w n ikó w , 
b y ły  p u b lik o w a n e  w  sposób urzędow y i dostępny.

W y d a je  się, że w szys tk ie  te  p o s tu la ty  z n a jd u ją  oparc ie  w  K o n s ty tu c ji,  k tó ra  k ła 
dzie w ie lk i nac isk  na don ios łą  ro lę  p ra w a  i  konieczność przestrzegania p raw orządno
ści. W ysta rczy  zacytować a rt. 4: „1) p ra w a  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j są 
w yrazem  in te resów  i  w o li lu d u  pracującego, 2) ścisłe przestrzeganie p ra w  P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L u d o w e j jes t pods taw ow ym  obow iązk iem  każdego organu państwa 
i  każdego obyw a te la , 3) w s z y s tk ie  o rgany w ła d zy  i  a d m in is tra c ji pa ńs tw o w e j d z ia 
n ą  na  po ds taw ie  p rzep isów  p ra w a “ .

D e cydu jącym  k rc k ie m  do u p o rzą d ko w a n ia  dz ied z iny  p ra w a  p ra c y  będzie zapo
w ia d a n y  i  oczek iw any cd daw na no w y  kodeks p ra c y 33). O ile  w iadom o p ro je k t ta k i 
zosta ł ju ż  cp iracow acy. J a k k o lw ie k  p ro je k t kodeksu n ie  je s t ogłoszony, znane są 
p rze s ła nk i, k tó ry c h  je s t w yrazem . W  m y ś l znanych założeń p ro je k t  n ie w ą tp liw ie  
będzie dą ży ł —  2a W2ore m  ra d z ie ck im  —  do zn ies ien ia  społecznie n ieuzasadn ionych  
różn ic  pom iędzy p ra w n y m  położeniem  p ra c y  fizyczne j i  p ra cy  u m y s ło w e j, ja k  ró w 
n ież m iędzy po łażen iem  p ra c o w n ik ó w  k o n tra k to w y c h  i  m ianow anych .

Ze W zględu na  p rzy toczo ne  w yże j tru d n o ś c i stosUWania p ra w a  p ra c y  w  p ra k tyce , 
na leży  życzyć sobie, ab y  zm ia n y  w  te j dz ied z in ie  n a s tą p iły  ja k  n a jry c h le j.

83) N o w e  kod e k s y  p ra cy  zo s ta ły  ju ż  w p ro w adzon e  w  A lb a n ii, R u m u n ii, na  W ęgrzech  ora?? 
w  N ie m ie c k ie j R ep u b lice  D em o k ra ty c zn e j (por. M . Ś w ięc ick i „ N ie k tó re  p ro b le m y  kodeksów  
p ra cy  p ań s tw  d e m o k ra c ji lu d o w e j“ — N o w e  P ra w o  z 1952 r . N r  2—3 s tr. 32).



Planoiuanie, podzia ł i ana liza  w yd atkó w  
budżetow ych na cele socja lno -ku ltu ra lne

Charakter i rodzaje w ydatków  socjalno-kulturalnych

Do w y d a tk ó w  so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  zaliczam y te w y d a tk i budżetowe, k tó re  f in a n 
sują urządzenia i  akcje, m ające na ce lu  zaspokojen ie szerokiego w ach la rza  potrzeb 
zw iązanych z pracą, zdrow iem , bytem  i rozw o jem  ludności p racu jące j. W  budżecie 
P o lsk i Lu do w e j s tanow ią  one d rugą  pod w zględem  w ie lko śc i grupę w yd a tkó w , idącą 
bezpośrednio po w yd a tkach  na gospodarkę narodową. Podczas gdy w y d a tk i na go
spodarkę narodow ą łącznie z in w e s ty c ja m i p rzekracza ją  w  budżetach os ta tn ich  dw óch 
la t 40% ogółu w yd a tkó w , a w y d a tk i bieżące i inw es tycy jn e  na cele so c ja ln o -ku ltu 
ra lne  w a ha ją  się w  granicach 30% *), to  w szystk ie  pozostałe w y d a tk i w  n ie w ie lk im  
s topn iu  przekracza ją  25% całości k re d y tó w  budżetowych. Podzia ł ta k i w skazu je  w y 
raźnie, ja k ą  drogą kroczy p o lity k a  społeczno-gospodarcza P o lsk i L u do w e j i  ja k ie  cele 
p rzyśw ieca ją  budżetom  doby pow o jenne j. B udże ty  te posiadają ch a ra k te r w y b itn ie  
gospodarczy i  socja lny.

W spom nianą tu  grupę drugą, w ys tępu jącą  w  budżecie r. 1952 pod nazwą „u s łu g i 
socjalne i  k u l t u r a l n e m ożna podzie lić  na t rz y  podgrupy, cha rak te ryzu jące  się od
m ienną te m a tyką  i  różnym  po lem  dzia łan ia . Są to:

a) cele i  urządzenia ośw da tow o-ku ltu ra lne ;
b) cele i  urządzenia w  zakresie zd ro w ia ;
c) cele i urządzenia ściśle socjalne.

A. W ydatki na cele oświatowo-kulturalne

Do p ierw sze j podgrupy za liczam y 4 d z ia ły  budżetowe, m ia no w ic ie ; ośw iatę i w y 
chowanie, szko ln ic tw o  zawodowe, naukę  i  szko ln ic tw o  wyższe oraz k u ltu rę  i  sztukę.

W  zakres oświaty i wychowania wchodzą: cała sieć szkół podstaw owych, szkól 
podstaw ow ych specja lnych i  szkół d la  pracu jących, szkół ogólnokształcących, przed
szko li różnych typów , kursów , akc ja  szkolen ia zaocznego, in te rn a ty  i  dom y dziećka 
i m łodzieży, dom y k u ltu ry  dziecka i m łodzieży, wczasy dziecięce, og rody jo rd a n o w 
skie, ko lon ie , pó łko lon ie  i  obozy, dziecińce w ie js k ie  i  św ie tlice , schron iska d la  n ie 
le tn ich , tu ry s ty k a  szkolna ! w szelkiego rodza ju  im p rezy  oko licznościow e oraz d z ia 
ła lność ośw iatow a. D z ia ł ten  obe jm u je  w ięc  całość nauczania podstawowego, op ie
k i nad  n ie le tn im i oraz w ychow an ie  dzieci i  m łodzieży.

Szkolnictwo zawodowe ob e jm u je  szkoły zawodowe i przysposobienia zawodowe
go w szę lk ich  ty p ó w  i  stopni, szko ln ic tw o  zawodowe zaoczne, k u rs y  zawodowe róż
nych stopni, in te rn a ty  d la  uczn iów  szkół i  ku rsów , w a rsz ta ty  szk^ ł zawodowych, 
ośrodk i doskonalen ia  k a d r ośw ia tow ych , cen tra lne b ib lio te k i pedagogiczne i  inną  
dzia ła lność szko ln ic tw a  zawodowego. W  ram ach poszczególnych rozdz ia łów  w ys tę 
pu je  tu ta j rów n ież  finansow an ie  w  postaci stypend iów , udz ie lanych  m łodzieży stu- l)

M IE C Z Y S Ł A W  N IE D U S Z Y Ń S K I

l) W  budżecie  b ieżącym  w y d a tk i na  cele s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  w ynoszą w  r. 1951 — 45,4%, 
a w  r . 1952 — 39,3% ogółu w y d a tk ó w , co jeszcze d o b itn ie j w s k a zu je  na so c ja ln y  jego  c h a ra k te r
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d iu ją c e j ja ko  specja lny rodza j pom ocy w  nauce. D z ia ł ten  w yka zu je  w ie lk ą  dyna
m ik ę  rozw ojow ą. Św iadczy o ty m  w ska źn ik  w zrostu  uczn iów  i  absolwentów , k tó ry  
d la  różnych ty p ó w  szkół ksz ta łto w a ł się w  ro ku  1951 od 100,3 do 253,3 p rzy  pod
s taw ie  100 w  r . 1950.

Do szkolnictwa wyższego i nauki zaliczam y Polską A kadem ię  N auk, w szys tk ie  
sam odzielne in s ty tu ty  naukowo-badawcze typ u  gospodarczego i  niegospodarczego, 
cen tra lne  la bo ra to ria , ja k o  je d n o s tk i naukow e niższego rzędu, d a le j a rch iw a , m u 
zea i b ib lio te k i naukowe, szkoły wyższe w szys tk ich  typ ó w , wyższe s tud ia  zaoczne
1 k u rs y  zawodowe wyższe, dom y akadem ick ie  i in te rn a ty  p rzy  szkołach i  kursach 
wyższych, wyższe szkolenie k a d r za g ran icą  oraz —  ja k o  odrębne zadanie budżetowe 
z uw a g i na  sw o ją  wagę i  znaczenie d la  ro zw o ju  szko ln ic tw a  wyższego —  stypend ia  
- św iadczenia zw iązane z p ra k ty k ą , w yp łacane m łodzieży szkół wyższych.

O sta tn i dz ia ł „K u ltura  i Sztuka“ obe jm u je : ta k ie  in s ty tu c je , ja k  rad io , muzea i  b i
b lio te k i powszechne, dom y k u ltu ry  i  św ie tlice , ogniska artystyczne, w y s ta w y  i  ta rg i, 
p a rk i narodow e; akc je  w  zakresie k u ltu ry  i  sz tuk i, m ia n o w ic ie : obchody i  ju b ile u 
sze, ko n ku rsy  i  fes tiw a le , za liczkow an ie  i zakup dzie ł sz tuk i, po rad n ic tw o  am ato r
skiego ruchu  artystycznego, terenow e s tud ia  artystyczne i  w ym ianę  k u ltu ra ln ą  z za
granicą. Poza tym  dz ia ł ten  ob e jm u je  następujące p rzeds ięb iors tw a k u ltu ra ln e : f ilm , 
przedsięb iorstw a roz ryw kow e , te a try , opery, filh a rm o n ie , różnego rodza ju  przedsię
b io rs tw a  w ydaw n icze , P A P  oraz szereg p rzeds ięb io rs tw  w  zakresie sztuki.

P rzew ażająca większość urządzeń i  zadań o św ia to w o -k u ltu ra ln y c h  finansow ana jest 
z budżetu Państw a b ru tto , bądź też na odc inku  przeds ięb iors tw  k u ltu ra ln y c h  w  ra - 
m ach p la n ó w  finansowo-gospodarczych, w  k tó ry c h  znaczną pozycję po stron ie  do
chodowej s tanow ią dotacje  budżetowe na pokryc ie  p lanowego de ficy tu . C zy li w  za
sadzie przew ażającą większość tych  urządzeń fin a n su je  budżet w  fo rm ie  bezpośred
n ie j lu b  pośrednie j. Poza ty m  nieznaczna część jednostek o ś w ia to w o -ku ltu ra ln ych  
fin a n su je  się sam odzielnie. O trzym u je  ona w  różn e j w ysokości pomoc z budżetu 
w  'Postaci d o ta c ji d la  in s ty tu c ji ¡społecznych, ta k ic h  ja k  organ izacje  m łodzieżowe, to 
w a rzys tw a  naukowe, z w ią z k i tw órcze, organ izacje  ¡społeczne itp ., bądź też do tac ji 
d la  gospodarstw  pom ocniczych, dz ia ła jących p rzy  jednostkach budżetowych. Do tych 
osta tn ich  za liczam y gospodarstwa ro lne  p rzy  in s ty tu ta ch  naukow ych , szkołach w y ż 
szych i  zaw odowych, w a rsz ta ty  i p racow n ie  p rz y  szkołach itp .

W szystk ie  te je d n o s tk i p o k ry w a ją  część sw ych w y d a tk ó w  w ła sn ym i w p ły w a m i, 
Pochodzącymi z ich  dz ia ła lnośc i p ro d u kcy jn e j lu b  usługow e j, resztę zaś w p ły w a m i 
z do tac ji budże tow e j (państw ow ej). s

I  w reszcie pewne urządzenia i pew ną dzia ła lność o ś w ia to w o -ku ltu ra ln ą , obe jm u
jącą w ą sk i zakres potrzeb danego zak ładu  lu b  przedsięb iorstw a, w y k o n u je  w ła sn ym i 
s iła m i i  zasobami przedsięb iorstw o lu b  zakład, przeznaczając na ten  cel część sum 
Pochodzących z tzw . Funduszu Zakładowego. Zgodnie z uchw a łą  K .E .R .M . z dn ia  
-1 lip ca  1950 r. odp isy na Fundusz Z ak ła do w y  d la  państw ow ych przeds ięb iors tw  
p izem ysłow ych  wynoszą 1% zysku planowego i  10% zysku ponadplanowego. W  re - 
sortach l>OWsta!y Cih  z b. M in is te rs tw  G ó rn ic tw a  i  P rzem ysłu C iężkiego odpisu je  się
2 /o zysku planowego i  15% zysku ponadplanowego. Jednak w  całości fundusz ten 
nie  może przekroczyć 2,5% planowego funduszu płac. Fundusz Z ak ła do w y  przezna
cza część k w o t na w y p ła ty  nagród z ty tu łu  w spó łzaw odn ic tw a p racy oraz in n y c h  
nagród, przyznaw anych in d y w id u a ln ie  przez dy re k tp ra  p rzedsięb iorstw a, część zaś 
na różne cele socjalne, zdrow otne i  ku ltu ra ln o -o św ia to w e  (wśród tych  os ta tn ich  
w  szczególności na wyposażenie ś w ie tlic  przyzak ładow ych, czy te ln i i  k lu b ó w  tech
n ik i,  p rzedszko li i  różnych im prez k u ltu ra ln y c h , w ychow aw czych i  ośw ia tow ych, 
obe jm u jących  sw ym  zasięgiem p ra cow n ikó w  zakładu i  ich rodziny).
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B. W ydatki na cele zdrowotne

D ruga .podgrupa ob e jm u je  całą sieć urządzeń służby zdrow ia , op iekę nad m a tką  
i  dzieckiem , k u ltu rę  fizyczną  i  tu rys tykę . W  zakresie służby zdrowia w ys tę p u ją  szp i
ta le  ogólne i  w szys tk ich  specja lności, sanatoria  i  pó łsanato ria  w szys tk ich  typów , 
dom y zdrow ia , p re w e n to ria , przychodn ie  powszechne i  różnych specja lności, ośrod
k i zd ro w ia  i  izby chorych, stacje pogo tow ia  ra tunkow ego , k rw io d a w s tw a , san ita r
no-epidem io log iczne, rozm a ite  akc je  w  zakresie san ita rn ym , ep idem icznym , p ro f i
la k ty k i i  leczn ic tw a , ja k  rów n ież  p rzedsięb iorstw a „P o lsk ie  U zd row iska “ . W  za
kres ie  opieki nad m atką i dzieckiem u trzym yw a ne  są dom y zd ro w ia  m a tk i i  dziec
ka, dom y zd ro w ia  dzieci, ż łobk i, zak ład y  leczniczo-w ychow aw cze d la  dzieci, p u n k ty  
położnicze i  izby  porodowe, izby  dw orcow e, przychodn ie  och rony m acie rzyństw a 
i zd ro w ia  dziecka oraz przychodn ie  m a tk i i  dziecka.

W  zakresie  ku ltury  fizycznej i  turystyki db ję te  są ko ła  i  zespoły sportow e p rzy  
szkołach i  zakładach pracy, akcje  sportow e w  rod za ju  propagandy k u l tu r y  fiz ycz 
ne j, dotyczące św ią t k u ltu ry  fizyczne j, zaw ody i  obozy sportowe, pop ieran ie  k u l
tu ry  fizyczne j i  tu ry s ty k i.

Znaczną w iększość urządzeń i zadań służby zdrow ia , k u l tu r y  fizyczne j i  tu ry s ty k i,  
fin a n su je  bezpośrednio budżet. T y lk o  uzd row iska , ja ko  przedsięb iorstw o dzia ła jące 
na zasadzie roz ra chu nku  gospodarczego, finansow ane są ne tto . P onadto część u rzą 
dzeń p rzyzak ładow ych  w  zakresie zd row ia , spo rtu  i  k u ltu ry  fizyczne j —  tak ich , ja k  
ż ło b k i (rozbudowa), wyposażenie i  o rgan izac ja  urządzeń spo rtow ych  i  w ychow an ia  
fizycznego —  h ig iena  i  bezpieczeństwo p racy itp ., fin a n su je  bezpośrednio przedsię
b io rs tw o  lu b  zakład w  ram ach Funduszu Zakładowego.

C. W ydatki ha cele ściśle socjalne

Trzecia  podgrupa ob e jm u je  2 d z ia ły  budżetow e: pomoc społeczną i  ubezpieczenia 
społeczne. Do urządzeń pomocy społecznej za liczam y dom y op iek i, przeznaczone d la  
osób n iezdo lnych do pracy, zak łady  specja lne dla  n iew idom ych  i  n ieu lecza ln ie  cho
rych , dom y renc is tów , in te rn a ty  d la  n iew idom ych , in w a lid ó w  i  kob ie t pracujących. 
Ponadto dz ia ł ten  obe jm u je  szereg a k c ji w  zakresie pom ocy społecznej ta k ic h  ja k : 
zas iłk i, zapom ogi i  pomoc w  na tu rze  d la  ludnośc i zna jd u ją ce j się w  w y ją tk o w o  cięż
k ic h  w a ru n ka ch  (np. d la  o f ia r  k lę sk  żyw io łow ych ), da le j akc ję  w e rb u n ko w ą  i  ho
te le  p rze jśc iow e d la  w erbow anych  ro b o tn ikó w . W reszcie w ys tęp u ją  tu ta j do tacje : 
na akc ję  ogrodów  dz ia łkow ych , d la  Funduszu W czasów P racow niczych, d la  p racow 
niczych kas zapom ogowo-pożyczkowych, na wczasy świąteczne, d la  s to łów ek p ra - 
ow n iczych  oraz d la  in s ty tu c ji społecznych, prowadzących dz ia ła lność socja lną i  op ie

kuńczą. Całość a k c ji i  urządzeń, poza zadan iam i do tow anym i, finansow ana jes t z bu d 
żetu b ru tto . System  fina nso w an ia  zadań dotow anych polega na ty m , że część w y 
d a tk ó w  p o k ry w a ją  do tac je  budżetowe, na tom iast w iększość w y d a tk ó w  p o k ry w a ją  
dochody płynące z w p ła t p ra co w n ikó w  ko rzys ta jących  z wczasów, sto łów ek, kas za
pom ogowo-pożyczkowych itp .

Rów nież i  na ty m  odc inku  część k w o t może w p ły w a ć  z Funduszu Zakładowego 
poszczególnych przedsięb iorstw , z przeznaczeniem  na finansow an ie  rozm aitego ty p u  
urządzeń socja lnych, np. na budow ę dom ów  m ieszka lnych d la  w łasnych  p ra co w n i
ków , na popraw ę b y tu  p ra c o w n ik ó w  itp .

D z ia ł „ubezpieczenia społeczne“ ob e jm u je  em e ry tu ry , re n ty , z a s iłk i chorobowe, 
pogrzebowe i  rodzinne, inne zaopatrzenia i  z a s iłk i d la  w d ó w  po w e te ranach pow stań 
narodow ych , by łych  skazańców  po litycznych , uczes tn ików  w a lk  o niepodległość P ań
s tw a Polskiego itp . oraz re n ty  z m ocy w y ro k ó w  sądowych.
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Obecny system fina nso w an ia  ubezpieczeń polega na fina nso w an iu  b ru tto  z bu d 
żetu P aństw a w szys tk ich  w y d a tk ó w  w  ty m  zakresie. Dochody pochodzące z w sze l
k iego rod za ju  w p ła t ubezpieczeniowych w  zakresie ubezpieczeń społecznych, k tó rych  
wysokość k a lk u la c y jn ą  usta la  się w e  w szys tk ich  p re lim ina rzach  jednostek budże
to w ych  i  w  p lanach finansowo-gospodarczych przeds ięb io rs tw  —  na 15,5% funduszu 
płac, odprowadzane są do skarbu państw a (budżetu).

Rozwój w ydatków  na cele socjalno-kulturalne w  latach powojennych
W  la ta ch  pow o jennych nas tąp ił szybk i rozw ó j urządzeń so c ja ln o -ku ltu ra lnych , za

spoka ja jących  z ro ku  na ro k  w  coraz w iększym  stopn iu  po trzeby zdrow otne, b y to 
w e i ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e  k la sy  pracującej. Z n a jd u je  to w y ra z  w  s ta łym  p o w ię k 
szaniu w y d a tk ó w  budżetow ych nie  ty lk o  na typow e  cele so c ja ln o -ku ltu ra lne , ta k ie  
ja k  zdrow ie , k u ltu ra , ośw iata , ubezpieczenia czy pomoc społeczna, ale także w  w y 
d a tko w a n iu  w  la tach  1945 —  1949 znacznych k w o t na zaopatrzenie ludności.

W sku tek  w yn iszczen ia  biologicznego ludności po lsk ie j przez okupan ta  w  czasie 
w o jn y , znaczna część ludności, a przede w szys tk im  m asy pracownicze, zna lazła  się 
w  nędzy i  k a ta s tro fa ln y m  stan ie zdrow o tnym . Z  c h w ilą  w yzw o le n ia  stanęło w ięc  
państw o wobec konieczności zaham ow ania tego procesu i  s tw orzen ia  —  drogą bez
pośrednie j pom ocy m a te ria ln e j —  ta k ic h  w a ru n k ó w  by tow ych , k tó re  zap ew n iłyby  
im  n o rm a ln y  rozw ó j. W  ty m  celu stw orzono m. in . system  zaopatrzenia ka rtkow ego  
ludnośc i p racu jące j w  a r ty k u ły  p ierw sze j potrzeby, przede w szys tk im  w  żywność 
i  m a te ria ły  odzieżowe. System  ten  po lega ł na tym , że państw o p o k ryw a ło  z budżetu 
różn icę m iędzy ceną zakupu u producenta, a ceną detaliczną, znacznie od p ie rw 
szej niższą, po k tó re j ludność p racu jąca posiadająca bony lu b  k a r tk i,  nabyw a ła  
dobra  gospodarcze. Pomoc państw a na  ty m  odc inku  w  ła tach  1945— 49 w y ra z iła  się 
łączną k w o tą  5.211 m ilia rd ó w  z ło tych  w  no w e j w a luc ie .

Rozw ój w y d a tk ó w  na cele soc ja ln o -ku ltu ra ln e  w  okresie bezpośrednio pow o jen
nym  (la ta  1945/46), w  okresie P lanu  T rzy le tn iego  (la ta  1947— 1949) oraz w  ciągu 1 2

T A B L IC A  I
W ydatki na cele socjalno-kulturalne ') w  latach 1945— 1952

(w  m ilio n a c h  z ło tych  now e j w a lu ty )

N a z w a IV  1945 
I I I  1946

I V - X I I
1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952

Oświata i  ku ltu ra  . . 120 168 690 1.044 2.262 3.768 5.280 6.076

Zdrow ie ................... 66ń 1132) 474 831 1.588 2.513 3.310 3.187

Em erytury, ren ty i za
s iłk i ubezpieczenia spo
łecznego oraz pomoc 
społeczna 842) 1332) 631 1.783 4.243 5.126 6.050 6.264

R a z e m  . . , . 270 414 1.795 3.658 8.093 11.407 14.640 15.527

Zaopatrzenie ludności 18 186 1.629 3.036 342 - - -

O g ó ł e m :  . . . 288 600 3.424 6.694 8.435 11.407 14.640 15.527

1) obe jm u je : w y d a tk i ob ję te  budże tem  państw ow ym  oraz w y d a tk i ubezpieczeń spo
łecznych, k tó re  dop iero  od 1951 r. zosta ły w łączone do budże tu  państw a

2) c y fry  p rzyb liżone , ze w zg lę d u  na niezgodność okresów  ob rach unko w ych  budżetu 
państw ow ego oraz ubezpieczeń społecznych
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T A B L I
W ydatki socjalno-kulturalne w  latach 1945— 1953

(nowa

N a z w a
IV  1945- 
I I I  1946

I V - X I I
1946 1947

m il.
zł. %

m il.
zł. %

m il.
zł. %

U s ług i s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  . 198 23,1 264 17,0 1.095 18,8

Zaopatrzen ie ludnośc i . . 18 2,2 186 12,1 1.629 27,5

G ospodarka narodow a . . 225 25,8 273 17,7 1.082 18,4

Pozostałe w y d a tk i . . . . 414 48,9 822 53,2 2.074 35,3

R a z e m : 855 100,0 1.545 100,0 5.880 100,0

trzech p ie rw szych  Jat P lanu  Sześcioletniego (la ta  1950— 1952), w  ro zb ic iu  na w y d a t
k i ku ltu ra lno -o św ia tow e , w  zakresie zdrow ia , pom ocy społecznej i ubezpieczeń, oraz 
z w yo d rębn ien iem  po zyc ji „Z aopatrzen ie  ludnośc i“  z uw ag i na je j p rze jśc iow y cha
ra k te r, p rzedstaw ia  tab lica  na str. 27.

K w o ty  budżetowe d la  la t  1945— 1950 przygotow ano tu  przekszta łca jąc odpow ied
n io  u k ła d  podm io tow y budże tów  tych  la t  w  k ie ru n k u  dostosowania pozyc ji w y 
da tkow ych  do poszczególnych celów. P rzygo tow an ie  ta k ie  polegające na prze jśc iu  
z podzia łu  podm iotowego (w ed ług reso rtów ) do przedm iotowego (rzeczowego) by ło  
znacznie u trud n ione  z powodu n iem oż liw ośc i w yo d rę bn ien ia  całego szeregu pozyc ji 
pokrew nego cha rak te ru  (np. w szystk ie  w y d a tk i na zdrow ie , pomoc społeczną, nau
kę itd .) z u k ła d u  resortowego budżetu i  połączenia ich  w  g ru py  lu b  dz ia ły , odpo
w iada jące  celom  rzeczowym . Wobec tego ograniczono się do podciągnięcia w y d a t
k ó w  każdego resortu , ja ko  całości, pod określoną grupę zadań. W  ten  sposób w y 
kazano k w o ty  w  dużym  stopn iu  zbliżone do k w o t rzeczyw iście w ydanych  na cele 
soc ja ln o -ku ltu ra ln e  w  la tach  1945— 1950. Jedyną w iększą kw o tę  n iew ye lim ino w an ą  
s tanow ią  w y d a tk i na u trzym an ie  zarządów cen tra ln ych  poszczególnych resortów . 
K w o t d la  la t  1951 i 1952 n ie  trzeba  by ło  w yszuk iw ać, gdyż budże ty  tych  ła t sporzą
dzone są ju ż  w  układzie  p rzedm io tow ym .

P rzeglądając c y fry  om aw iane j ta b lic y  rzuca się w  oczy w ielka dynamika rozwojo
w a w ydatków  na cele socjalne i  kulturalne, ty m  ba rdz ie j znam ienna, że ob e jm u je  
ta k  k ró tk i okres czasu. Ś w iadczy to o specja lne j trosce państw a o podniesien ie k u l
tu ra lnego  i  m ate ria lnego  poziom u życia k la sy  p ra c u ją c e j2).

Znaczny w zrost w y d a tk ó w  na p rze łom ie  la t  1948 i  1949 w  podgrup ie  „ośw ia ta  
i  k u ltu ra “  pow sta ł w  zw iązku  z u tw o rzen iem  w  lu ty m  1949 r. C entra lnego U rzędu 2

2) N ie za le żn ie  od tego na p rze ło m ie  la t  1950 i 1951 zauw ażyć  m ożna przeszło  tr z y k ro tn y  
w zro s t k re d y tó w  bu dżetow ych . W y d a tk i w  zakres ie  usług s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  w zro s ły  
z 4.377 m ld . z ł do 14.640 m ld . zł. W zros t ten  spow odow ało p rzekszta łcen ie  system u bu dże to 
wego P o lsk i L u d o w e j, z lik w id o w a n ie  w ie lo to row ości fin an so w an ia  ty ch  sam ych po trzeb  lu d 
ności i państw a na od c in ku  gospodarczym , soc ja lnym , k u ltu ra ln y m  i a d m in is tra c y jn y m . Szereg  
bu dże tów  o rg a n iza c ji i in s ty tu c ji, a p rzede  w s zy s tk im  bu d że ty  sam orządow e i Z U S -u  w łą 
czono do bu dże tu  państw a, ob e jm u jąceg o  sw ym  zasięgiem  całą gospodarkę i w szys tk ie  dz ie 
d z in y  życia  społecznego zbiorow ości. N a  o d c in k u  w y d a tk ó w  s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  je d n ą  część 
w y d a tk ó w  p o k ry w a n y c h  z budżetu  b. Z U S -u  w  zakres ie  ubezp ieczeń w m o n to w an o  do d z ia łu  
,,ub ezp ieczen ia“ , d rugą  zaś w  zakres ie  s łużb y  zd ro w ia  do d z ia łu  „ z d ro w ie “ . W y d a tk i budże
tów  sam orządow ych od r. 1951 p a rty c y p u ją c e  w e  w szys tk ich  zasadniczo dzia łach  g ru p y  I I  
(us ługi s o c ja ln o -k u ltu ra ln e ), rozm ieszczono w  różnych  dzia łach  w  zależności od ich  p rz e 
znaczen ia .
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CA I I

na tle innych wydatków budżetowych
w a lu ta )

1948 1949 1950 1951 1952

m il. m il.
%

m il. m il.
%

m il.
zł. 70 zł. zł. .  7 0 zł. zł. 70

1.668 15,0 3.198 30,2 4.968 37,1 14.640 45,4 .15.527 39,3

3.036 27,1 342 3,2 — — — — — —

3.471 31,2 1.920 18,2 2.031 15,5 4.720 14,6 7.119 17,9

2.979 26,7 5.133 48,4 6.051 47,4 12.870 40.0 17.023 42,8

11.154 100,0 10.593 100,0 13.050 100,0 32.230 100,0 39.669 JOO.O

S zkolen ia  Zawodowego. Na ty m  od c inku  szybk i w z ro s t osiągnęły w y d a tk i zw iąza 
ne z dz ia ła lnością  in s ty tu c ji przysposobienia zawodowego i  w o jskow ego m łodzieży 
in s ty tu c je  w ychow an ia , k u ltu ry  fizyczne j i  sportu , w śród k tó ry c h  na pierw sze m ie j
sce w ysuw a się powszechna organ izacja  „S łużba  Polsce“ .

Jeszcze w iększą dyn am ikę  rozw o jo w ą  w y k a z u ją  w y d a tk i w  dz iedzin ie  k u ltu ry  
i  sz tuk i, m ia no w ic ie  te a tr i  m uzyka , szko ln ic tw o  artystyczne , f i lm , muzea i- och ro 
na zabytków , pop ie ran ie  tw órczości a rtys tyczne j i  a rtystycznego ru ch u  am a to r
skiego.

W  podgrup ie  „ zdro to ie “  na p ierw sze m ie jsce pod wzg lędem  d y n a m ik i ro zw o jo 
w e j w y su w a ją  się w y d a tk i sk ie row ane na w a lk ę  z chorobam i i  ich  leczenie; do
tyczy  to  przede w szys tk im  g ru ź licy , chorób w enerycznych, chorób zakaźnych, a lk o 
h o lizm u  i  na rkom a n ii. Następnie id ą  w y d a tk i zak ładów  leczn ic tw a  otw artego , z w ią 
zane z ochroną m a tk i i  dziecka. Na dalszym  m ie jscu  f ig u ru ją  w y d a tk i na leczn ic
tw o  zam knię te .

W  dzia łach pom ocy społecznej i  ubezpieczeń na jw iększą  dynam ikę  w zro s tu  w y 
ka zu ją  w y d a tk i na z a s iłk i rodzinne, e m e ry tu ry  i  re n ty  oraz z a s iłk i d la  osób pozosta
łych  g ru p  z w yodrębn ien iem  gospodarki narodow e j p rzedstaw ia  pow yże j ta b lica  I I .  
czeni.a socja lne w  zakresie p ra cy  oraz op ie k i nad in w a lid a m i w o je n n y m i i  w o j
skow ym i.

Stosunek w ydatków  socjalno-kulturalnych do innych w ydatków  budżetowych

W ie lka  dyn am ika  rozw o jow a  w y d a tk ó w  na cele socjalne i  k u ltu ra ln e  w ys tą p i jesz
cze ja s k ra w ie j, gdy zestaw im y je  —  w  okresie ośm iu  om aw ianych la t —  z w y d a t
ka m i in nych  g rup  budżetowych. Rozw ój tych  w y d a tk ó w  i  stosunek ich  do pozosta
łych  g ru p  z w yodrębn ien iem  'gospodarki na rodow e j przedstaw ia  pow yże j ta b lica  I I .

A n a liza  ta b lic y  te j w ykazu je , że ud z ia ł w y d a tk ó w  s o c ja ln o -ku ltu ra ln ych  w  cało
kszta łc ie  w y d a tk ó w  budżetow ych z ro k u  >na ro k  w zrasta ł, z w y ją tk ie m  1952 r . 3). N a
tom ias t udzia ł w y d a tk ó w  ad m in is tra cy jn ych  i  pozostałych stale m a la ł, podczas gdy 
procent w y d a tk ó w  na gospodarkę narodow ą (z pom in ięc iem  w y d a tk ó w  in w e s ty c y j
nych) u trz y m y w a ł się m n ie j w ięce j na ty m  sam ym  pozornie 4).

•0 Z m n ie jsze n ie  u d z ia łu  w y d a tk ó w  s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  w  r. 1952 spow odow ane zostało ko 
niecznością szybszego ro zw o ju  gospodarki n a ro d o w e j.
r u i  N ie  oznacza to > że gospodarka narodo w a n ie  w y k a z u je  żadnej d y n a m ik i ro zw o jo w e j. 
O lb rz y m ia  w iększość te j gospodarki z n a jd u je  Się poza b u dże tem  i fin a n s u je  się sam a, p o k ry 
w a ją c  w y d a tk i w łas n y m i dochodam i; z b u dże tem  łączy  się ty lk o  w y n ik a m i.
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Z  po rów nan ia  na leży w y łączyć  ro k  1948, z u w a g i na  w ystępow an ie  w  dzia le  „go 
spodarką narodow a“  ta k  po stron ie  dochodowej budże tu  ja k  i  rozchodow ej, k w o ty  
2.295 m il. zł. na  rach u n ku  sum  ob ro tow ych  przeds ięb iors tw  pod leg łych M P iH . Za
k łó c a  to bo w iem  praw id łow ość  z ja w iska . Bez te j k w o ty  ud z ia ł w y d a tk ó w  socja lno- 
k u ltu ra ln y c h  w y n o s ił 19%.

P orów nan ie  w zros tu  poszczególnych g ru p  w y d a tk ó w  m iędzy la ta m i 1945/46 
a 1950/51 w yka zu je , że a d m in is tra c ja  i  pozostałe g ru py  w zro s ły  24 razy, na tom iast 
us ług i so c ja ln o -k u lłu ra ln e  65 razy, czy li p ra w ie  trz y k ro tn ie  w ięce j n iż  p ierwsze. W y 
n ik a  z tego jasno, że rozw ó j w y d a tk ó w  na od c inku  us ług s o c ja ln o -ku ltu ra ln ych  w y 
przedzał rozw ó j w y d a tk ó w  na ad m in is tra c ję , Co s tan ow i jedną  z podstaw ow ych cech 
gospodarki p lanow e j.

A le  rów n ież  w śród  usług so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  tem po rozw o jow e by ło  różne. N a j
w iększą  dyn a m ikę  w y k a z y w a ły  w y d a tk i na  pomoc społeczną i  ubezpieczenia (114), 
na d ru g im  m ie jscu  id ą  w y d a tk i na zdrow ie  (98) i  w reszcie w y d a tk i na  ośw ia tę  i  k u l
tu rę  (39). D ow odzi to, że p o lity k a  społeczno-gospodarcza w  la ta ch  1945— 1952 p rze
strzegała zachow ania h ie ra rc h ii celów, k tó re  muszą i  p o w in n y  być w  po rów nan iu  
z in n y m i zaspokojone w  p ierw sze j ko le jnośc i i  w  w iększym  stopniu. T a k  w ięc  na 
p ie rw szym  m ie jscu  postaw iono zagadnien ia  by tow e ludnośc i p racu jące j, co zna la
zło sw ó j w y ra z  w  szybk im  zw iększan iu  w y d a tk ó w  w  zakresie zaopatrzenia lu d n o 
ści; następnie w ie lk i nac isk  położono na ro zw ó j rozm a itych  fo rm  pom ocy społecznej 
i  rozrost ubezpieczeń. R ozw in ię to  na szeroką ska lę  akc ję  leczn ic tw a  i  po p raw ien ia  
zdrow o tnośc i szerokich  mas ludności. W  dalszej ko le jnośc i popierano rozw ó j na  o d 
c in k u  szkolen ia zawodowego m łodzieży, za trud n ione j przede w szys tk im  w  rozm a i
ty c h  gałęziach przem ysłu, następn ie ro zw ija n o  nauczanie powszechne, w ychow an ie  
m łodzieży, szko ln ic tw o  wyższe, naukę  i  w reszcie rozm a ite  dz iedz iny k u l tu r y  i  sztu
k i.  T aką  ko le jność zaspokojen ia potrzeb w  p e łn i t łum a czy  stan gospodarczy nasze
go k ra ju , zniszczonego dz ia ła n ia m i w o je n n y m i i  akc ją  dew astacyjną w roga, ja k  ró w 
nież znacne osłab ien ie s ił żyw o tn ych  ludnośc i i  pogorszenie je j stanu zdrowotnego 
w  ciągu k i lk u  la t  p rześ ladow ań dokonyw anych  przez okupanta.

S tosunkow o znaczne w y d a tk i a d m in is tra c y jn e  w  p ie rw szych  la tach  pow o jennych 
w y n ik a ły  z kon ieczności szybkiego zorgan izow an ia  apa ra tu  ad m in is tracy jnego  pań
stwa, k tó r y  z m ie jsca  m us ia ł stanąć do p ra cy  na d  odbudow ą zniszczonego k ra ju . 
W ysok i u d z ia ł tych  w y d a tk ó w  w  budżetach p ie rw szych  dw óch la t  pow o jennych  nie  
oznacza b y n a jm n ie j, że na po trzeby  s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  w ydaw ano  wówczas bardzo 
m a ło . Oznacza to  ty lk o , że budże t państw a zaspoka ja ł przede w szys tk im  po trzeby  go
spodarcze i  a d m in is tra cy jn e  państwa.

N a tom ias t us łu g i s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  b y ły  wówczas finansow ane w  fo rm ie  pom ocy 
zagranicznej, w  postaci dostaw  odzieży, żyw ności i  ipedykam en tów .

W ydatki socjalno-kulturalne w  budżecie 1952 r.

P rzeprow adza jąc analizę w y d a tk ó w  budże tow ych w  ro k u  1952 w eźm iem y pod 
lw agę ogół w y d a tk ó w  budżetu państw a zarów no bieżących, ja k  i  in w estycy jnych . 
Dotychczas om aw ia liśm y, po rów nu jąc  ze sobą poszczególne la ta , je d y n ie  bieżące w y 
d a tk i budżetowe, z uw ag i na n iem ożliw ość podz ia łu  w y d a tk ó w  in w e s tycy jn ych  i  m a 
ją tk o w y c h  w  la ta ch  1945— 1950 na  poszczególne cele oraz na sku te k  tego, że w ię k 
szość in w e s ty c ji b y ła  finansow ana poza budżetem  z k re d y tó w  bankow ych  w  ram ach 
p lanu  inw estycy jnego. D opiero budżety la t  1951 i 1952 zaw ie ra ją  w szys tk ie  w y d a tk i 3

3) Z m n ie js ze n ie  u d z ia łu  w y d a tk ó w  s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  w  r . 1952 spow odow ane zostało  
koniecznością  szybszego ro z w o ju  go sp odarki n a ro d o w e j.
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W ydatki budżetu państwa na rok 1952

G rupa  lu b  dz ia ł
w y d a tk i
bieżące

w yc ta tk i
in w e s ty 

cy jn e
Razem ud z ia ł w  

sum ie g lo 
ba lne j w  %

w  m i l i o n a c h  z ł o t y c h

G ospodarka narodow a . . . 
U s łu g i s o c ja ln o -k u lt. . . .

O ś w ia t a .....................................
S zko ln ic tw o  zaw. . . . .  
S zko ln ic tw o  wyższe i  nauka  
K u ltu ra  i  sztuka . . . .  
Z d ro w ie  i  k u ltu ra  fizyczna  
Pomoc społeczna . . . .  
Ubezpieczenia społeczne . .

O brona na rodow a .....................
A d m in is tra c ja  ...........................
D łu g i p a ń s t w o w e .....................

7.119
15.527

2.501
1.602
1.303

670
3.187

326
5.938

6.229
6.893

656

19.440
700

117
146
244
46

143
4

395
439

26.559
16.227

2.618
1.748
1.547

716
3.330

330
5.938

6.624
7.332

656

46.3
28.3 

4,5
3,0
2,7
1,3
5,9
0,6

10,3
11,5
12,8

1,1

R a z e m :
Ś rod k i r e z e r w o w e .....................

36.424
3.245

20.974
2.260

57.398
5.505

100,0

O g ó ł e m : 39.669 23.234 62.903

ta k  bieżące ja k  i  in w es tycy jn e  w  uk ład z ie  p rzedm io tow ym , z podzia łem  na g rupy
i  dzia ły.

U d z ia ł w y d a tk ó w  na us łu g i soc ja ln o -ku ltu ra ln e  w  ogó lne j sum ie w y d a tk ó w  bu d 
żetu państw a na ro k  1952 w yn os i 28,3%, udz ia ł w y d a tk ó w  na gospodarkę narodow ą 
46,3%. Łącznie w ięc na w y d a tk i zw iązane z rozszerzeniem  dzia ła lności p ro d u k c y j
ne j i  rozbudow ą apara tu  p rodukcy jnego  oraz na zaspokojen ie potrzeb socja lnych 
i k u ltu ra ln y c h  ludności, przeznacza budżet 74,6% całości sw oich w y d a tk ó w ’).

W  zakresie us ług so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  ibudżet 1952 ro k u  zachow ał tra d y c y jn ą  p ro 
po rc ję  w yd a tkó w . N a jw ię kszy  ud z ia ł s tanow ią  w y d a tk i na ubezpieczenia społeczne 
i  pomoc społeczną, następnie w y d a tk i na zdrow ie , ośw iatę, szko ln ic tw o  zawodowe, 
szko ln ic tw o  wyższe i  naukę  oraz k u ltu rę  i  sztukę.

W nioski ogólne

Przeprow adzona ana liza  w  zakresie w y d a tk ó w  so c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  w  budżetach 
la t 1945— 1952 nasuw a następujące w n io s k i:

1. W  okresie ośm iu la t  n a s tą p ił szybk i w zros t w y d a tk ó w  soc ja ln o -ku ltu ra ln ych , 
p ra w ie  trz y k ro tn ie  szybszy od w zros tu  w y d a tk ó w  in nych  d z ia łó w  budżetowych. 
Św iadczy to  o w zm ożonym  w y s iłk u  państw a w  zakresie tw o rze n ia  m ożliw ośc i za
spoko jen ia  po trzeb  zdrow o tnych , b y to w y c h  i  k u ltu ra ln y c h  ludnośc i p racu jące j.

2. W śród w y d a tk ó w  na cele soc ja ln o -ku ltu ra lne , pod wzg lędem  w ie lko śc i ja k  
rów n ie ż  szybkości w zrostu , w ysu w a ją  się na czoło w y d a tk i na ubezpieczenia i  po
moc społeczną, następnie na zdrow ie , ośw iatę, szkolenie zawodowe, naukę i  szkol
n ic tw o  wyższe oraz k u ltu rę  i  sztukę. K o le jność ta  uzasadniona je s t ro zm ia ra m i po
trzeb, k tó re  p o w in n y  być zaspokojone na obecnym  etap ie rozw o jow ym .

3. W  om a w ia nym  okresie czasu (w  szczególności w  ro k u  1951) nas tąp iła  w  budże
cie państw a kon cen tra c ja  w y d a tk ó w  na cele s o c ja ln o -k u ltu ra ln e  przez l ik w id a -

5) Z  p o ró w n a n ia  w y łączono  ś ro d k i reze rw o w e , k tó re  m ogą być u ży te  na ro zm a ite  cele.
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c ję  in nych  źródeł fina nso w an ia  potrzeb społecznych i  k u ltu ra ln y c h . K oncen trac ja  
ta  po legała na w łączen iu  budżetów, sam orządowych ZUS oraz in nych  in s ty tu c ji i  o r
gan izacji, do jedynego budżetu państwa. F a k t ten w  dużym  stopn iu  p rzyczyn ił się 
do pogłęb ien ia  soc ja lizac ji życia społeczno-gospodarczego k ra ju .

4. R ów noleg le do k o n c e n tra c ji i  szybkiego w zros tu  w y d a tk ó w  budże tow ych za
spoka jan ie  potrzeb s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  nab ra ło  c h a ra k te ru  masowego.

5. Na pew nych odcinkach gospodarki, np. na o d c in ku  zak ładów  p ro du kcy jnych  
oraz in s ty tu c ji społecznych, zachow ał się także in d y w id u a ln y  sposób p o k ryw a n ia  po
trzeb k u ltu ra ln y c h  i  soc ja lnych p ra co w n ikó w  w ła s n y m i środkam i danego zakładu 
lu b  in s ty tu c ji.  M a  to  na ce lu  ściślejsze zw iązan ie  p ra cow n ika  z zak ładem  pracy, 
przez stw orzenie m u  m ożliw ośc i w y k u w a n ia  w łasną  pracą lepszych w a ru n k ó w  by 
tow ych  i  k u ltu ra ln y c h .



Krajowa
A K T U A L N E  P R O B L E M Y  G O S P O D A R K I 
S IŁ Ą  RO BO CZĄ na X  P L E N U M  C R ZZ

N a X  p len a rnym  posiedzeniu CRZZ, k tó 
re  odbyło się w  W arszaw ie 29 i  30.V I I .  
br., czołowe m ie jsce za ję ły  zagadnienia 
dotyczące gospodark i s iłą  roboczą. Podsta
w ą d ysku s ji b y ły  dw a re fe ra ty : przew od
niczącego CRZZ W. K łos iew ieza oraz za
stępcy przewodniczącego P K P G  m in . F. 
B linow sk iego .

W. K ło s ie w icz  p o d k re ś lił m. jn. kon iecz
ność żywego w sp ó łu dz ia łu  zw iązków  zaw o
dow ych  w  trosce o z lik w id o w a n ie  n iedo
bo rów  s iły  roboczej, ja k ie  się da ją  zauw a
żyć w  w ie lu  w ażnych gałęziach naszego 
przem ysłu. M ów ca p rzy toczy ł p rzyk ład y , 
ja k  niedostateczna dbałość o now ozw erbo- 
w anych ro b o tn ik ó w  w y w o łu je  ich  od p ływ  
z zak ładów  pracy. G dy idz ie  o a k ty w iz a 
c ję  za trud n ien ia  kob ie t, to „dob ra  praca 
ż łobków  dziecięcych, przedszko li, ogród
kó w  jo rda now sk ich , dobrze zorgan izow a
na pomoc leka rska  i poradnicza dla  kob ie t 
za trudn ionych , zorgan izow an ie  odpow ied
n ich  urządzeń san ita rn ych  itp ., s tw a rza ją  
na jlepszą a rgum entac ję  za w łączen iem  się 
kob ie t do p racy  w  p ro d u k c ji“ .

M in . BM nowski p rze d s ta w ił w  zarysie 
ca łoksz ta łt a k tu a ln e j p ro b le m a ty k i d o ty 
czącej gospodarki s iłą  roboczą. Jak  w ia d o 
mo, is tn ie ją c y  n iedobór w  stan ie z a tru d 
n ien ia  w ym aga system atycznego i ow oc
nego u ru cho m ian ia  reze rw  s iły  roboczej 
tk w ią c y c h : na w s i, w śród kob ie t dotąd nie 
za trudn ionych , w  m ożliw ościach ra c jo n a l
niejszego w y ko rzys ta n ia  posiadanych ju ż  
zasobów s iły  roboczej, w  w a lce  z p łyn n o 
ścią, na dm ie rną  absencją, m a rn o tra w 
stw em  czasu roboczego itp . Z w ią z k i zaw o
dowe muszą się troszczyć o pełne u ru c h o 
m ien ie  powyższych reze rw , o zw ycięsk ie  
pokonan ie trudn ośc i is tn ie ją cych  diotąd na 
od c inku  za trudn ien ia .

Do ta k ic h  trudn ośc i na leży np. za n is k i 
dotąd stan za trud n ien ia  kob ie t, k tó ry  w  
I  k w a rta le  1952 r. w y n ió s ł -— w  stosunku 
do ogółu za trud n ionych  -— w  przem yśle 
w ie lk im  i  ś redn im  30,6% (w  I  k w , 1951 r. 
29,2%), w  k o m u n ik a c ji i  transp o rc ie  11,2% 
(w  I  k w . 1951 r. 10,0%) i w  bu d o w n ic tw ie  
10,3% (w  I  kw . 1951 r. 12,0%). „W ie liką  po
moc d la  o rg an izac ji p a rty jn y c h  i  zw iązko 

w ych  w  ich  walce o* zw iększenie stanu za
tru d n ie n ia  kob ie t, w in n a  przyn ieść p rzy 
ję ta  os ta tn io  przez rząd specja lna uch w a
ła  w, te j spraw ie . Zgodnie z tą  uchw a łą , 
k ie ro w n ic tw a  w szys tk ich  reso rtów  obo
w iązane są wyznaczyć d la  w szys tk ich  za
k ła d ó w  obow iązu jący je odsetek z a tru d n ie 
n ia  kob ie t oraz opracow ać k o n k re tn y  p ro 
gram  i  zapew nić rea lizac ję  tego p rogram u 
w  zakresie szkolen ia kob ie t, w  znacznie 
szerszych, n iż  dotychczas rozm iarach . N ie 
zależnie od tego uch w a ła  nakazu je  reso r
tom  w yznaczyć rodza je  i  s tanow iska p ra 
cy, na  k tó re  —  z uw ag i na ich  dostępność 
d la  kob ie t —  nie będzie w o lno  nada l p rz y j
m ow ać m ężczyzn (poza abso lw en tam i 
szkół oraz p ra co w n ika m i, k tó rz y  praco
w a li ju ż  co n a jm n ie j 3 la ta  w  danej spe
c ja lnośc i lu b  też p rze k ro czy li okreś loną 
g ran icę  w ieku). Prócz tego zaś, w  m yśl 
wiskazań uchw a ły , reso rty  w in n y  w  ciągu 
pó ł ro k u  dokonać wszędzie tam , gdzie po
zw a la ją  na to  w a ru n k i p ro d u k c ji, przesu
n ięc ia  mężczyzn ze s tanow isk pracy, nada
jących  się szczególnie d la  kob ie t, do in n ych  
s tanow isk, ba rdz ie j w łaśc iw ych  d la  p racy  
m ęsk ie j“ .

Poważną trudn ośc ią  jest rów n ież  nad
m ie rna  p łynność s iły  roboczej. W ażnym  
środk iem  w a lk i z n ią  jes t „ n a l e ż y t e  
z r ó ż n i c o w a n i e  t a r y f  i  s ia
tek  p łac d la  w ydatn ie jszego , n iż  dotychczas 
uw zg lędn ien ia  różnic* k w a lif ik a c y jn y c h  
oraz s t w o r z e n i e  w  system ach 
płac s iln ie jszych  n iż  dotychczas dźw ign i 
w a lk i o w yda jność  i  w ysoką  jakość p ro 
d u k c ji“ .

Kon ieczna jest także w n ik liw a  i  sum ien
nie  przeprow adzona popraw a ta ry f ik a c ji,  
podn iesien ie  na w yższy poziom  n o rm o w a 
nia  pracy, w y d a tn y  rozw ó j op iek i soc ja l
ne j nad p ra co w n ika m i, wzm ożenie w a lk i 
z absencją, pe łne w yzyskan ie  d la  p ro d u k 
c j i  dn ia  roboczego, rozbudow a system u 
akordowego, stałe podnoszenie k w a lif ik a r  
cjii p ra c o w n ik ó w  i ulepszanie o rg a n iza c ji 
pracy, a wreszcie rozw ó j m echan izac ji za
k ła dó w  pracy.

W  dysku s ji pow sta łe j na tle  obu re fe 
ra tó w  padło szereg uwaig naśw ie tla jących , 
ja k  poruszane w yże j p ro b lem y k s z ta łtu ją  
się na różnych  terenach naszej gospodarki 
narodow e j.

A . M .



O P R A C A C H  K ES O N O W Y C H  
Na marginesie rozporządzenia M P  i OS 

z 2.VI.1952 r.

Prace kesonowe są na ogół m ało  znane. 
Pochodzi to stąd, że m a ją  one c h a ra k te r 
w y b itn ie  spec ja lny  oraz są w yko n yw a n e  
w  m a ły m  zakresie , przez stosunkow o n ie 
liczn ych  p ra cow n ikó w .

Jak  nazwa w skazu je , p race  te  w y k o n u 
je  s ię  w  spec ja lnych urządzeniach zw a
nych  kesonam i. Keson z łożony jes t zasad
n iczo tz trzech  części: 1) szluzy, 2) ru iry  
szybowej i  3) iz b y  roboczej. Szluza  s łuży 
p rzys toso w yw an iu  p ra c o w n ik ó w  do zejścia 
do izb y  roboczej (gdzie pa nu je  ciśn ien ie  
wyższe od atm osferycznego), a lbo  do w y j 
ścia n a  zew ną trz  kesonu po skończonej 
p racy. R ura  szybowa  łączy szluzę z n a j
n iże j leżącą izbą roboczą i  s łuży schodze
n iu  do iz b y  roboczej a lbo w ychodzen iu  
z n ie j do szluzy. Izba  robocza  (keson w ła 
śc iw y) jes t to  na jn iższa  część sk ładow a 
kesonu, k tó ra  s łu ży  do w y k o n y w a n ia  p ra 
cy. Prócz w ym ie n io n ych  części sk łado
w y c h  kesony posiada ją  osobne szluzy i  r u 
ry  szybowe przeznaczone do w y k o n y w a 
n ia  pracy. P rócz w ym ie n io n y c h  części s k ła 
dow ych  kesony pos iada ją  osobne szluzy 
i  r u r y  szybowe, przeznaczone do> w y w o 
żenia z iem i z iziby robocżej i do . p rze w o
żenia m a te r ia łu  budow lanego do: izb y  
roboczej (tzw . ru ry  szybowe i  szluzy to 
w arow e).

Kesony są używ ane do prac pod w odą 
(np. p rz y  budo w ie  f i la ró w  m ostow ych), do 
p rac w  z ie m i bagn is te j oraz do prac pod 
ziem ią, gdy w  m ie jscu  p ra c y  zn a jd u je  się 
w oda (np. p rzy  budow ie  tu n e li itp .). U  nas 
kesony stosu je  się przede w s z y s tk im . p rzy  
budow ie  m ostów .

Jak  ju ż  w spom niano, prace kesonowe 
w y k o n u je  się na jczęście j pod wodą, k tó ra  
w y w ie ra  c iśn ien ie  na śc iany kesonu, 
w  szczególności na  śc iany iz b y  roboczej. 
C iśn ien ie  to  jes t zależne od głębokości za
nu rzen ia  i jes t ty m  w iększe, im  g łęb ie j 
je s t zanurzony keson. Na każde 10,033 m e
tró w  zanurzenia , zw iększa się c iśn ien ie
0 1 a tm . do da tko w o  do c iśn ien ia  p a n u ją 
cego na  po w ie rzch n i w o dy , wynoszącego
1 atm . N adciśn ien ie , k tó rego  wysokość 
zależna je s t od głębokości zanurzen ia  ke - 
so ru , m og łoby spowodować zgniecenie k e 
sonu. D la  u n ik n ię c ia  tego> wpuszcza się do 
w n ę trza  kesonu pow ie trze  sprężone o ta 
k im  c iśn ien iu , ja k ie  w y w ie ra  w oda na  ze
w nę trze  po w ie rzchn ie  ścian kesonu, w  da 
ne j g łębokości jego zanurzenia. W  ten 
sposób c iśn ien ie  zosta je zrów noważone, 
ale w  kesonie pa nu je  c iśn ien ie  wyższe n iż  
na p o w ie rzchn i w ody.

Ta okoliczność pow oduje n iepom yślne
1 uc iąż liw e  w a ru n k i p ra c y  d la  lu d z i za
tru d n io n y c h  w  kesonie. U c iąż liw ość p racy 
polega na  tyim, że do c iśn ien ia  norm alnego, 
wynoszącego 1 atm . (1 kg  na każdy  cm  po
w ie rz c h n i c ia ła ) dochodzi nadciśn ien ie , 
k tó rego  wysokość zależy od głębokości 
zanurzen ia  w  w odz ie  kesonu. W zm aga to  
pracę serca, gdyż m u s i ono pokonać z w ię k 
szone o p o ry  w  czasie krążen ia  k r w i  w  n a 
czyn iach k rw iono śnych . P ow s ta ją  też 
odm ienne w a ru n k i d la  procesów w y m ia 
n y  gazów (oddychania) w  u s tro ju .

N iezm ie rn ie  w ażnym  z ja w isk iem , ja k ie  
zachodzi w  czasie p ra cy  w  kesonie, jes t 
p rze n ikan ie  z p łuc  do k r w i (a z n ie j do 
skoków  us tro jo w ych ) azotu, k tó ry  n o rm a l
n ie  zn a jd u je  się w  p o w ie trzu  w  ilo śc i oko
ło 80%. Z ja w is k o  to  je s t ró w n ie ż  następ
stw em  na dc iśn ien ia  panującego w  kesonie. 
Nasycan ie się u s tro ju  azotem stanow i 
n a jb a rd z ie j cha rak te rys tyczną  cechę p rze
b yw a n ia  w  kesonie. A zo t rozpuszczony 
w  k r w i i  sokach u s tro ju , po' p rze jśc iu  
cz łow ieka  (bez zachow ania  odpow iedn ich  
ostrożności) do c iśn ien ia  niższego, w yzw a
la  się nagle w  postac i m n ie jszych  lu b  
w iększych  pęcherzyków , k tó re  po rw ane  
prądem  k r w i m ogą spowodow ać zaczotpo- 
w a n ie  na czyn ia  k rw io n o śn e g o ,1 w y w o łu ją c  
w  następstw ie  tego zaburzenia chorobowe 
u s tro ju , noszące nazw ę choroby kesonowej.

Opisane uc iąż liw o śc i p racy  kesonowej 
(w raz z uc iąż liw o śc ią  pow stan ia  choroby 
kesonowej) spowodow ały, że uregu low ano 
ca łoksz ta łt sp ra w  w chodzących w  zakres 
h ig ie n y  i  bezpieczeństwa p ra c y  w  keso
nach, w  spec ja lnym  rozporządzen iu z dn.
2 czerwca 1952 r., ogłoszonym  w  D z ienn i
k u  U s taw  R. P. N r  31 z dn ia  15 lip c a  
1952 r . W ym ien iane  rozporządzenie o h ig ie 
n ie  i bezpieczeństw ie .pracy w  kesonach 
w  sposób szczególnie t ro s k liw y  za jm u je  
się p ra co w n ik ie m  kesonow ym , co w y n ik a  
ze zrozum ien ia  uc iąż liw o śc i jego' pracy. 
Ś w iadczy zaś o ty m  to , że znaczna część 
rozporządzeń1 a z a jm u je  się bezpośrednio 
p ra co w n ik ie m  kesonow ym , uw zg lędn ia jąc  
w  szczególności (w  sposób bardzo d ro b iaz 
gowy) op iekę lekarską , ja k ą  p rzedsięb ior
ca ro b ó t kesonow ych m usi zapew nić  p ra 
cow n ikom .

P raco w n icy  kesonow i ju ż  z a tru d n ie n i 
m uszą być badan i przez lekarza  p rz y n a j
m n ie j raz na tydz ień . K a n dyd ac i do  robót 
kesonow ych po dd aw a n i są rów n ież  do
k ładnem u badan iu  le ka rsk iem u, z uw zg lęd
n ien iem  badań spec ja lis tycznych  i  labo
ra to ry jn y c h . O dpow iedn i b o w ie m  dobór 
p ra c o w n ik ó w  g w a ra n tu je  ła tw ie jsze  p o ko 
n y w a n ie  u c iąż liw o śc i p racy  kesonowej, 
bez szkody d la  u s tro ju .
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Rozporządzenie za jm u je  się rów n ież  
bardzo w n ik liw ie  w a ru n k a m i b y to w y m i 
p ra c o w n ik ó w  kesonow ych, k tó rz y  na jczę
ście j z n a jd u ją  się na czas robó t poza sw ym  
domem. Rozporządzenie zobow iązu je prze
to  przedsięb iorcę rob ó t do urządzenia 
pomieszczeń m ieszka lnych  w ygodnych 
i odpow iada jących  w ym ogom  h ig ieny . Po
m ieszczenia m ieszka lne m uszą się z n a j
dow ać w  od leg łości n ie  w iększe j n iż  1 k m  
od kesonu. N a te ren ie  ro b ó t kesonowych 
przedsięb iorca obow iązany je s t u rządzić  
odpow iedn ie  k ą p ie lisko  z n a try s k a m i 
i  w a n n a m i oraz um yw a ln ie .

P rzew idz iane  jes t ró w n ie ż  urządzenie 
do suszenia odzieży roboczej oraz w sze lk ie  
in ne  urządzenia sa n ita rn o  -  h ig ien iczne, 
niezbędne w  m ie jscu  b y to w a n ia  cz łow ieka.

N a te ren ie  robó t m usi się ró w n ie ż  z n a j
dować s to łów ka , dostarcza jąca p ra c o w n i
kom  trz y  razy  dz ienn ie  świeże i pożywne 
p o s iłk i, zaw ie ra jące  co n a jm n ie j 4.500 ka 
lo r i i  oraz odpow iedn ią  ilość w ita m in .

Następn ie rozporządzenie usta la  _ ściśle 
n o rm y  bu do w y i urządzeń poszczególnych 
części ¡kesonu, zgodnie z obecnym  stanem  
n a u k i i  te c h n ik i,  w  zależności od ich  p rze
znaczenia. Szluza (O' k tó re j ju ż  poprzednio 
by ła  m ow a) zasługu je  na dok ładn ie jsze 
om ów ienie. M u s i ona m ieć odpow iedn ie  
w y m ia ry  oraz ¡być w yposażona w  kon iecz
ne p rzy rzą dy  pom ia row e , gdyż —  ja k  ju ż  
w yże j w spom n iano  —  służy p rzys toso w y
w a n iu  (pracow n ików  kesonow ych do: 
1) na dc iśn ien ia  (tzw . w sz luzow yw an ie  
przed każdorazow ym  udaw an iem  się do 
izby  roboczej), 2) c iśn ien ia  no rm alnego 
(tzw . w ysz luzow yw a n ie  przed opuszcze
n iem  kesonu!. Oba te procesy m uszą się 
odbyw ać pod k ie ro w n ic tw e m  doświadczo
ne j osoby, pod ¡kontro lą ap a ra tó w  p o m ia 
row ych  i  zgodnie z podanym i w  rozporzą
dzeniu ta b lica m i. Dośw iadczenie bow iem  
wykazało^, że p ra w id ło w o  przeprowadzone 
w sz luzow yw an ie  zapew nia  p ra cow n iko m  
ła tw e  pokonan ie  u c iąż liw o śc i nadciśn ie
n ia  ¡bez szkody d la  u s tro ju .

Podobnie dz ie je  s ię  z procesem  w ysz lu - 
zow yw an ia , k tó ry  —  o ile  je s t p row adzo
ny  zgodnie z przep isam i rozporządzen ia —  
zm nie jsza w y b itn ie ' ryzyko  pow staw an ia  
choroby kesonow ej.

■Dla och rony p ra c o w n ik ó w  kesonow ych 
przed następstw am i ew entualnego w ys tą 
p ie n ia  cho roby kesonowej, rozporządzenie 
p rz e w id u je  tzw . szluzę leczniczą, za insta
low aną  w  bezpośredn im  sąsiedztw ie keso
nu. Szluza lecznicza m usi być odpow iedn io  
urządzona i  wyposażona oraz m u s i się 
zna jdow ać sta le  w  s tan ie  go tow ym  do 
um ieszczenia w  n ie j chorego, celem  prze
p row adzen ia  skutecznego leczenia.

In n e  części kesonu n ie  w ym a g a ją  spe
c ja lnego om ów ien ia , aczko lw ie k  i n im i 
za jm u je  się rozporządzenie.

N a leży jeszcze nadm ien ić , że d la  zapew
n ien ia  p ra co w n iko m  kesonow ym  bezpie
czeństwa, w szys tk ie  części składow e keso
nu  muszą m ieć po łączenie telefoniczne- 
z k ie ro w n ic tw e m  ro b ó t kesonow ych, 
z a m b u la to r iu m  i poko jem  lekarza. Prócz 
tego izba robocza m usi m ieć podw o ja  ą  
sygna lizac ję : ś w ie tln ą  i dźw iękową.

D r M arian  Mosur

S Z K O L E N IE  ZA W O D O W E  
M Ł O D O C IA N Y C H  W  R ZE M IO Ś L E  

IN D Y W ID U A L N Y M

Do czasu w y d a n ia  d e k re tu  z 2 s ie rpn ia
1951 r . o  p ra c y  i  szko len iu  zawodowym , 
m łodoc ianych  w  zakładach p ra cy  (Dz. U. 
R. P. N r  41 poz. 311) spraw ę szkolen ia m ło 
docianych w  rzem iośle in d y w id u a ln y m  re 
g u lo w a ły  p rzep isy  rozporządzenia P rezy
denta Rzeczypospolite j z 7 czerwca 1927 r. 
o p ra w ie  p rze m ys łow ym  (Dz. U. R. P. N r  
53 poz. 468 w ra z  z późn ie jszym i zm ianam i), 
w  szczególności zaś postanow ien ia  art.. 
148 —  157 tego rozporządzenia.

S tosownie do a rt. 10 ust. 1 p k t. 1) dekretu, 
z 2 s ie rpn ia  1951 r., p rze p isy  te u tra c iły  
moc obow iązu jącą w  odn ies ien iu  do m ło 
docianych za tru d n io n ych  w  rzem iośle .

W obec tego, że w  rzem iośle in d y w id u a l
n y m  za tru d n io n ych  je s t o k o ło .8 tys. m ło 
docianych tzw . te rm in a to ró w , zachodziła  
potrzeba u re gu low an ia  ich  sy tua c ji. C zyn i 
tem u zadość ogłoszone os ta tn io  zarządze
n ie  M in is tra  P rzem ysłu  Drobnego i  Rze
m iosła  z 17 czerwca 1952 r. w  spraw ie  szko
le n ia  zawodowego m łodoc ianych; z a tru d 
n ionych  w  zakładach rzem ieś ln iczych (M o
n ito r  P o lsk i N r  A-59 poz. 904), w ydane na 
podstaw ie a rt.  8 ust. 3 d e k re tu  z d n ia  2 
s ie rpn ia  1951 r.

Zgodnie z ogólną zasadą p rz y ję tą  w  de
k rec ie  o szko len iu  m łodoc ianych  w  zak ła 
dach p racy, zarządzenie z dn ia  17 czerwca
1952 r . na k łada  obow iązek szkolen ia ró w 
n ież na osoby prowadzące indyw idua lne - 
zak łady  rzem ieśln icze, p rze w id u ją c , iż  
z m ło do c ian ym i p o w in n y  być zaw ierane 
um o w y o naukę  zawodu. U m o w y zaw ie ra 
ne będą w g  w zoru , k tó ry  u s ta li M in is te r 
P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła. U m o 
w y  o naukę  zaw odu zaw ierane będą w e 
w ła ś c iw y m  cechu rzem ieś ln iczym  j  po 
w in n y  być zare jestrow ane w  izb ie  rzem ie 
śln icze j. W  ten  sposób zapew niona będzie 
k o n tro la  przestrzegania odpow iedn ich  
przep isów  oraz ew idenc ja  ty c h  um ów .
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Do za trud n ian ia  i  szkolen ia m łodoc ia 
nych  u p ra w n ie n i są ty lk o  c i rzem ieś ln icy , 
k tó rz y  posiadają odpow iedn ie  k w a lif ik a c je . 
O kreślen ie  tych  k w a lif ik a c ji  następu je w g 
p rzep isów  a rt. 149 i  150 p ra w a  p rzem y
słowego, ja k  tego w ym aga zarządzenie 
z 17 czerwca 1952 r. W  szczególności w ięc 
p ra w o  szkolenia w  zakładach rze m ie ś ln i
czych m a ją  osoby, k tó re  posiadają ty tu ł 
m is trza  (m a js tra ) rzem ieśln iczego lu b  aka
dem ick ie  w yksz ta łcen ie  techniczne, o b e j
m ujące rzem iosło , w  k tó ry m  m a być szko
lo n y  m łodoc iany  oraz osoby, k tó re  u ko ń 
czy ły  jedną ze szkół techn icznych w y m ie 
n ionych  w  rozporządzen iu M in is tra  P rze
m ys łu  i H a n d lu  z 25 m a ja  1938 r. w  sp ra 
w ie  usta len ia , w  ja k ie j m ierze św iadectw a 
ukończenia szkół techn icznych  należy 
uznać za dowód odpow iedn ie j k w a lif ik a c ji 
do k ie ro w a n ia  p ra k tyczn ym  kszta łceniem  
te rm in a to ró w  (Dz. U. R. P. N r  40 poz. 
333) i  mogą w ykazać się p rze w idz ianym  
w  ty m  rozporządzen iu czasokresem (2 lu b  
3 la ta ) samoistnego prow adzen ia  rzem iosła. 
P rezyd ia  w o jew ód zk ich  ra d  narodow ych, 
mogą n ieza leżnie od posiadania k w a lif ik a 
c j i  fo rm a ln y c h  pozbaw ić n ie k tó re  osoby 
p ra w a  za tru d n ia n ia  i  szkolen ia m łodoc ia 
nych.

Sądzić należy, że w  p ra k tyce  tego rodza
ju  decyzje w ydaw a ne  będą w  p rzyp a d 
kach s tw ie rdzen ia , iż  rzem ieś ln ik  n ie  da
je  g w a ra n c ji na leżytego p rzygo tow an ia  
m łodocianego do zawodu, z uw zg lędn ie 
n iem  r o l i  rzem iosła  w  gospodarce s o c ja li
stycznej.

R zem ieśln ik , podp isu jąc um ow ę o na u 
kę zawodu, p rz y jm u je  zobow iązanie w y u 
czenia m łodocianego p raktycznego w y k o 
nyw an ia  zawodu oraz przekazania m u po 
siadanych w iadom ości teore tycznych. U ję 
c ie  to  podkreśla  zasadę, że szkolenie nie 
może ogran iczyć się w y łączn ie  do w yucze
n ia  czynności, lecz połączone być m usi 
z system atycznym  podaw an iem  w iadom o- 
c i teo re tycznych, k tó re  rzem ieś ln ik  szko
lą cy  posiada, choćby je  sam n a b y ł drogą 
p ra k ty k i.

W  celu u ła tw ie n ia  szkolen ia teore tyczne
go d praktycznego, Z w iązek Izb  Rzem ieśl
n iczych R. P. zosta ł zobow iązany do op ra 
cow ania p ro g ra m ów  i w y tyczn ych  szkole
nia, k tó re  po za tw ie rd zen iu  przez M in i
s ters tw o P rzem ysłu  Drobnego i  Rzem iosła 
w  po rozum ien iu  z C e n tra lnym  Urzędem  
Szkolen ia Zawodowego, s tanow ić będą obo
w iązu jące  d la  rzem ieś ln ikó w  w skazów ki, 
dotyczące przeb iegu szkolenia. N iezależnie 
od obow iązku op racow an ia  przep isów  in -  
s tru k c y jn y c h , iz b y  rzem ieśln icze zosta ły 
zobowiązane do stałego nadzoru nad szko

len iem  drogą in sp e kc ji zak ładów  rzem ieś l
niczych. W  p rzypadkach  n iew łaściw ego 
przebiegu szkolen ia lu b  w a ru n k ó w  z a tru d 
n ien ia  m łodocianego, izb y  rzem ieśln icze po
w in n y  udzie lać odpow iedn ich  w skazów ek 
lu b  upom nień, a w  przypadkach  k ra ń co 
w ych  zgłosić w n iosek do p re zyd ium  w o 
je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j o pozbaw ienie 
rzem ieś ln ika  p raw a  za trud n ien ia  i szkole
n ia  m łodocianych.

M aksym a ln y  okres szkolen ia w  rzem io 
śle w ynos i t rz y  la ta . P rzew ażn ie je dn ak  
okres ten  w aha się w  granicach 0d 12 —  30 
m iesięcy; okres 36 m iesięcy p rz y ję to  je 
dyn ie  w  rzem iośle  o rtopedycznym  i  m e
ch a n ik i p re cyzy jn e j.

W  raz ie  szkolen ia w  k i lk u  specja lno
ściach dopuszczalne je s t p rzedłużen ie ok re 
su n a u k i za zgodą izb y  rzem ieśln icze j, n ie  
w ięce j je dn ak  ja k  o 6 m iesięcy. O czyw iście 
i  w  ty m  p rzyp ad ku  obow iązu je  zasada n ie - 
przekroczenia g ra n icy  3 la t.

O gó ln ie  b iorąc, w  po rów nan iu  ze stanem 
dotychczasowym  okres n a u k i w  rzem iośle 
zosta ł pow ażnie skrócony, n iem n ie j jednak  
je s t on dłuższy n iż  okresy szkolen ia w  po
dobnych zawodach w  przem yśle. Jest to 
zrozum ia łe , gdy się zważy, że nauka m ło 
docianych w  przem yśle obe jm u je  w yucze
n ie  pew nej specja lności, gdy tym czasem  
rzem ieś ln ik  po zakończeniu n a u k i po w in ie n  
posiadać um ie ję tność w yko na n ia  w y tw o 
ru  w  całości oraz jego na p ra w  bez k o n tro li 
nadzoru technicznego, czy in n y c h  organów  
k o n tro lu ją c y c h  jakość p ro d u kc ji.

Ze w zg lędu na specyfikę  zawodu rzem ie 
śln iczego zarządzenie p rze w id u je  nadto 
uzupe łn ia jące szkolen ie teoretyczne, k tó re  
p o w in n y  organ izow ać iz b y  rzem ieśln icze 
przez Z a k ła d y  D oskonalen ia  Rzemiosła, 
t j .  in s ty tu c je  rzem ieśln icze pow o łane do 
p row adzen ia  ku rs ó w  zaw odowych. Szkole
n ie  uzupe łn ia jące p o w in n o  odbyw ać się w  
końcow ym  okresie n a u k i zawodu, a czas 
jego trw a n ia  n ie  może przekraczać 600 go
dzin. Szkolen ie to będzie prow adzone bądź 
bez oderw ania  od pracy, bądź p rz y  ca łko 
w ity m  zaprzestan iu p racy  przez m ło do 
cianego, gdy w  m ie jscow ości, w  k tó re j 
je s t on za trud n iony , szkolen ie kursow e 
jednocześnie z pracą w  zakładzie rzem ieś l
n iczym  n ie  może być połączone. P ro g ra 
m y k u rs ó w  uzupe łn ia jących  w ym a ga ją  
za tw ie rdzen ia  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  
Drobnego i  Rzemiosła.

Po zakończeniu p ra k tyczn e j i  teo re tycz
ne j n a u k i rzem iosła , m łodoc iany po w in ie n  
p rzys tąp ić  do egzam inu czeladniczego 
przed ko m is ją  egzam inacyjną, pow ołaną 
przez izbę rzem ieśln iczą.

K o m is je  te są pow o ływ ane  przez izby  
rzem ieśln icze z udz ia łem  przeds taw ic ie la
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p re zyd ium  ra d y  na rodow e j. Szczegółowy 
skład k o m is ji i  zasady je j dz ia ła n ia  okreś li 
re g u la m in  opracow any przez Z w ią zek  Izb  
Rzem ieśln iczych.

Po z łożen iu egzam inu z w y n ik ie m  po m y
ślnym , uczeń o trzym u je  św iadectw o cze
ladn icze określonego zawodu, a w ięc  u zy 
sku je  u p ra w n ie n ia  czeladnika, k tó re  z k o 
le i d a ją  m u  pew ne określone stanow isko 
w  rzem iośle , p ra w o  uzyskan ia  k a r ty  rze 
m ieśln icze j po odbyc iu  p ra k ty k i itp .

W a ru n k i za trud n ien ia  m łodoc ianych  w  
okresie n a u k i zawodu re g u lu ją  powszech
n ie  obow iązu jące przepisy, a w ięc  przede 
w szys tk im  de k re t z 2 s ie rpn ia  1951 r.'

Jeże li chodzi o m łodoc ianych  w  w ie k u  
od la t  14 do 16, to  spraw a ta  w ym aga u re 
gu lo w an ia  w  drodze rozporządzen ia Rady 
M in is tró w  na podstaw ie  a rt. 2 ust. 2 de
k re tu  z 2 s ie rpn ia  1951 r. Zgodnie bow iem  
z § 18 rozporządzenia R ady M in is tró w  z 
d n ia  12 k w ie tn ia  1952 r . w  spraw ie  w a ru n 
k ó w  p rz y jm o w a n ia  do p ra cy  w  ce lu  p rz y 
uczenia do zawodu i  późniejszego z a tru d 
n ie n ia  m łodocianych, k tó rz y  u ko ń czy li 14 
la t  życ ia  i  n ie  p rze k ro czy li 16 la t  życia (Dz. 
U. R. p . N r  21 poz. 135) —  spraw a w a ru n 
k ó w  za trud n ien ia  w  rzem iośle  m łodoc ia 
nych w  ty m  w ie ku , m a być  uregu low ana 
odrębnie. Do czasu w yd a n ia  tego rozporzą
dzenia m ożna p rzy jm o w a ć  m łodoc ianych  
od la t  14 do zak ładów  rzem ieś ln iczych w  
celu przyuczen ia  do zaw odu i  późnie jsze
go za trud n ien ia  w  oparc iu  o p ism o okólne 
M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Społecznej 
z 6 lis topada  1951 r . (N r P o 15b-4/51) w  
spraw ie  p ra cy  j  szkolen ia zawodowego 
m łodoc ianych  w  zakładach pracy. N ie  
m n ie j spraw a w y d a n ia  rozporządzenia, re 
gu lu jącego w a ru n k i p rz y jm o w a n ia  do p ra 
cy m łodoc ianych  w  w ie k u  od la t  14-tu do 
16-tu w  celu n a u k i zaw odu w  rzem iośle , 
je s t spraw ą p iln ą .

Czas p ra cy  m łodoc ianych  w  w ie k u  14— 
16 la t  n ie  może przekraczać 6 godzin na 
dobę i  36 godzin na tydz ień . Czas p racy 
m łodocianych, k tó rz y  u ko ń czy li ju ż  la t  16, 
re g u lu ją  powszechnie obow iązu jące p rze
pisy. Żadnych  m łodoc ianych  n ie  w o lno  za
tru d n ia ć  w  godzinach nad liczbow ych  oraz 
w  porze nocnej.

S praw ę za tru d n ia n ia  m łodoc ianych  p rzy  
pracach szczególnie u c ią ż liw y c h  i szkod li
w ych  d la  zd ro w ia  re g u lu je  obecnie do 
c h w ili w yd an ia  p rzep isów  o p a rtych  na a rt.

4 ust. 2 d e k re tu  z d n ia  2 s ie rpn ia  1951 r. 
rozporządzenie M in is tra  P racy  i  O p ie k i 
Społecznej z dn ia  3 paźdz ie rn ika  1935 r.
0 robotach w zb ron ion ych  m łodoc ianym
1 kob ie tom  (Dz. U. R. P. N r  78 poz. 484). 
N adto  o ile  chodzi o k o b ie ty  m łodociane, 
to  n ie  mogą ne być rów n ie ż  za trud n iane  
p rz y  pracach w skazanych w  rozporządze
n iu  R ady M in is tró w  z dn ia  28 lu tego  
1951 r. o pracach w zb ron ion ych  kob ie tom  
(Dz. U. R. P. N r  12 poz. 96).

M ło do c ian y  przed p rzy jęc ie m  do zak ła 
du p ra cy  p o w in ie n  być po dd an y  badan iu  
le ka rsk iem u, celem stw ie rdzen ia  jego zdo l
ności do dane j pracy. K o n tro ln e  badania 
le ka rsk ie  p o w in n y  odbyw ać się następnie 
w  okresach n ie  d łuższych, n iż  co 6 m ie 
sięcy.

N adzór nad przestrzeganiem  przep isów  
o za tru d n ie n iu  m łodoc ianych  sp ra w u ją  o r
gany in s p e k c ji p racy, z ty m  że de kre t 
z dn ia  2 s ie rpn ia  1951 r. p rze w id u je  pow o
ła n ie  spec ja lnych  in spe k to rów  p ra cy  m ło 
docianych, k tó ry c h  zakres dz ia ła n ia  o k re ś li 
odrębne rozporządzenie. Do czasu pow o
ła n ia  spec ja lnych in sp e k to ró w  p racy  m ło 
docianych, nadzór ten  sp ra w u ją  ogólne o r 
gany in s p e k c ji pracy.

W  zw iązku  z postanow ien iem  a rt. 5 de
k re tu  z d n ia  2 s ie rpn ia  1951 r., na leży ocze
k iw a ć  ró w n ie ż  ak tu , k tó ry  u s ta li zasady 
w ynagradzan ia  m łodoc ianych  za tru d n io 
nych w  rzem iośle.

W reszcie szczególnym przepisem , d o ty 
czącym  w a ru n k ó w  za tru d n ia n ia  m łodoc ia 
nych  przez in d y w id u a ln y c h  rzem ieś ln ików , 
jes t § 5 zarządzenia z dn ia  17 czerwca 1952 
r., k tó ry  s tanow i, iż  rzem ieś ln icy  z a tru d 
n ia ją c y  m łodoc ianych  n ie  m a ją  p ra w a  po
b ie ra n ia  o p ła t za naukę oraz za tru d n ia n ia  
m łodoc ianych  p rz y  pracach n ie  zw iąza
nych  z nauką  zawodu. P rzepis ten  je s t spo
w o do w an y z ły m i tra d y c ja m i, ja k ie  rzem io 
sło m ia ło  w  te j m a te rii. W reszcie, wobec 
zdarza jących się w ą tp liw o ś c i na leży pod
k reś lić , iż  om aw iane tu  zarządzenie d o ty 
czy w y łączn ie  sp ra w y  z a tru d n ia n ia  m ło 
docianych w  zakładach rzem ieśln iczych , 
prow adzonych przez osoby p ryw a tn e . W  
zakładach rzem ieś ln iczych prow adzonych 
przez je d n o s tk i gospodark i uspołecznionej, 
spraw a szkolen ia  m łodoc ianych  re g u lo w a 
na je s t tak , ja k  w  in n y c h  zakładach w y 
tw órczych , w ym aga je d n a k  opracow ania 
in s tru k c ji szko len iow ych.

J. G o liń s k i
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Zagraniczna
P R Z Y G O T O W A N IA  

DO Ś W IA TO W E G O  K O N G R E S U
Z A B E Z P IE C Z E N IA  SPO ŁECZNEGO *)

Prace nad  rea liza c ją  po d ję te j w  ub. r. 
in ic ja ty w y  Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią zkó w  
Z aw odow ych  zw o łan ia  w  1952 r. św ia to 
w e j k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  zabezpieczenia 
społecznego, są w  p e łn ym  toku . W  lu ty m  
i  czerw cu tor. od b y ły  się w  W ie d n iu  dw a 
posiedzenia k o m ite tu  przygotow awczego, 
pow o łanego przez se k re ta r ia t SFZZ. W  po 
siedzeniu czerw cow ym  ucze s tn iczy li m . in . 
p rzeds taw ic ie le  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j i  C h in  
Ludow ych .

W stępne ob rady  m ia ły  do pokonan ia  
duże trudn ośc i, w  w y n ik u  n ie rów nośc i ro z 
w o ju  urządzeń soc ja lnych  w  poszczegól
nych  k ra ja c h  i  odrębności is tn ie ją cych  
rozw iązań, w y w o ła n y c h  ró ż n y m i w a ru n 
k a m i h is to ry c z n y m i i  ró ż n y m i cecham i 
spe cy ficznym i poszczególnych k ra jó w  i  u -  
s tro jó w  pańs tw ow ych .

M im o  ty c h  tru d n o śc i us ta lono  w stępny  
p ro je k t ogólnego p ro g ra m u  zabezpieczenia 
społecznego i  ubezpieczeń społecznych, 
k tó ry  będzie podstaw ą d y s k u s ji na  k o n 
gresie. P rog ram  te n  ob e jm u je  t r z y  g r u 
p y  z a g a d n i e ń :  1) pods taw y ogólne za
bezpieczenia społecznego, 2) św iadczenia 
zabezpieczenia i  ubezpieczeniowe, 3) p ro 
b le m y  ro z w o ju  zabezpieczenia społecznego 
w  ko lo n ia ch  i  na te ry to r ia c h  p ó łk o lo n ia l-  
nych  i  zależnych.

Podstawy ogólne programu z a w ie ra ją  
p o s tu la t p o w s z e c h n o ś c i  zabezpiecze
n ia  w szys tk ich  lu d z i ży jących  z p racy, za
rów no  w  przem yśle, ja k  i  ro ln ic tw ie , a 
także  cz ło nkó w  w o ln y c h  zaw odów  i  p ra 
c o w n ik ó w  sam odzie lnych. F o rm u łu ją c  w  
zasadzie p o s tu la t je dn o lito śc i, p ro g ra m  
p rz e w id u je  zachow anie  do da tko w ych  k o 
rzys tn ie jszych  up ra w n ie ń , w yw a lczo nych  
ju ż  przez poszczególne g ru p y  zawodowe, 
je że li są one uzasadnione szczególnym i 
w a ru n k a m i za trudn ien ia . O m aw ia jąc  rze 
czow y zakres zabezpieczenia społecznego, 
p ro g ra m  w stęp ny  o b e jm u je  n im  także  sp ra 
w ę  p ła tn y c h  u rlo p ó w , och ron y  przed w y 
pa dka m i oraz szkolen ia i  z a tru d n ia n ia  in 
w a lid ó w  pracy.

Szczególne znaczenie m a ją  następne dw a  
p o s tu la ty : p o n o s z e n i a  k o s z t ó w
w y łą czn ie  przez p racodaw ców  i  państwo, 
ze s to p n io w ym  zm nie jszan iem  (a w  d a l

*) „P rze g lą d  Z a g a d n ie ń  S o c ja ln y ch “ Ń r  1—2 
i  N r  6 z 1952 r .

szej p e rspe k tyw ie  c a łk o w ity m  uchy len iem ) 
obciążeń sk ła d ko w ych  samego p ra co w n ika  
oraz p o w i e r z e n i a  z a r z ą d u  ubez
pieczeń w  zasadzie sam ym  u p ra w n io n y m  
do świadczeń. W in n o  to  nastąp ić drogą 
zw iększan ia  ud z ia łu  p rze d s ta w ic ie li p ra 
c o w n ikó w  w  zarządzie ubezpienieczeniem . 
Jeś li chodzi o u d z ia ł ro b o tn ik ó w  i  na je m 
nych  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , w ysuw a  
się żądan ie pow ie rzen ia  zarządu zw iązkom  
zaw odow ym , ja k o  ich  rep rezen tac ji.

Te dw a p u n k ty  p ro g ra m u  zabezpiecze
n ia  społecznego o postępow ym  i  dem okra 
tycznym  charakterze , są don ios łym  k ro 
k ie m  naprzód w  s tosunku  do p ro g ra m u  
F ila d e lfijs k ie g o  z 1944 r., p rzy ję tego  przez 
M iędzynarodow ą  O rgan izację  P racy  i  n ie 
w ą tp liw ie  skup ią  w o k ó ł siebie op in ię  k la 
sy rob o tn icze j całego św iata.

P ropozycje  dotyczące ś w i a d c z e ń  
w ska zu ją  m in im a ln e  n o rm y  w y m ia ru  i  
okresu u d z ie lan ia  poszczególnych typ ó w  
świadczeń. Na uw agę zasługuje p u n k t żą
da jący: udz ie lan ia  zas iłków  z ubezpiecze
n ia  na w ypadek bezrobocia przez c a ły  czas 
pozostaw ania bez za trud n ien ia , ob jęc ia  za
s iłk a m i rów n ież  m łodzieży i  p ra co w n ikó w , 
k tó rz y  p rze k ro c z y li g ran icę  w ie k u  do re n 
ty  starcze j oraz ob jęcia  zas iłkam i także 
i  częściowego bezrobocia, w yn ika jące go  ze 
skrócenia godzin pracy. Z a s iłk i bezrobocia 
n ie  mogą być uzależnione od gotowości 
p rzy jęc ia  pracy, n ie  odpow iada jące j k w a 
l i f ik a c jo m  zaw odow ym  p ra cow n ika . Ten 
p u n k t p ro g ra m u  posiada szczególnie do 
n ios łe  znaczenie wobec u s iło w a ń  po d ję 
tych  w  św iecie  ka p ita lis ty c z n y m , ab y  p ra 
cow n ikó w  tracących  pracę w  w y n ik u  k u r 
czenia się p ro d u k c ji c y w iln e j, p rzym uso
w o przerzucać do p rzem ysłów  w o jen nych .

P ro je k to w a n y  p ro g ra m  ogó lny s taw ia  
w reszcie  szczególnie m ocno spraw ę p iln o 
ści r o z w o j u  u r z ą d z e ń  s o c j a l 
n y c h  w  k r a j a c h  z a l e ż n y c h  i  k o 
l o n i a l n y c h .  D la  k ra jó w  ¡tych p o w in n y  
być w yp raco w an e  in d yw id u a ln e , szczegó
ło w e  p ro g ra m y  etapowego w p row adzan ia  
system u zabezpieczenia, poczyna jąc od 
o rgan izow an ia  op ie k i le k a rs k ie j w  m ie j
scu p ra cy , zw iększan ia  s iec i s z p ita li i  k l i 
n ik , zapew nienia op ie k i le k a rs k ie j, odpo
czynku  i  św iadczeń p ien iężnych , d la  ko b ie t 
w  okresie  m acie rzyńs tw a  oraz św iadczeń 
p ien iężnych  w  raz ie  u tra ty  zarobków , d la  
ro b o tn ik ó w  ży ją cych  ty lk o  z za robku  za 
pracę.

P rog ram  zabezpieczenia społecznego w  
k ra ja c h  za leżnych i  k o lo n ia ln y c h  op ie ra  się 
na dw óch ka rd yn a ln ych  zasadach. Są n i
m i: n iedopuszczalność ja k ie g o k o lw ie k  Ob
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ciążenia p ra co w n ikó w  sk ła d k a m i i  bez
w zg lędne zniesienie w sze lk ich  d y s k ry m i
n a c ji na rod ow ych  i  rasow ych oraz n iedo
puszczanie do u p rz y w ile jo w a n ia  p racow 
n ik ó w  z m e tro p o lii lu b  z g ru p  panu jących .

P rog ram  w s tęp ny  opracow any przez k o 
m is ję  p rzygotow aw czą jest, ja k  w idać, 
program em  wysoce rea lnym , liczącym  się 
z obecnym  stanem  ustaw odaw stw a i  z m oż
liw o ś c ia m i re fo rm . P rog ram  ten po w in ie n  
skup ić  w o ko ło  s iebie w szys tk ie  o rgan iza
c je  k la s y  robo tn icze j. P rzy ję c ie  p ro g ra m u  
n ie  je s t w a ru n k ie m  w zięc ia  u d z ia łu  w  k o n 
fe re n c ji, na k tó re j panow ać będzie sw o
boda dysku s ji. P rog ram  k o n fe re n c ji sta
n o w i w y ra z  zasadniczego celu kongresu 
św iatowego, ja k im  je s t s tw orzen ie  i  sce- 
m en tow an ie  jedności k la sy  robo tn icze j 
w szys tk ich  k ra jó w  w  ob ron ie  dotychcza
sow ych osiągnięć i  w  w a lce  o upowszech
n ien ie  i  pog łęb ien ie  zdobyczy socja lnych.

Kongres w  sp ra w ie  zabezpieczenia spo
łecznego, o rgan izow any przez Ś w ia tow ą 
Federację  Z w ią zkó w  Zaw odow ych, w  o - 
becnej s y tu a c ji po lityczn e j nab iera  po
ważnego znaczenia ogólnopolitycznego. 
W  k ra ja c h , p row adzących pod dyk ta te m  
rządu  am erykańskiego p o lity k ę  w yśc igu  
zbro jeń , k lasa b u rżua zy jna  n ie  ty lk o  u n i
ka  ja k ie g o k o lw ie k  uszczuplenia sw ych zy 
sków, p łyn ą cych  z p ro d u k c ji w o jen ne j, 
a le  w y k o rz y s tu je  bezw zg lędnie k o n iu n k 
tu rę  d la  ich  zw iększania. O lb rzym ie  obcią
żenie gospodark i na rodow e j kosztam i zb ro 
je ń  i  zyskam i k a p ita łu , w y w ie ra  coraz s il
n ie jszy  nac isk  na poziom  życia szerokich  
w a rs tw  ludności, co w yraża  się zarówno 
w  s ta łym  obn iżan iu  rea ln e j w a rto śc i za
robków , ja k  i  w  og ran iczan iu  us taw odaw 
stw a socja lnego i  w y d a tk ó w  na cele spo
łeczne. P rzyk ła de m  tego jes t m. in . ogra
n iczen ie pom ocy lecznicze j w  budżecie 
ang ie lsk im , a ta k  rządu  P inaya  na św iad 
czenia p rz y  chorobach k ró tk o trw a ły c h  
i  os ta tn ia  an tyrobo tn ieza  zm iana w  a u 
s tr ia c k im  p ra w ie  ubezpieczeniowym . W  te j 
s y tu a c ji w a lk a  o u trw a le n ie , pogłęb ien ie  
i  rozszerzenie zabezpieczenia społecznego, 
pode jm ow ana w  s k a li św ia tow e j, s ta je  się 
w a lk ą  o zabezpieczenie i  podw yższenie 
poziom u życ ia  mas p racu jących , a ty m  
sam ym  fragm en tem  w a lk i lu d ó w  o pokó j, 
w a lk i p rze c iw  p rzygo tow an iom  w o je n 
nym .

D ru g im  w ażnym  akcen tem  p o lityczn ym  
je s t m ocne postaw ien ie  zagadn ien ia  zabez
p ieczenia społecznego na  te ry to r ia c h  za
leżnych  i  ko lo n ia ln ych . Z acofan ie  tych  
k ra jó w  pod w zg lędem  urządzeń soc ja lnych 
s tw arza m ożliw ośc i uzysk iw an ia  tu  przez 
k a p ita ł m e tro p o lii n ie z w y k le  w ysok ich ,

iśc ie  lic h w ia rs k ic h  zysków  ( ja k  to  osta t
n io  w y ja w iła  ja sk ra w o  spraw a n a fty  ira ń 
sk ie j) i  jednocześnie m ożliw ośc i sztuczne
go w y tw a rz a n ia  an tagon izm ów  m iędzy 
k lasą robo tn iczą  m e tro p o lii i  k r a ju  zależ
nego. T y lk o  z w ią z k i zawodowe zrzeszone 
w  ŚFZZ mogą, dz ięk i sw ej zupe łne j n ie 
zależności od w p ły w ó w  k a p ita łu  i  dz ięk i 
bezkom prom isow em u zw a lczan iu  p o lity k i 
w o jen ne j, poprow adzić  w a lk ę  o popraw ę 
losu i  o podstaw ow e p ra w a  socja lne dla  
eksp loatow anych m as rob o tn iczych  w  ko 
lon iach.

U d z ia ł w  kongresie  p rze d s ta w ic ie li ak 
ty w u  ubezpieczeniowego i  zw iązkow ego 
ZSRR, k ra jó w  d e m o k ra c ji lu do w e j, NRD 
i  C h in  Lu do w ych , stan ie  się n ie w ą tp li
w ie  czyn n ik ie m  n iezm ie rn ie  don ios łym . 
S ko n fro n to w a n ie  osiągnięć k la s y  ro b o tn i
czej k ra jó w , k tó re  w k ro c z y ły  na drogę so
c ja lizm u , z po łożen iem  ro b o tn ik ó w  w  k ra 
ja ch  ka p ita lis ty c z n y c h  i  'ko lon ia lnych , 
p rzyczyn i się do usun ięc ia  k ła m s tw  i  osz
czerstw , rozs iew anych przez w ro g ó w  de
m o k ra c ji —  od p ra w ico w ych  soc ja lis tów  
do ja w n y c h  faszystów  —  i  przekona do
w o dn ie  o tym , że je d yn ie  w  ram ach p ra w 
dz iw ie  po ko jo w e j p o lity k i m oż liw e  jest 
podn ies ien ie  m ate ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  
poziom u życia  k las  p ra cu jących , k tórego 
ta k  w ażnym  elem entem  są urządzenia za
bezpieczenia społecznego.

Znaczenie k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  zabez
p ieczenia społecznego, organ izow anej przez 
ŚFZZ, trzeba  także oceniać na t le  obec
ne j s y tu a c ji w  M iędzynarodow e j O rgan i
z a c ji P racy. In s ty tu c ja  ta  stała się ja w 
n ym  narzędziem  p o lity k i im p e r ia lis ty c z 
ne j, w y k o rz y s ty w a n y m  d la  w p row adzan ia  
am e rykańsk ich  m etod zw iększan ia w y z y 
sku  ro b o tn ik ó w  drogą „w z ro s tu  p ro d u k 
tyw n o śc i“  i  p ropagow an ia  id eo log ii „do 
b rych  stosupków  lu d z k ic h “ , w yw odzących  
się w p ro s t z ko n ce p c ji K a r t  P racy  M usso- 
lin ie g o  i  H itle ra . A k c ja  ta  na te ren ie  M O P  
je s t dziś fragm e n tem  p o lity k i rozbudow y 
zbro jeń. D latego też zachodzi konieczność 
u ję c ia  przez k lasę robo tn iczą  sp ra w y za
bezpieczenia społecznego.

Ś w ia tow a  ko n fe re n c ja  w  spraw ie  zabez
p ieczenia społecznego zbierze się w  W ied 
n iu  w  g ru d n iu  b r . Data i  m ie jsce k o n fe 
re n c ji zb iegają się z datą i  m ie jscem  
Ś w ia tow ego K ongresu JNiarodów w  O bro
n ie  P oko ju . Ten zbieg d a t je s t oko licz 
n o śc ią -ba rd zo  pom yślną. P ozw o li on na 
pog łęb ien ie  św iadom ości, ja k  dalece sp ra 
w a  postępu społecznego i  do b ro b y tu  sze
ro k ic h  mas lu d u  pracu jącego na ca łym  
świecie, łączy się ze sp raw ą  zachow ania i  
u trw a le n ia  poko ju .

R. G arl.
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W Ę G IE R S K A  U S T A W A
0  Ś W IA D C Z E N IA C H  E M E R Y T A L N Y C H

W  koń cu  1951 r. ukaza ło  s ię  rozporzą
dzenie R ady P rezyd ia lne j W ęg ie rsk ie j R e
p u b lik i L u d o w e j „o  je d n o lite j em e ry tu 
rze ubezpieczeniowej d la  p ra cu ją cych “ .

N ow e przep isy  em ery ta lne  sięgają _ w  
w ie lu  pu n k ta ch  do w zo rów  ra d z ie ck ich
1 zapew n ia ją  p ra w a  em ery ta lne  w szyst
k im  p ra cow n iko m , n ie  w y łącza jąc  p raco 
w n ik ó w  pub licznych . Rozporządzenie, ja k  
m ó w i w stęp, „ re a liz u je  soc ja lis tyczną  za
sadę p łacy  w g p ra cy , p rzyzn a je  ko rzyśc i 
p racu jącem u ciężko i  w  w a ru n k a c h  n ie 
bezpiecznych d la  zdrow ia , bierze pod uw a 
gę czas spędzony w  p ra cy  i  nagradza w ie r 
ność d la  zak ładu  p ra c y “ . P rzy  u s ta la n iu  
u p ra w n ie ń  zalicza się do okresu p ra cy  
okresy s łużby w o js k o w e j oraz pob ie ran ia  
zas iłków  chorobow ych .

Rozporządzenie p rze w id u je  e m e ry tu ry  
starcze, in w a lid z k ie  i  w yp ad kow e  oraz 
św iadczenia d la  pozosta łych rodz in .

E m e ry tu ry  starcze p rzys łu g u ją  m ężczy
znom  po  ukończen iu  60 ro k u  życia , a  k o 
b ie tom  po 55 ro k u  życia . W a ru n k ie m  
o trzym an ia  te j re n ty  je s t p raca 10 -le t- 
n ia . Jeże li p ra c o w n ik  w ys tęp u je  o eme
ry tu rę  dopiero po ukończen iu  65 la t  ży 
cia  (kob ie ta  la t  60), to  o trz y m u je  em ery
tu rę  w  w iększym  w ym ia rze . P racu ją cym  
pod z iem ią lu b  w  w a ru n k a c h  szkod liw ych  
d la  zdrow ia , k tó rz y  p rze p ra cow a li 25 la t, 
em e ry tu ra  p rzys ług u je  ju ż  w  55 ro k u  ży 
cia. W  ty m  sam ym  w ie k u  p rzys łu g u je  
em e ry tu ra  starcza osobom p ra c u ją c y m  od 
la t  20-tu , k tó re  przez 15 la t  p ra cow a ły  
w  w a ru n k a c h  wyższego c iśn ien ia . P onad
to  osoby te o trz y m u ją  em e ry tu rę  w  
zw iększonym  w ym ia rze .

P odstaw ow ym  św iadczeniem  są eme
ry tu ry  in w a lid z k ie . W ym agany okres w y 
czek iw an ia  za leżny je s t od ro d z a ju  w y 
ko n yw a n e j p ra c y  i  od w ie k u  p ra c o w n i
k a  i  w aha się od 2 do 10 la t. O kres w y 
czekiw an ia  n ie  jes t je d n a k  w ym a ga ny  
w  raz ie  w y p a d k u  p rz y  p racy, lu b  gd y  n ie 
zdolność pow sta ła  w  zw iązku  z w y k o n y 
w a n ie m  zawodu.

Rozporządzenie d z ie li in w a lid ó w  na trz y  
g ru p y : I  —  to  osoby n iezdo lne  do żadnej 
p ra cy  i  w ym aga jące  o p ie k i in n y c h  osób; 
I I  —• to  osoby, k tó re  u tra c iły  zdolność do 
p ra cy  zarów no w  sw o im  zawodzie, ja k  i  na 
ogó lnym  ry n k u  za ro b ko w ym ; I I I  —  to  
osoby, k tó re  n iezdolne są do p ra c y  w  
sw o im  zawodzie, a le  m ogą w yko n yw a ć  
pracę lżejszą, lufo w ym aga jącą  m n ie jszych  
k w a lif ik a c ji.  W ysokość e m e ry tu r w aha 
się i  w y n o s i od 30— 42% zarobku  w  I I I  
g rup ie , od 54— 60% w  I I  g ru p ie  i  od 
54— 75% za robku  w  I  g rup ie .

Jeże li n iezdolność do p ra cy  pow sta ła  
w s k u te k  w y p a d k u  p rz y  p ra c y  lu b  choro
b y  zaw odow e j, p rzys łu g u je  ren ta  'w ypad
kow a.

Osobom, o trzym u ją cym  em e ry tu ry , p rz y 
s łu g u ją  d o d a tk i na  dzieci oraz d o d a tk i na 
w spó łm a łżonka , zna jdu jącego się w  po
deszłym  w ie k u  i  n ie  mającego w ysta rcza
jących  dochodów  w łasnych .

Z aopatrzen ia  d la  s ie ro t p rze w id yw a ne  
są do ukończen ia  16 ro k u  życ ia  (w  raz ie  
kszta łcen ia  się —  do 18 ro k u  życia). Zao
pa trze n ia  p rzys łu g u ją  zarów no dzieciom  
z m ałżeństw a, ja k  też —  pod pe w n ym i 
w a ru n k a m i —  dzieciom  uznanym , - p rz y 
b ra n ym , adop tow anym , pasierbom , ro 
dzeństwu i  w n uko m .

E m e ry tu ry  „ro d z ic ie ls k ie “  p rzys łu g u ją  
rodz icom  i  dz iadkom , u trz y m y w a n y m  
przez zm arłego p ra co w n ika  i  n ie  m a ją 
cym  w łasnych  środków . W dow om , s ie ro
tom , a w  pew nych  p rzypadkach  rów n ież  
rodz icom  p ra c o w n ik a  p rz y s łu g u ją  św ia d 
czenia pochodne. K ażde j w d o w ie  w y p ła 
cana je s t e m e ry tu ra  w d o w ia  przez ro k  od 
śm ie rc i męża. Po ty m  czasie w y p ła ta  d a l
sza uzależniona je s t od ukończenia 55 ro k u  
życia , n iezdo lności do p ra cy  lu b  w y c h o w y 
w an ia  dzieci. E m e ry tu ry  bezw arunkow o 
p rzys łu g u ją  w d ow o m  po g ó rn ika ch  lu b  po 
p ra cow n ika ch , k tó rz y  z g in ę li w s k u te k  
w yp a d ku  p rz y  p ra cy . E m e ry tu ry  w d ow ie  
p rze w id yw a ne  są ró w n ie ż  d la  żon n ie 
ś lubnych, iO ile  pos iada ły  dzieci, uznane 
przez zm arłego p ra cow n ika . P rzyzna w a
ne są rów n ie ż  e m e ry tu ry  d la  w dow ców .

Przep isy om aw ianego rozporządzenia 
p rz e w id u ją  wyższe e m e ry tu ry  d la  osób, 
k tó re  po ło ży ły  szczególne zasług i w  b u 
dow ie  socja lizm u. P rzew idyw an e  są ró w 
n ież w  ta k ic h  p rzypadkach  odstępstw a od 
n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w  ustaw ow ych .

Osobne przep isy  re g u lu ją  wysokość 
świadczeń, p rzyznanych  przed w e jśc iem  
w  życie rozporządzenia (1 s tyczn ia  1952 r.). 
P rz e w id u ją  one podwyższenie ty c h  św iad 
czeń, dochodzące do  50%.

W ydan ie  rozporządzen ia o em e ry tu rach  
ubezp ieczeniow ych p rzy ję te  zosta ło z 
w ie lk im  zadow oleniem  przez w ęg ie rską 
k lasę robotn iczą, zwłaszcza, że o p ła ty  na 
ic h  rzecz obciążać będą w y łą czn ie  z a k ła 
d y  pracy. S ięgn ięcie  do w zo ró w  radz iec
k ic h  p rzyn o s i k la s ie  rob o tn icze j lu d o 
w y c h  W ęg ie r ogrom ne zw iększen ie po 
m ocy w  w yp ad kach  losow ych.

P od kreś lić  ponadto  na leży, że usta len ie  
u p ra w n ie ń  do św iadczeń e m e ry ta ln ych  
na łożone zosta ło  n a  ko m is je  ubezpieczeń 
społecznych, dz ia ła jące  w  zakładach p ra 
cy, pod  k ie ru n k ie m  K ra jo w e j R ady Z w ią z 
k ó w  Z aw odow ych . T a k  w ię c  k lasa  ro b o t
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n icza w z ię ła  sam a w  sw e ręce w y k o n y w a 
n ie  św iadczeń em e ry ta lnych , ja k o  w ażne j 
zdobyczy nowego u s tro ju ,

N a t le  n ieus tannych  a ta k ó w  na ubez
pieczenia społeczne w  k ra ja c h  k a p ita lis 
tycznych  i  c iągłego og ran iczan ia  i  poga r
szania ty c h  ubezpieczeń, no w a  w ie lk a  zdo
bycz w ę g ie rsk ich  mas p ra cu jących  w  po 
stac i us ta w y  o św iadczen iach em e ry ta l
n ych  nab ie ra  szczególnej w ym o w y.

W . M am rotow a

N A R A D A  G Ó R N IK Ó W  
R U M U Ń S K IE J  R E P U B L IK I LU D O W E J

W  P etrosani, cen tru m  rum u ńsk ie go  p rze
m ys łu  węglowego, odby ła  się w  czerw cu 
narada g ó rn ikó w  całego k ra ju  z k ie ro w n i
k a m i p a r t i i  i  rządu. W z ią ł w  ń ie j osobi
ście ud z ia ł Prezes R ady M in is tró w  i  Se
k re ta rz  G enera lny  K C  R u m uń sk ie j P a r t i i 
R obo tn icze j Gh. G he orgh iu -D e j.

W  atm osferze k r y ty k i i  s a m o k ry ty k i za
na lizow ano na na radz ie  b ra k i w  przem yśle 
w ęg low ym , k tó re  zna laz ły  w y ra z  w  nastę
p u ją cych  fa k ta c h : p la n  p ro d u k c ji n ie  zo
s ta ł w yp e łn io n y , w yd a jn ość  p ra cy  n ie  
w zros ła  odpow iedn io  do stopn ia  m echan i
za c ji p ro d u k c ji,  a p łynność k a d r  n ie  zo
sta ła  zaham owana. De legaci g ó rn ikó w  pod
d a li su row e j k ry ty c e  s tanow isko tych  ro 
b o tn ikó w , te c h n ik ó w  i  in żyn ie ró w , k tó rz y  
trz y m a ją  się jeszcze ku rczo w o  s ta rych  m e
tod  pracy, ja k  rów n ie ż  tych , k tó rz y  odzna
czają się b ra k ie m  d yscyp lin y  w  p ro d u k c ji,  
n ie  dba ją  o m ien ie  państw ow e itd . Poza 
ty m  w y tk n ię to  b ra k i i  b iu ro k ra tyczn e  m e
to d y  p ra cy  n ie k tó ry c h  m in is te rs tw .

P re m ie r G h e o rgh iu -D e j w skazu jąc  na 
w ie lk ie  p rzem iany, ja k ie  zaszły w  życ iu  
g ó rn ik ó w  u  s tro ju  d e m o k ra c ji lu do w e j, 
p o d k re ś lił,  że na  zawsze m in ę ły  czasy, 
k ie d y  praca w  k o p a ln i b y ła  m ęczarnią , 
k ię d y  g ó rn icy  ż y li w ieczn ie  pod  groźbą 
bezrobocia, w  n iepew ności dn ia  ju tr z e j
szego i  gdy z b ra k u  podstaw ow ych  środ
k ó w  bezpieczeństwa p racy następow a ły 
w  kop a ln ia ch  częste w yb uch y , pow odujące 
śm ierć w ie lu  g ó rn ik ó w  w  zaw a lonych  
chodn ikach.

Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i,  gó rn icy  od
n ie ś li w span ia łe  sukcesy i  k roczą  zdecy
dow anie  naprzód k u  n o w y m  sukcesom 
oraz k u  szczęśliwem u życiu . P ro d u kc ja  
w ęg la  w zros ła  p ra w ie  d w u k ro tn ie  w  po
ró w n a n iu  z ro k ie m  1938, co p rzyczyn iło  
się do b lis k o  trzyk ro tn e g o  w zro s tu  p ro 
d u k c ji p rzem ys łu  socja listycznego w  ciągu 
4 la t  od un a ro dow ie n ia  na jw a żn ie jszych  
ś rodków  p ro d u k c ji. W  opa rc iu  o te osią
gn ięcia  —  s tw ie rd z ił p re m ie r —  życie gó r
n ik ó w  zm ie n iło  się g ru n to w n ie . Z os ta ły

założone se tk i szkół zaw odow ych i  In s ty 
tu t  G órn iczy, k tó ry  da je  w yksz ta łcen ie  
in żyn ie rsk ie  studentom  re k ru tu ją c y m  się z 
szeregów górn iczych. Z os ta ły  w ybudow ane 
szpita le  i  ośrodk i zd row ia , se tk i m ieszkań 
i  s to łów ek; do końca 1951 r. oddano do 
u ży tk u  175.000 m e tró w  k w . m ieszkań, 
o tw a rto  dz ie s ią tk i b ib lio te k , ś w ie tlic  i  s k le 
pów  państw ow ych . W  bieżącym  ro k u  7.000 
g ó rn ik ó w  w y je d z ie  nad m orze i  do n a j
p iękn ie jszych  m ie jscow ości k lim a ty c z n o - 
kąp ie lisko w ych . R ozw ój socja listycznego t
w sp ó łzaw odn ic tw a  p ra cy  i  ru ch u  stacha- 
nowskiego, w p row adzen ie  postępow ych ra 
dz ieck ich  m etod p racy, u m o ż liw iły  g ó rn i
kom  w yd a tne  zw iększenie w yd a jn ośc i p ra 
cy i  ty m  sam ym  podn ies ien ie  zarobków ; 
rea lne płace g ó rn ik ó w  w zro s ły  1,5 raza 
w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1938.

M echan izacja  procesu p ro du kcy jne go
oraz ś ro d k i przedsięw zięte d la  zapew nie
n ia  te c h n ik i, bezpieczeństwa i  och rony 
pracy, są w yrazem  postępu technicznego 
oraz tro s k i o cz łow ieka  •—• z ja w iska  cha
rak te rys tyczn e  d la  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu 
dow ej.

Po dokonan iu  an a lizy  trudn ośc i i  p rze
szkód, k tó re  s ta ły  i  jeszcze sto ją  na drodze 
ro zw o ju  p rzem ys łu  węglow ego R u m u n ii 
oraz w zro s tu  stopy życ iow e j i  k u ltu ra ln e j 
g ó rn ik ó w  rum u ńsk ich , G h e o rgh iu -D e j za
p o w ie dz ia ł w p row adzen ie  nowego system u 
płac, w  zależności od s tanow isk  zw iąza
nego bezpośrednio z rea liza c ją  p la n u  p ro 
dukcy jnego  i  przynoszącego w ie lk ą  po
p ra w ę  p łac g ó rn ik ó w  oraz persone lu  tech 
nicznego. Będzie to  szło w  parze z rozw o
je m  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego, sk le 
pów  spożywczych, in s ty tu c ji zd row o tnych , 
św ie tlic , k in , b ib lio te k , szkół i  s tad ionów .
W  ciągu p lan u  p ięc io le tn iego  zostanie w y 
budow anych  d la  g ó rn ik ó w  9.000 m ieszkań; 
liczba  m ie jsc  w  ho te lach rob o tn iczych  
w zrośn ie  do 9.000.

W sw ym  p rze m ów ien iu  na naradzie  
g ó rn ik ó w  G h e o rgh iu -D e j o tw o rz y ł przed 
g ó rn ik a m i szeroką pe rspektyw ę w span ia 
łego ro z w o ju  p rzem ys łu  węglowego i  w y 
ty c z y ł zadanie zw iększen ia p ro d u k c ji w ę
gla  w  d ru g im  p lan ie  p ię c io le tn im  do 20— 25 
m ilio n ó w  ton  rocznie.

P rzem ów ien ie  p re m ie ra  zna laz ło  szeroki 
oddźw ięk w śród  dz ies ią tków  tys ięcy  g ó rn i
k ó w  z całego k ra ju , k tó rz y  ju ż  następnego 
dnia-^po naradzie  w  P e trosan i p rz y s tą p ili 
do w p row adzen ia  w  życie sw ych now ych  
zadań. T a k  np. w  k o p a ln i P e tr ila  12 b ry 
gad górn iczych  zaczęło pracow ać m etodą 
cyk liczną , p rzekracza jąc znacznie no rm y.

S. H .
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Nowe książki
W . L itte rer

„NO W E O S IE D L A  M IE S Z K A N IO W E  
I  IC H  M IE S Z K A Ń C Y “

Biblioteka IB M . Tom. I I I .  W yd. Polgos, 
W arszawa 1952. Str. 208. Cena zl 16.50

P otrzeby  m ieszkan iow e naszego św ia ta  
p ra cy  są w ie lk ie  i  p iln e . Po czasach k a p i
ta lis tyczn ych  odz iedz iczy liśm y wysoce n ie 
dostateczny zasób m ieszkań, w  doda tku  
bardzo uszczuplony przez w o jnę . W  z w ią 
zku  z obecnym  szybk im  rozw o je m  up rze 
m ys ło w ie n ia  k ra ju  zachodzi proces p rze
noszenia się ludnośc i ze w s i do m iast, 
rosną nowe skup iska  ludnośc iow e —  a za
razem  pow sta je  konieczność przyspieszo
ne j bu dow y now ych  m ieszkań.

P om yślnem u ro z w o jo w i naszego bu do w 
n ic tw a  m ieszkan iow ego m usi tow arzyszyć 
sta łe  um acn ian ie  jego bazy na ukow e j, 
W oparc iu  o zasadę ścisłego pow iązan ia  
n a u k i z p ra k ty k ą . K s iążka  W. L it te re r  
podsum ow uje  osiągnięcia pierwszego e ta
pu tw o rze n ia  te j bazy, na o d c in ku  badań 
społecznych: dem ogra ficznych  i  soc jog ra- 
ficznych . Dotychczas z ba da n ia m i ty m i, 
w chodzącym i w  zakres dz ia ła lnośc i In s ty 
tu tu  B u d o w n ic tw a  M ieszkan iow ego, m ie 
liś m y  możność zaznajam iać się je d y n ie  za 
pośredn ic tw em  cząstkow ych opracow ań 
(g łów n ie  w ydaw ane przez IB M  zeszyty 
se rii „M a te r ia ły  i  D o kum e n tac ja “ ). Obe
cnie zaś uzyska liśm y  pracę da jącą synte
tyczn y  obraz ca łoksz ta łtu  w y n ik ó w  ba 
dawczych, ja k  też m etod służących do ich  
osiągania. O m aw iana  ks iążka  s tanow i 
prze to  in te re su ją cy  m a te ria ł, z k tó ry m  
w in n i się zapoznać p lan iśc i, p ro je k ta n c i 
oraz wszyscy pozostali, in te re su ją cy  się 
zagadn ien iam i m ieszkan iow ym i.

Część p ie rw sza  k s ią ż k i pośw ięcona je s t 
om ó w ie n iu  w arunków  mieszkaniowych 
w nowych osiedlach. O brazu je  nam  ona 
w yd a tne  polepszenie b y tu  m ieszkańców  
n o w ych  osied li. Np. przeszło po łow a 
m ieszkańców  os ied li: m oko tow sk iego  i  m u - 
ranow skiego, n ie  posiadała w  poprzedn ich  
m ieszkan iach e lektrycznośc i, w o d y  i  k a n a 
liz a c ji.  Jeś li w  now ych  osied lach is tn ie ją

jeszcze pewne niedom agania, w y n ik a ją c e  
z b łędów  p ro je k to w a n ia  i  w yko n a w s tw a , 
to  badan ia  IB M  s ta ra ją  się je  uchw yc ić , 
zanalizow ać i  odpow iedn ie  w n io s k i p rzed 
s taw ić  pod uwagę za in te resow anym  czyn
n ikom , celem  u n ik n ię c ia  na przyszłość 
zauw ażonych b ra ków . W  książce przedsta
w ione  są dezydera ty  dot. p ro je k to w a n ia  
pew nych  ty p ó w  m ieszkań, system atyczne
go w p a ja n ia  m ieszkańcom  k u l tu r y  m iesz
k a n io w e j (estetyka w nętrza , w łaśc iw e  roz
m ieszczenie m e b li i  posłań w  m ieszkan iu  
itd .), polepszenia w yko n a w s tw a  in s ta la 
c ji itp .

W arto , aby badania IB M  w  om aw iane j 
dz iedzin ie  ro z w in ę ły  się na przyszłość 
w  k ie ru n k u  pog łęb ien ia  a n a lizy  do tych 
czasowych doświadczeń naszego b u d o w n i
c tw a  —  zarów no od s tro n y  jego zalet, ja k  
też w ys tęp u jących  jeszcze tu  i  ów dzie b ra 
ków . T rzeba bardzo g ru n to w n ie  zbadać 
oko liczności sp rzy ja jące  po zy tyw ne m u  
re a liz o w a n iu  zadań, dok ładn ie  s tw ie rdz ić  
p rzyczyn y  niedom agać, zapew n ia jąc tą 
drogą w ysu w an ym  w n iosko m  pe łną p ra k 
tyczną użyteczność.

Bardzo in te resu jąca  je s t część H  książki,, 
k tó ra  om a w ia  w  nauce stosunkow o no
we, a d la  p lan ow e j gospodark i s o c ja lis ty 
cznej wysoce isto tne, zagadnienie wyko
rzystania m ateria łów  demograficznych 
przy programowaniu nowych osiedli. B a
dan ia  dem ograficzne IB M , prow adzone 
w  szeregu now ych  i  s ta rych  skup isk  lu d 
nościowych, m a ją  na celu s tw ie rdz ić , ja k  
się k s z ta łtu je  s tru k tu ra  dem ograficzna 
no w ych  os ied li w  różnych  reg ionach k ra ju , 
ja k i je s t w p ły w  na n ią  ro zm a itych  czyn
n ik ó w  gospodarczo -  społecznych, ja k ie  
w spółza leżności w ys tę p u ją  m iędzy poszcze
g ó ln y m i e lem entam i te j s tru k tu ry .

W  tra k c ie  dotychczasow ych badań ze
b rano  o b f ity  m a te ria ł, wysoce pożyteczny 
d la  p ra w id ło w e g o  u s ta lan ia  h ipo tezy lu d 
nościowej nowowznoszonych os ied li m ie 
szkan iow ych.

„W  ana liz ie  zgrom adzonych lic z b  —  p i
sze a u to rk a  —  dotyczących s tru k tu ry  w ie 
ku , s tru k tu ry  gospodarstw  dom ow ych 
i  s tru k tu ry  za trudn ien ia , zna jd u je m y p rzy 



k ła d y  is to tn e j d la  p rzyg o tow an ia  założeń 
p ro g ra m ow ych  w spółza leżności m iędzy 
s tru k tu rą  w ie ku , stopn iem  za trud n ien ia  
i  w ie lko śc ią  gospodarstw . P rz y  u k ła d a n iu  
h ipo tezy ludnośc iow e j jak iegoś ś rod ow i
ska współzależność tę na leży m ieć na 
uwadze, w  p rze c iw n ym  bo w iem  raz ie  m o
żna pope łn ić  zasadniczy b łąd  w  założe
n iach  p rog ram ow ych . N ie  je s t np. słuszne 
zak ładan ie  jednocześnie bardzo w yso k ie 
go odsetka zaw odow o czynnych (np. 55%) 
i  sięgającego np. 40% odsetka dzieci i  m ło 
dzieży do la t  17. Założenie ta k ie  ró w n a ło 
by się h ipotezie , że n ie m a l w szystk ie  k o 
b ie ty  w  w ie k u  la t  18—59 będą zawodowo 
czynne, co je s t racze j w ą tp liw e  naw e t 
w  dalszej pe rspek tyw ie , a zupe łn ie  n ie 
rea lne  na okres na jb liższy ; zwłaszcza tam , 
gdzie b ra k  je s t odpow iedn ich  zak ładów  
pracy. T a k  samo założenie w ysokiego od
setka m łodz ieży i  dzieci je s t obow iązu jące 
d la  h ipo tezy  s tru k tu ry  gospodarstw  do
m ow ych . J a k k o lw ie k  zebrane przez In ty -  
tu t  lic z b y  dotyczą m a łych  mas, badanie 
ic h  pozw a la  na zaobserwow anie om ów io 
nych  w spółza leżności i  po tw ie rdza  w y n ik i 
an a lizy  p rze dw o je nn ych  i  po w o jen nych  
lic zb  dotyczących całego k ra ju .

Is to tn y  je s t rów n ie ż  w n iosek, że s tru k 
tu ra  dem ograficzna może ksz ta łto w ać  się 
—- zw łaszcza w  na jb liższych  la ta ch  —• b a r
dzo odm ienn ie  zależnie od szeregu o k o li
czności. W  szczególności na leży m ieć 
W pam ięc i, że s tru k tu ra  w ieku , k tó ra  m a 
zasadniczy w p ły w  na ksz ta łto w an ie  się 
zarów no s tru k tu ry  za trud n ien ia , ja k  
i  s tru k tu ry  gospodarstw  dom ow ych, k s z ta ł
tu je  się odm ienn ie  w  now ych  osiedlach, 
n iż  w śró d  ludnośc i n ie  zw iązanej z no 
w y m i os ied lam i, ró żn i się zależn ie od w ie l
kości skup isk  i  społecznego cha ra k te ru  
środow iska. T y m  sam ym  założenia dem o
g ra ficzne  n ie  mogą być op ie rane na ja 
k im k o lw ie k  szablonie, lecz p o w in n y  być 
w y n ik ie m  zapoznania się ze środow isk iem , 
k tó rego  mogą dotyczyć i  p o w in n y  być 
opracow yw ane in d y w id u a ln ie  d la  każdego 
większego zespołu m ieszkan iow ego lu b  
m ia s ta “ .

B adan ia  dem ograficzne d la  po trzeb  b u 
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego m a ją  duże 
pe rsp e k tyw y  rozw o jo w e ; oczyw iśc ie  je d y 
nie  w  w a ru n ka ch  plano-wej gospodarki 
uspołecznionej, gdyż w  u s tro ju  k a p ita li
s tycznym  n ie  m a na n ie  m ie jsca. Należy 
m ieć nadzie ję , że In s ty tu t B ud ow n ic tw a  
M ieszkan iow ego dołoży w sze lk ich  starań, 
aby badania te m o ż liw ie  n a jp e łn ie j roz
w inąć  i  udoskona lić.

A. M atejko

B. M alisz i  J. Kostrowicki 
„A K T Y W IZ A C J A  W O JE W Ó D ZTW  

N IE D O S T A T E C Z N IE  
Z A G O S P O D A R O W A N Y C H  1950— 1955“ 

Biblioteka Zagadnień Gospodarczych tom I  
Polskie W ydaw nictw a Gospodarcze, 

W arszawa 1952. Cena zł 8,80.

K siążka  B. M a lisza  i  J. K os tro w ick ie go  
je s t in te resu jącym  i  pożytecznym  s tud ium  
zagospodarow ania w y b ra n y c h  obszarów 
P o lsk i w  św ie tle  przem ian , ja k im  u lega ją  
one w  to k u  re a liz a c ji P la n u  6-le tn iego. 
Zadania, ja k ie  p o s ta w ił P la n  6 - le tn i w  od
n ies ien iu  do obszarów zacofanych pod 
wzg lędem  gospodarczym , w y n ik a ją  z dą
żenia do nadan ia  ca łem u k ra jo w i p ra w i
d łow e j, h a rm o n ijn e j s t ru k tu ry  p rzestrzen- 
no-gospodarcze j. Podstaw ą ro zw o ju  obsza
ró w  zacofanych je s t ic h  up rzem ys łow ie 
nie. Obszary, k tó ry c h  in w estow an ie  by ło  
d la  gospodark i ka p ita lis ty c z n e j „n ie o p ła 
calne“ , s ta ją  się w  państw ie  socja lis tycz
nym  przedm io tem  specja lne j uw ag i —  te 
ren am i w ie lk ic h  in w e s ty c ji przem ysło
w ych , k o m u n ik a c y jn y c h  i  us ługow ych. 
N astępu je  szybka pop raw a  w a ru n k ó w  m a
te ria ln ego  i  k u ltu ra ln e g o  życ ia  ludności, 
zw iększa się u d z ia ł każdego z ty c h  obsza
ró w  w  dochodzie na rodow ym .

P lastyczne m a p k i um ieszczone w  te k 
ście om aw iane j ks iążk i, u w y d a tn ia ją  za
sadnicze różn ice  i  dysp roporc je , ja k ie  w y 
s tępu ją  na obszarze P o lsk i pod w zg lędem  
liczb y  za tru d n io n ych  w  przem yśle, lic zb y  
ludności m iast, ludności ro ln icze j i  n ie ro l
n icze j, gęstości sieci osadniczej, w yposa
żenia m iasta  w  urządzen ia  kom una lne , 
gęstości sieci ko le jo w e j i  gęstości d róg b i
tych , w ysokości p lon ów  z hek ta ra , w y p o 
sażenia ro ln ic tw a  w  in w e n ta rz  ż y w y  itp . 
A n a liz a  ca łoksz ta łtu  ty c h  danych pozw ala 
au to rom  na w yo d rę bn ien ie  n a . obszarze 
P o lsk i pew nych  obszarów, k tó ry c h  stan 
zagospodarow ania n ie  d o rów nu je  pozosta
łe j po łaci. Jest rzeczą znam ienną, że na 
ty c h  w łaśn ie  obszarach, „n ie o p ła ca ln ych “ 
d la  gospodark i ka p ita lis ty c z n e j, pow sta ją  
w  to k u  re a liz a c ji P la n u  6 -le tn iego  nowe, 
ogrom ne in w es tyc je  p rzem ysłow e i  k o m u 
n ika cy jn e , now e osiedla, dz ie ln ice  m iast, 
szko ły  wyższe, te a try  itd .

U d z ia ł tych  te renów  w  p ro d u k c ji p rze
m ys łow e j całego k ra ju  w zrośn ie  d w u k ro t
n ie  i  w ięce j w  okresie  od 1949 do 1955. 
I  ta k  u d z ia ł w o j. B ia łostockiego, jednego 
z n a jb a rd z ie j zacofanych, w zrośn ie  pod 
w zg lędem  w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ysło 
w e j z 0,6% w  r. 1949 do 1,4% w  r . 1955,
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w o j. Lu be lsk iego  z 1,2% do 2,6%, Rze
szowskiego z 2,3% do .3,3% itd .

Oznacza to  w ie lo k ro tn y  w zro s t up rze
m ys ło w ie n ia  ty c h  w o jew ód z tw , stopniow ą 
lik w id a c ję  p rze lu d n ie n ia  w  ro ln ic tw ie  
i  og rom ny w zro s t k la s y  rob o tn icze j. S to
sunek z a tru d n io n ych  w  przem yśle s o c ja li
s tycznym  na ty c h  obszarach do za tru d n io 
nych  w  ty m  przem yśle w  ca łym  k ra ju , 
u legn ie  zw iększen iu  np. w  w o j. B ia ło s to 
c k im  z 0,5% do 1,5% a L u b e ls k im  z 1,8% 
do 2,8%. A  wszak rozw ó j p rzem ysłu  na 
obszarach s iln ie j zagospodarow anych bę
dzie rów n ież  postępow ał w  og rom nym  
tem pie  naprzód. P rzytoczone w s k a ź n ik i 
m ów ią  w ięc  o tym , ja k  w ie lk i skok w y 
k o n u ją  obecnie, W to k u  P la nu  6-le tn iego , 
obszary dotychczas zaniedbane.

O bok w ym ie n io n ych  ju ż  w o je w ó d z tw : 
B ia łostockiego, Lube lsk iego  i  Rzeszow
skiego (sk łada jących  się na t. zw. w  o k re 
sie m ię dzyw o je nnym  „P o lskę  B “ ) au torzy, 
na g ru nc ie  p rzeprow adzone j ana lizy , 
w yo d rę b n ia ją  szereg in n y c h  jeszcze te re 
nów , zaniedbanych, s tanow iących części 
w o je w ó d z tw  lu b  g ru p y  po w ia tów . Z an ied 
ban ia  na w szys tk ich  tych  obszarach n ie  są 
jednakow e  a n i pod w zg lędem  stopnia, an i 
pod w zg lędem  cha rak te ru . A u to rz y  w y 
ró żn ia ją  w śró d  om aw ianych  obszarów n a 
stępujące t rz y  g łów ne ka tegorie :

G rupa 1 to  duże kom p le ksy  te ry to r ia ln e , 
„ w  k tó ry c h  zacofanie w ys tęp u je  w  każdej 
n ie m a l ga łęzi gospodark i na rodow e j, po
czyna jąc od up rzem ys łow ien ia , a na  osad
n ic tw ie  kończąc“  (w o j. b ia łos tock ie , w o j. 
lube lsk ie , pó łnocna i  w schodn ia  część w o j. 
warszawskiego).

G rupa 2 to  obszary m niejsze, wchodzące 
w  sk ład  w o je w ó d z tw  le p ie j zagospodaro
w anych , p o w ia ty  otaczające t. zw . S ta ro 
p o ls k i O kręg  P rzem ys łow y  i  n ie k tó re  są
siednie, obszar gó rne j W a rty , wschodnia 
część w o j. k rakow sk iego .

Grupa 3 to  obszary o „n ie ró w n o m ie rn y m  
ro z w o ju  poszczególnych ga łęz i gospodark i 
na rodow e j, k tó ry c h  wyposażenie w  n ie k tó 
ry c h  dziedzinach zn a jd u je  się na m n ie j lu b  
w ięce j w y s o k im  poziom ie, a w  zakresie 
in n y c h  ga łęzi zaliczyć je  trzeba  do obsza
ró w  zan iedbanych“  (Pomorze Zachodnie, 
w o j. o lsztyńskie , część w o j. rzeszowskiego, 
część w o j. k ie leck iego).

Jest rzeczą godną podziw u, ja k  w ie le  
m a te r ia łu  p o t ra f i l i  au to rzy  zam knąć 
w  n ie w ie lk ie j ro z m ia ra m i książce, n ie  
czyniąc je j p rzy  ty m  prze ładow aną i  t ru d 
no czyte lną. D a je  ona dobrze zarysow any 
obraz zm ian, ja k ie  w nos i do s tru k tu ry  
przestrzenno-gospodarczej (a ty m  sam ym

i  do s tru k tu ry  zaw odow ej) P la n  6 - le tn i. 
Z m ia n y  dokonyw ane w  g e o g ra fii gospo
darczej ziem  po lsk ich  •— choć n ie  są te j 
s k a li i  m ia ry  ja k  w spom niane przez au to
ró w  na w stęp ie  ks ią żk i przeobrażen ia 
o lb rz y m ic h  po ła c i Z w ią z k u  Radzieckiego 
—• m a ją  przecież (co p rz e w ija  się przez 
całą książkę) zw ro tne  znaczenie w  h is to r ii 
gospodarczej P o lsk i. Są wstępem  do b u j
nego ro z k w itu  całego k ra ju ,  ja k o  jednego 
w ie lk ie g o  zespołu p rodukcy jnego , w  k tó 
ry m  podz ia ł zadań p rzeprow adzony je s t 
w g  m oż liw ośc i i  potrzeb.

O pe ru jąc  k o n k re tn y m i fa k ta m i oraz da
n y m i c y fro w y m i au to rzy  p o tra f i l i  nader 
syn te tyczn ie  podejść do sw ej p rob lem a
ty k i i  pokaza li p e rsp e k tyw y  rozw o jow e , 
ja k ie  o tw o rz y ły  się w  Polsce d la  każdego 
w o jew ództw a , p o w ia tu  i  gm iny , dz ięk i 
w p row a dze n iu  soc ja lis tyczne j gospodarki 
p lan ow e j. R. A.

D r H enryk  Kubasiewicz 
P O L S K IE  PR A W O  SPO ŁECZNE  

(W ybrane zagadnienia)
W yd. Państwowy Ośrodek Szkolenia 

Pracowników Socjalnych,
Łódź, 1951, str. 207, cena zł 13.

Praca d r  H e n ry k a  K ubas iew icza  jest, 
ja k  g łos i uw aga zamieszczona na k a rc ie  
ty tu ło w e j, przeznaczona „d o  u ż y tk u  s łuż
bowego re fe re n tó w  soc ja ln ych “ . S tanow i 
ona pożyteczną próbę u ję c ia  w  ram ach 
je dn e j p u b lik a c ji ca łoksz ta łtu  podstaw o
w y c h  w iadom ośc i z zakresu p raw a , k tó 
ry c h  znajom ość jes t n iezbędna d la  p ra 
c o w n ikó w  społecznych. P u b lik a c ja  ta, n ie  
będąc —  ja k  każd y  k ro k  o cha rakte rze  
p io n ie rs k im  —  w o ln a  od b ra kó w , s tan ow i 
je d n a k  w a rto śc io w ą  pozycję  w  naszym  
jeszcze dość szczup łym  p iś m ie n n ic tw ie  so
c ja ln ym . W ype łn ia  ona dość d o tk liw ie  
odczuw aną lu k ę  i  p rzeds taw ia  is to tn e  zna
czenie d la  p ra k ty k i.  N as i p ra co w n icy  spo
łeczn i, dzia łacze zw ią zko w i (np. delegaci 
socja lno - ubezpieczeniow i), re fe renc i so
c ja ln i w  zakładach  p racy, n ie  m ie li do tąd 
żadnego spe c ja ln ie  d la  n ich  opracowane
go praw n iczego po d rę czn ika -p rze w o d n i- 
ka, z k tórego m o g lib y  korzystać w  swo
je j  codziennej p racy. P raca zaś ic h  jakże 
często w ym aga pods taw ow ych  w iado m o
ści z różnych  dz ia łó w  praw a .

T y tu ł p racy m óg łby  nasunąć p rzyp u 
szczenie, że a u to ro w i chodzi o p ra w o  spo
łeczne, ja k o  jakąś  oddzie lną gałąź p ra 
wa. D opiero z uk ła d u  s k ry p tu  i  jego tre 
ści w y n ik a , że a u to r us trzeg ł się tego b łę 
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d u 1). U n ik a ją c  k o n s tru k c ji teo re tycznych  
co do p ra w a  społecznego, a u to r og ran iczy ł 
się do ja k b y  m onograficznego przedsta
w ie n ia  w  oddz ie lnych  rozdz ia łach p rze p i
sów  z różnych  dz ia łó w  praw a , se lekc jo
n u ją c  te  p rzep isy pod ką te m  w idzen ia  ic h  
p rzyda tnośc i do  zadań p ra k tyczn e j dz ia
ła lno śc i p ra c o w n ik ó w  społecznych.

N a całość p ra cy  sk łada się dziew ięć roz
dz ia łów . W  rozdzia le  I,  za ty tu łow a nym  
„P odstaw ow e w iadom ośc i o pa ńs tw ie “ , a u 
to r  w yka zu je  n ie ro zdz ie lny  zw iązek pa ń 
s tw a  i  praw a, ja k o  e lem entów  nadbudo
w y . N ieprzestrzegan ie  je d n o lite j te rm in o 
lo g ii (np. używ an ie  na p rzem ian  te rm i
nó w : baza społeczna, baza społeczeństwa, 
baza gospodarcza, baza ekonom iczna spo
łeczeństwa), a w  szczególności, ja k b y  
p rze c iw s ta w ia n ie  „b a zy  społeczeństwa“  i  
„ba zy  ekonom iczne j“  bez dostatecznego 
om ów ien ia  i  w y ja ś n ie n ia  ty c h  pojęć, n a 
suw a ją  zastrzeżenia i  w p ro w a d za ją  zbęd
ne k o m p lik a c je  (str. 9— 12).

W  rozdzia le  I I  —  „P odstaw ow e w ia d o 
m ości o p ra w ie “  a u to r om aw ia  k o le jn o : 
ź ród ła  p raw a , p ra k ty k ę  sądową, k o liz je  
n o rm  p ra w n ych  i  system atykę p ra w a  so
c ja listycznego.

Tem atem  rozd z ia łu  I I I  są „P rzep isy  
ogólne p ra w a  cyw ilne go “ , a  m ia no w ic ie : 
system atyka n o rm  cy w iln o -p ra w n y c h , p o 
ję c ia  s tosunku  p raw nego i  jego po dm io 
tów , zdo lności do  dz ia łań  p ra w n ych  (m. 
in . ubezw łasnow oln ien ie , uznan ie  za z m a r
łego, ku ra te la ),, następn ie —  czynności 
praw ne, w  szczególności um ow y, oraz te r 
m in y . ob liczan ie  te rm in ó w , przedaw n ien ie  
i  p re k iu z ja .

Rozdzia ł IV  jes t pośw ięcony p ra w u  ro 
dzinnem u. Z aw ie ra  on k ró tk ie  p rzedsta
w ie n ie  przep isów  p ra w n ych , dotyczących 
zaw arc ia  i  rozw iązan ia  m ałżeństw a, p ra w  
i  obow iązków  m ałżonków , s tosunków  po 
m iędzy rodz icam i i  dziećm i, us ta len ia  o j
costwa, w ła d zy  ro d z ic ie lsk ie j, przysposo
b ien ia , a lim e n ta c ji z ty tu łu  po k rew ień s tw a  
i  op iek i.

.P rzedm iotem  rozd z ia łu  V  są ogólne w ia 
dom ości o zobow iązaniach c y w iln o -p ra w 
nych . R ozdzia ł ten  zam yka część n ie ja ko  
ogólną pracy, ob e jm u ją cą  podstaw owe 
w iadom ośc i o  państw ie , o p ra w ie  w  ogól
ności oraz o p ra w ie  c y w iln y m  i  ro d z in 
nym .

.*) Zb ęd ne b y ło b y  w y ja ś n iać , że koncepc ja  ja 
kiegoś odrębnego p ra w a  społecznego (podobnie  
Jak i t.zw. p ra w a  gospodarczego) je s t sprzeczna  
z s ys tem atyką  p ra w a  socja listycznego. P raw o  
w  sw ej całości, podobnie  ja k  k a ż d y  z jego d z ia 
łó w , s łużą reg u lo w a n iu  s tosunków  społecznych, 
te  _ zaś są u w a ru n k o w a n e  s tosunkam i p ro d u k 
c y jn y m i, a w ięc  —  stosunkam i gospodarczym i.

R ozdzia ły  V I  i  V I I ,  w  p rze c iw ień s tw ie  
do w yże j om ów ionych , zaw ie ra ją  w y k ła d  
przepisów , dotyczących p ra co w n ikó w  czyn
n ych  oraz n iezdo lnych  do p racy  i  rod z in  
p racow n iczych  pozbaw ionych żyw ic ie la . 
R ozdzia ły  te  s tanow ią  część podstaw ow ą 
pracy. R ozdzia ł V I  (str. 81— 148 „P ra w o  p ra 
c y “ ) om aw ia  przepisy, dotyczące stosunku 
pracy, zaś rozdz ia ł V I I  (str. 149— 180 „U bez
p ieczenia społeczne“ ) —  przepisy, re g u lu 
jące stosunek ubezpieczenia. Ta część p ra 
cy u jm u je  całość w y k ła d u  obu p rzedm io
tó w  (p raw a p racy) w  sposób s tosunkow o 
szczegółów}', a le  oczyw iście  da le k i od  w y 
czerpującego p rzeds taw ien ia  p ro b le m a ty k i 
p ra w n e j, n ie  m ów iąc  ju ż  o pe łn ym  w y ja 
śn ien iu  zagadnień his to rycznego ro zw o ju  
poszczególnych in s ty tu c ji.

R ozdzia ł V I I I  zaw ie ra  w iadom ośc i ogól
ne o p ra w ie  k a rn y m , m a te r ia ln y m  i  p ro 
cesowym , ze szczególnym  uw zg lę dn ie n ie m  
zagadnien ia przestępczości n ie le tn ic h  i  je j 
zwalczania.

Pracę zam yka a lfa be tyczn ie  u łożony w y 
kaz  ponad sześćdziesięciu na jczęście j u ż y 
w anych  te rm in ó w  tech n iczn o -p ra w n ych  
z p o p u la rn y m  w y ja śn ie n ie m  ic h  tre ś c i (na 
ogół tra fn e  i  jasne de fin ic je ).

Zastosowaną przez a u to ra  k o le jn o ść  
w y k ła d u : od zagadnień na jogó ln ie jszych  
(rozdz. I — II) ,  przez przep isy  p ra w a  po
wszechnego dotyczące ogółu o b y w a te li 
(rozdz. I I I — V), do p rzep isów  p ra w a  p ra c y  
(rozdz. V I— V I I )  i  podanie na końcu  
(rozdz. V I I I )  om ów ien ia  przep isów  p ra w a  
karnego, m a jących  z n a tu ry  rzeczy zasto
sow anie je d y n ie  w  p rzyp ad kach  w y ją tk o 
w y c h  —  (w  s tosunku do osób, k tó re  do
pu śc iły  się czynów  przestępczych) —  n a 
leży uznać za w łaśc iw ą . Jak  to  w y n ik a  
z p o d ty tu łu : „Z agadn ien ia  w y b ra n e “ , p ra 
ca nie  m ia ła  za zadanie u jęc ia  ca łoksz ta ł
tu  zagadnień naszego „p ra w a  społeczne
go“ . P o m ija  ona ca łko w ic ie  zagadnien ia  
p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w , ogran icza się 
do k ró tk ic h  w zm iane k  o  zaopatrzeniach 
d la  in w a lid ó w  w o je n n ych  i  w o jskow ych,- 
ty lk o  w spom ina  o  pa ńs tw ow ych  ubezp ie
czeniach osobowych, .obow iązkow ych i  d o 
b ro w o lnych , n ie  w yo d rę b n ia ją c  ic h  n a le 
życ ie  od ubezpieczeń .m a ją tkow ych  (zob. 
s tr. 151, 176 ) itd .

W y d a w n ic tw o  n ie  zaw ie ra  w yka zu  b łę 
dów  (e rra ty ), k tó ry  b y łb y  bardzo po trzeb
n y  ze w zg lędu na pozostaw ia jącą w ie le  do 
życzenia k o re k tę  re d a k to rską  i  s ty lis ty c z 
ną p racy  oraz szereg n ieścis łości n a tu ry  
te rm in o lo g iczne j i  m e ry to ryczn e j. B ra k i te  
na leży zapewne k łaść na k a rb  s k ry p to w e 
go c h a ra k te ru  w yd a w n ic tw a , o p ra co w y
wanego zby t pośpiesznie i  m ającego s łu 
żyć przede w szys tk im  ja ko  m a te r ia ł po 
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m ocn iczy d la  słuchaczy, k tó rz y  zna ją  ju ż  
m a te r ia ł z w yk ła d ó w .

Z obow iązku recenzenta wskażę p rz y 
k ła d o w o  na następu jące nieścisłości.

W ym ie n ia ją c  na str. 20 sw ej p ra cy  cza
sopism a, podające orzeczenia sądowe z za
k resu  p ra w a  społecznego, a u to r ogranicza 
się do podan ia  „P ań stw a  i  P ra w a “ , p o m i
ja ją c  „N o w e  iP raw o“ , a zwłaszcza „P rz e 
g lą d  Zagadn ień S o c ja ln ych “ .

O m aw ia jąc  zagadnienia odpow iedz ia lno
ści z  czynów  n iedozw o lonych  (str. 72), a u 
to r  poda je odpow iedzia lność p racodaw cy 
za w y p a d k i, doznane przez ro b o tn ik ó w  
p rzy  pracy, ja k o  p rz y k ła d  odpow iedz ia lno
ści * lbe,z w zg lędu  na w in ę  (na zasadzie r y 
zyka zawodowego), ja k k o lw ie k  w  p ra k ty 
ce ta ka  odpow iedzia lność p racodaw cy nie  
is tn ie je  (ze w zg lędu  na  przepis a rt.  196 
u s ta w y  o ubezpieczeniu społecznym ).

P rzedstaw ia jąc zasady ubezpieczenia 
społecznego, a u to r p o m ija  rozciągnięcie  
po jęc ia  w yp a d ku  w  z a tru d n ie n iu  na w y 
p a d k i, zdarza jące się p ra c o w n ik o m  w  
z w ią zku  z uczestn ic tw em  w  a k c ja c h  zb io 
row ych , o rgan izow anych  przez z w ią z k i za
w odow e, p rz y  sp e łn ia n iu  fu n k c ji z  m a n -

Czasopisma
B ronisław  M inc

„Z  Z A G A D N IE Ń  B IL A N S U  
P IE N IĘ Ż N Y C H  D O CH O D Ó W
I  W Y D A T K Ó W  L U D N O Ś C I“ 
Ekonomista, kw arta ł I I ,  1952

P la n o w y  c h a ra k te r gospodark i s o c ja li
s tyczne j n ie  w y łącza  m oż liw o śc i pow sta
w a n ia  pew nych  d ysp ro p o rc ji gospodar
czych. Jedna z ta k ic h  d ysp ro p o rc ji może 
pow stać na t le  b ra k u  odpow iedn iego sto
sun ku  m iędzy  dochodam i p ien iężn ym i 
ludn ośc i a masą to w a ró w  i  usług, zna j
d u ją cych  się na ry n k u , co p ro w a dz i do 
zakłóceń ryn ko w ych .

Podczas, gdy w  k a p ita liz m ie  dysp rop o r
c je  w  ro zw o ju  gospodark i w y ra s ta ją  
w s k u te k  bezplanowego, anarch icznego je j 
c h a ra k te ru , w  gospodarce soc ja lis tyczne j 
dysp rop o rc je  są ty lk o  naruszeniem  i  od
chy len iem  od działa jącego w  soc ja lizm ie  
p ra w a  p lanowego, p ro po rc jona lnego  ro 
z w o ju ; d la tego m a ją  ch a ra k te r p rze jśc io 
w y  i  m ogą być św iadom ie przezw ycięża
ne ś rod kam i p lan ow a n ia  gospodark i na 
rodow e j.

Jednym  z podstaw ow ych  na rzędz i p la 
now a n ia  gospodark i na rodow e j w  ty m  za
kres ie  je s t b ilans  p ien iężnych  dochodów 
i  w y d a tk ó w  ludności. Jest to  jeden z syn 
te tycznych  b ila n só w  narodowego p lan u  
gospodarczego, od dz ia łu ją cy  w  szcze-

da tu  społecznego itd . Ze w zg lędu na sze
reg zm ian, dokonanych <w izaferesie ubez
pieczenia społecznego (zwłaszcza w  za k re 
sie ubezpieczenia rodzinnego), n ie k tó re  
ustępy rozd z ia łu  V I I-g o  u t ra c iły  ju ż  a k 
tualność.

Rozdzia ł V I  „P ra w o  p ra c y “  n ie  da je  
zwłaszcza obrazu is to tn ych  zm ian w  treśc i 
s tosunków  pracy, ja k ie  zaszły w  Polsce 
Lu do w e j. W sku tek  tego w y k ła d  p rzep isów  
p ra w a  p ra cy  je s t w y b itn ie  fo rm a ln y , p rz y 
czyn i a u to r n ie  u w zg lę d n ił n ieak tua lnośc i 
szeregu ustaw , pochodzących z okresu 
m iędzyw ojennego, ja k  np. us ta w y  o u k ła 
dach zb io ro w ych  pracy. A u to r  po m ija  
zm iany, ja k ie  zaszły w  o rg an izac ji in spe k
c j i  p racy  w  w y n ik u  w łączen ia  in s p e k c ji 
do organów  te renow ych  je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j, n ie  dostrzegą też dokona
nych  zm ian  w  s tru k tu rz e  p rze ds taw ic ie l
s tw a zakładowego p ra cow n ikó w . O m ów io
ne przez au to ra  p rzep isy  o p ra cy  m ło do 
c ianych zosta ły  zastąpione n o w y m i prze
p isam i ju ż  po w y d a n iu  s k ryp tu . D latego 
rozdzia ł, pośw ięcony p ra w u  pracy, je s t 
w  dużej m ierze n ie p rzyd a tn y  do nauk i.

W itold  W arkałło

gólności na: 1) p la n  z a tru d n ie n ia  i  p łac,
2) p la n y  em ery tu r, re n t i s typend iów ,
3) p lan  skupu  a r ty k u łó w  ro ln ych , 4) p lan  
deta licznego ob ro tu  tow arow ego i  sieci 
ha nd lu  detalicznego, 5) p la n  o b ro tó w  i  
sieci żyw ie n ia  zbiorowego, 6) różnorodne 
p la n y  us ług  od p ła tnych  (np. tra n s p o rtu  i  
łączności, us ług k u ltu ra ln y c h  itp .), 7) p lan  
kasowy. B ilans p ien iężnych dochodów i 
w y d a tk ó w  ludnośc i s łuży w ięc  w  gospo
darce na rodow e j do op racow an ia  ca ło
k s z ta łtu  p lanów , ok reś la jących  dochody 
ludnośc i oraz podaż to w a ró w  i  us ług  na 
ry n k u , d la  w łaściw ego u jęc ia  p o lity k i go
spodarczej państw a w  zakresie płac, cen 
i  e m is ji p ien iądza, d la  podz ia łu  dochodu 
narodowego na jego podstaw ow e części: 
spożycie in d yw id u a ln e , spożycie zb iorow e 
i  akum ulac ję . B ilan s  p ien iężnych  docho
dów  i  w y d a tk ó w  ludnośc i w yraża  ruch  
części dochodu narodowego, podlega jącej 
spożyciu in d y w id u a ln e m u  i  p rz y b ie ra ją 
cej postać tow a row o-p ien iężną . Ze w zg lę 
du na sw ó j syn te tyczny  c h a ra k te r 1 zna
czenie, b ilan s  p ien iężnych  dochodów  i  
w y d a tk ó w  ludnośc i s tan ow i część b ilan su  
gospodark i na rodow e j.

W  Polsce p lanow e b ilanse pien iężnych 
dochodów  i  w y d a tk ó w  ludnośc i w  s k a li 
całego k ra ju  zaczęto sporządzać w  r. 1950. 
W  r. 1951 na podstaw ie  in s tru k c ji P K P G ,
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W ojew ódzk ie  K P G  zaczęły opracow yw ać 
w o jew ód zk ie  k w a rta ln e  bilanse, zarów no 
p lanow e  ja k  i  sprawozdawcze. Pom im o 
w ie lu  b raków , w spom n iane b ilanse od 
g ry w a ją  coraz poważnie jszą ro lę  w  p la 
n o w a n iu  gospodark i na rodow e j w  Polsce, 
będąc jednocześnie w yrazem  re w o lu c y j
n y c h  przeobrażeń społ.-gospodarczych, 
k tó re  dokona ły  się w  Polsce Lu do w e j, da
ją  one bogaty m a te ria ł d la  badania s tru k 
tu r y  d o c h o d ó w . i  w y d a tk ó w  ludnośc i w  
c a ły m  k ra ju  i  w  poszczególnych w o je 
w ództw ach .

W ed ług  danych w stępnych , w  r. 1951 
u d z ia ł dochodów p ien iężnych rob o tn ików  
i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  (bez em ery
tu r ,  re n t i  s typend iów ) w  całości docha- 
dów  p ien iężnych ludności w y n o s ił ok. 
70%, w  ty m  osób za tru d n io n ych  w  gospo
darce soc ja lis tyczne j ok. 69%. N a dochody 
p ien iężne posiadaczy in d y w id u a ln y c h  go
spo da rs tw  ch łopsk ich  p rzypada ło  w  1951 
r. 24% ogółu dochodów  i  na różne docho- 
<dy pien iężne 6%.

W ed ług  szacunku dochodów  p ien ięż
nych  ludności, przeznaczonych na spoży
cie, dokonanego d la  okresu p rze dw o je n 
nego przez M . K a leck iego  i  L . Landaua, 
w  r. 1929 dochody p ien iężne ro b o tn ik ó w  i  
p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  w y n o s iły  ty lk o  
45,7% całości dochodów p ien iężnych lu d 
ności, p rz y  czym  w  dochodach ty c h  m ie 
ś c iły  się jeszcze zam askowane dochody 
e lem en tów  ka p ita lis ty c z n y c h  (uposażenia 
d y re k to ró w  k a r te li,  b a nkó w  itp .).

S tan obecny w  Polsce zb liża się ju ż  do 
■stosunków is tn ie ją cych  w  ZSRR, gdzie w  
części rozchodow e j p lan u  kasowego ZSRR 
■odpływ p ien iądza na płace i  inne  p ła tności 
na  rzecz ludnośc i —  ja k  stypend ia , eme
ry tu ry ,  .zapom ogi itp . —  w yn os i 80% ca
łego o d p ły w u  p ien iądza. P rzy  ty m  w  
s tru k tu rz e  dochodów p ien iężnych ro b o tn i
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  nas tąp i
ły  is to tn e  zm iany  na korzyść ro b o tn ikó w , 
w y n ik a ją c e  ze stosunkow o szybszego 
w z ro s tu  za trud n ien ia  i  średn ie j p łacy ro 
b o tn ikó w , n iż  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych .

J a k k o lw ie k  dochodów  p ien iężnych  p ra 
c o w n ikó w  i  ch łopów  n ie  m ożna ze sobą 
bezpośrednio po rów nyw ać, gdyż ch łop i 
obok dochodów  p ien iężnych  m a ją  jeszcze 
dochody^ na tu ra lne , p o k ryw a ją ce  znaczną 
w iększość ich  potrzeb, to  m im o  to  ( i m i
m o w zro s tu  dochodu narodowego w  po
ró w n a n iu  z okresem  przedw o jennym ) 
u d z ia ł ch łopów  w  dochodach p ien iężnych 
w zró s ł do ok. 24%, p rzy  stan ie  13,7% w  
r. 1929. Poza tym , p rzy  ocenie dochodów 
p ien iężnych w s i na leży uw zg lędn ić  p rzy 
p ły w  p ien iędzy od członków ' rod z in  c h ło p 
sk ich , za tru d n io n ych  w  zawodach poza
ro ln iczych .

Jeszcze s iln ie j n iż  g loba lne dochody 
pieniężne ch łopów  w zro s ły  dochody p ie 
niężne na g łow ę ludnośc i ro ln icze j a to 
wobec znacznego zm nie jszenia się lic z b y  
ludnośc i ro ln icze j w  po ró w n a n iu  z o k re 
sem przedw o jennym . O bok w zros tu  do
chodów p ien iężnych w zrosło  też spożycie 
n a tu ra ln e  wsi.

W zrost dochodów  p ien iężnych  i  n a tu 
ra ln y c h  w si, szybszy n iż  w zros t rea ln ych  
zarobków  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m y 
słow ych, spow odow ał zm nie jszenie ro z 
p ię tośc i m iędzy dochodam i' ch łopów  i  r o 
b o tn ik ó w  na korzyść chłopów .

U k ł a d  t e r e n o w y  d o c h o d ó w  
p i e n i ę ż n y c h  św iadczy o pow ażnych 
jeszcze dysp roporc jach , w y n ik a ją c y c h  z 
zacofania gospodarczego n ie k tó ry c h  w o 
je w ó d z tw  k ra ju ,  zan im  c a łk o w ita  rea liza 
c ja  P la nu  6-le tn iego  d y s p ro p o rc ji ty c h  w  
w iększości n ie  usunie. O gółem  dochody 
p ien iężne na g łow ę lu dn ośc i znacznie 
wyższe od średn ich  d la  całego k ra ju , w y 
kazu ją  w  szczególności w o jew ód z tw a : ka 
to w ick ie , gdańskie, szczecińskie i  w ro c 
ła w sk ie  oraz m iasta  W arszaw a i  Łódź; 
znacznie niższe zaś od ś redn ie j w y k a z u ją  
w o jew ód ztw a : b ia łos tock ie , w arszaw skie, 
łódzkie , k ie le ck ie  i  lube lsk ie . W  w o je 
w ództw ach k ra k o w s k im  i  rzeszowskim , 
gdzie os ta tn io  proces socja listycznego 
up rzem ys łow ien ia  znaczie się posunął, do
chody na g łow ę lu dn ośc i są ju ż  ty lk o  do 
29% niższe od p rzec ię tnych  dochodów  dla  
całego k ra ju .

Jeśli chodzi o dochody p ien iężne na g ło 
w ę ludnośc i ro ln icze j, to  znacznie w y ż 
sze od średn ie j m a ją  w o jew ód z tw a : b y d 
goskie i  poznańskie , a znacznie niższe od 
ś redn ie j w o je w ó d z tw a : b ia łos tock ie , w a r 
szawskie i  k rako w sk ie .

S t r u k t u r a  w y d a t k ó w  ludnośc i 
w  Polsce w  r. 1951 b y ła  w g  danych  o cha
rak te rze  w stępnym  następu jąca (ogółem 
w y d a tk i =  100) : na  to w a ry  i  żyw ien ie  
zb io row e 84,3, na tra n s p o rt i  łączność 4,9, 
na energ ię e lek tr., gaz, wodę i  czynsze 
3,8, na pozostałe w y d a tk i (łączn ie z w y 
d a tk a m i k u ltu ra ln y m i)  7,0. S tosunkow o 
bardzo n is k i ud z ia ł różnego rod za ju  us ług 
w  w yd a tka ch  ludności, św iadczy o  ich  
n ied o rozw o ju  i  o kon ieczności rozw in ięc ia  
a k c ji w  k ie ru n k u  zw iększen ia m ożności 
zaspoka jan ia  po trzeb ludnośc i w  ty m  za
kresie.
■ P ieniężne dochody i  w y d a tk i ludnośc i 

w y k a z u ją  s iln ą  dyn a m ikę  w zro s tu  n ie  
ty lk o  z ro k u  na rok , ale i  w  ob ręb ie  po
szczególnych la t  ka lendarzow ych . W z ra 
s ta ją  n ie  ty lk o  dochody (z k w a r ta łu  na 
k w a rta ł)  w  w y n ik u  w zro s tu  z a tru d n ie 
nia, w yd a jn ośc i p ra cy  itd ., ale rów n ież  
w y d a tk i,  p rz y  czym  zestaw ienie w y d a t
k ó w  w yka zu je , iż  w y d a tk i w  k w a rta ła c h
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p ie rw szym  i  czw a rtym  przekracza ją  do
chody w  ty m  czasie. Z ja w is k o  to  n a k ła 
da obow iązek p rzyg o tow an ia  na te  okresy 
odpow iedn io  w iększe j m asy tow a row e j, 
aby sprostać zakupom  jes ionno -z im ow yrn , 
k tó ry c h  dokonu je  się po części z docho
dów  odłożonych w  poprzednich okresach.

J. Z.
A . Andrzejew ski i W . L itte rer  

„S P O ŁE C ZN A  R O LA  B U D O W N IC T W A  
M IE S Z K A N IO W E G O  ZO R “
Miasto N r 7. Lipiec 1952 r.

Jest to  re fe ra t w yg łoszony na V  K o n fe 
re n c ji U rban is tyczne j T ow arzys tw a  U rb a 
n is tó w  P o lsk ich  (W arszawa 20— 26.V. br.), 
w  k tó ry m  poddano ocenie w a rto ść  społecz
ną  b u d o w n ic tw a  ZO R  oraz w ysu n ię to  
szereg a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  społecz
nych , zw iązanych  z ty m  budow n ic tw em . 
R e fe ra t zosta ł o p a rty  na  badan iach te re 
now ych , p ro w a dzon ych  ju ż  cd  dłuższego 
czasu przez In s ty tu t  B u d o w n ic tw a  M ie 
szkan iow ego1).

D ysku to w a n ie  nad  naszym  m asow ym  
b u d o w n ic tw e m  m ie szkan iow ym  je s t s łu 
szne i  potrzebne. W  w a ru n ka ch  P o lsk i 
L u d o w e j na drodze w ie lk ie g o , zbiorow ego 
w y s iłk u  p lan ow o  po w s ta ją  now e m iasta , 
nowe osiedla, w ie lk a  sieć społecznych 
urządzeń us ług ow ych  —  z ja w is k a  n ie  do 
pom yś len ia  w  w a ru n k a c h  P o lsk i k a p ita l i
styczne j. A b y  to  w ie lk ie  dzie ło  m oż liw ie  
n a jp e łn ie j zaspoko iło  is tn ie ją ce  po trzeby  
społeczne oraz b y ło  rea lizow ane  oszczęd
n y m  nak ładem  s ił i  ś rodków , trzeba t r o 
s k liw ie  zb ierać dotychczasowe dośw iad
czenia, ana lizow ać je , w y k ry w a ć  p rzyczy 
n y  zda rza jących  s ię  dotąd n iedom agań , i 
b łędów , a w  re zu lta c ie  tw o rz y ć  mocne 
pods taw y dla  b u d o w n ic tw a  coraz ra c jo 
na ln ie jszego, coraz le p ie j służącego spo
łeczeństw u idącem u do  socja lizm u. Ż yw a  
dysku s ja  pośw ięcona a k tu a ln y m  p ro b le 
m om  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego, u ła t 
w ia  w y m ia n ę  j  g rom adzen ie  w . w . do
św iadczeń o ra z  op racow an ie  ria  ic h  pod
s taw ie  now ych , u lepszonych m e tod  w  za
k re s ie  p ro je k to w a n ia  i  w yko n a w s tw a .

O m aw ian y  re fe ra t w ysu w a  pod  dysku 
sję  szereg w ażnych i  c iekaw ych  zagad
n ień . P oruszym y tu  pa rę  z n ich , a m ia 
n o w ic ie  te , k tó re  s tan ow ią  n o w y  p rzyczy 
n e k  do p ro b le m a ty k i m ieszkan iow e j, ja ka  
b y ła  ju ż  szczegółowo om aw iana w  po
p rze dn ich  num erach  czasopisma.1 2).

1) Szczegółow e o m ó w ie n ie  ty c h  badań  za
w ie ra  k s ią żka  W . L i t te r e r  p t. „N o w e  osiedla  
i  ich  m ie s zka ń c y “ . Zob . rec e n z ję  w  d z ia le  N o 
w e  k s ią żk i.

2) a rt . A . M a te jk i  „B ad an ia  zagadn ień  m ie 
s zkan io w ych  św ia ta  p ra c y  w  Polsce L u d o w e j“ 
N r  4/52 o raz a rt. A . C ibo ro w skieg o  „P ro b le m y  
spoleczno-ludnościow e w  p ro g ra m o w a n iu  te re 
n ó w  m ie s zka n io w y c h “ N r  7/52.

W  now ych  osiedlach is tn ie ją  do tąd  spore 
opóźn ien ia  w  za k ład an iu  urządzeń spo le - 
czno-usługow ych , po rzą d ko w a n iu  terenu, 
w yko ńcza n iu  zew nę trznych  bu d yn kó w , za
k ła d a n iu  z ie len i. W y n ik a ją  one g łów n ie  
z dążenia do w yb u d o w a n ia  w  szybk im  
tem p ie  m aks im um  k u b a tu ry  m ieszkan io 
w e j. R e fe ra t s ta w ia  tezę, że te  opóźn ien ia  
są wysoce u jem n e  społecznie, a ic h  poży
te k  ekonom iczny rów n ie ż  je s t w ą tp liw y . 
„W prow adzen ie  się n a  . osiedle p o w in n o  
być  z re g u ły  p rze ło m o w ym  m om entem  w  
życ iu  p rze c ię tn e j rodz iny . O siedle p o w in 
no spełn iać ro lę  w ychow aw czą. R o li ta 
k ie j n ie  spe łn i, je że li w s k u te k  opóźnień 
rea liza cy jn ych  przez zby t d łu g i czas za
m ieszkan ie w  osiedlu zw iązane będzie z k ło 
p o ta m i i  uc ią ż liw o śc ia m i m ieszkan ia  na 
p la cu  bu do w y. R ów nież ogrom ne znaczenie 
m ob ilizu jące , ja k ie  m a now e bu d o w n ic tw o , 
je s t n iep o trzebn ie  redukow ane przez za
n iedban ia  i  opóźnienia, k tó re  są w idocz
ne n ie  ty lk o  d la  m ieszkańca nowego osie
dla, lecz d la  każdego p rzechodn ia . P rze ło 
m ow e znaczenie o tw a rc ia  T rasy W — Z, 
k tó re  na pewno m ia ło  ogrom ną siłę, m ob i
liz u ją c ą  społeczeństwo całego k ra ju ,  p rz y 
pisać m ożna w  znacznej m ie rze  tem u, że 
T rasa w raz  z M a riensz ta te m  b y ła  na  z gó
r y  u s ta lon y  dz ień  o tw a rc ia  c a łko w ic ie  
ukończona i  uporządkow ana. W  ten  spo
sób w łaśn ie  na leży w ykończać  fra g m e n ty  
n o w ych  os ied li i  oddawać je  do u ż y tk u . 
To jes t po trzebne  n ie  ty lk o  d la  bezpośre
dn ich  u ż y tk o w n ik ó w , to  jes t po trzebne  dla  
ca łe g o ; społeczeństwa“ .

K on ieczne  jes t także, ab y  w  n o w ym  
osied lu  ju ż  od początku jego is tn ie n ia  
sp ra w n ie  fu n k c jo n o w a ła  a d m in is tra c ja , 
pe łn iąc  ro lę  op iekuna (i często w y c h o w a w 
cy), n ie  schodząc na  m anow ce b iuB ofcra tyz- 
m u , A d m in is tra c ja  w in n a  m, in . w s p ó ł
dz ia łać  z o rg an izac jam i spo łecznym i w  za
kres ie  w p o je n ia  no w ym  m ieszkańcom  osie
d la  w łaśc iw ie  po ję te j k u ltu ry  m ieszka
n iow e j.

W  z w ią zku  z szyb k im  rozw o je m  n o w ych  
ce n tró w  p rzem ys łow ych  w ysoce a k tu a ln y  
je s t dziś u  nas p ro b le m  m ie szka ln ic tw a  
zbiorowego. N a  ja k ic h  ¡zasadach w in n a  być  
opa rta  lo k a liz a c ja  np . h o te li robo tn iczych? 
A u to rz y  w y p o w ia d a ją  się za śc is łym  po 
w iązan iem  ich  z m iastem . „C zy  b y ło b y  s łu 
szne w iązan ie  h o te li z poszczególnym i za
k ła d a m i pracy? W yda je  się, że trzeba  
p rzew idz ieć j  ta k ie  w y p a d k i, a le  p o w in n y  
one w ystępow ać racze j w  ho te lach p ro w i
zorycznych, w  p ie rw szym  etapie b u d o w y  
jak iegoś p rzeds ięb io rs tw a  czy ośrodka, a  
n ie  ja k o  zasada b u d o w n ic tw a  stałego. Re
gu łą  pow inno  być —  ja k  się zdaje —  w ta 
p ia n ie  p rzyb yszów  w  społeczeństwo m ia 
sta, a to  je s t m oż liw e  w  drodze lo k o w a 



n ia  s ta ły c h  h o te li rob o tn iczych  oraz do
m ów  d la  sam otnych w ś ró d  n o rm a ln e j za
b u do w y  m ie szkan iow e j“ .

Na zakończenie re fe ra tu  w ysu n ię to  sze
reg zagadnień zw iązanych  z rozw o je m  bu 
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w  p e rs p e k ty 
w ie  p la n u  w ie lo le tn ieg o .

A .M .

O S IĄ G N IĘ C IA  R U C H U  ZAW O D O W EG O  
C H IN  L U D O W Y C H

Czasopismo „People's C h in a " og łosiło w  
N r. 9 z 1952 r . a r ty k u ł w iceprzew odniczą
cego O gó lno -C h ińsk  ie j  F ede rac ji P racy  
L in -N in g - i,  om aw ia jący  w ie lk ie  osiągnię
cia  ru c h u  zawodowego C h iń sk ie j R epu
b l ik i  Lu do w e j. 'Podajem y na jw a żn ie jsze  in 
fo rm a c je  przy toczone  w  ty m  a r ty k u le .

W  c h w ili obecnej O gó lina-C hińska Fe
d e ra c ja  P ra cy  sk łada się  z  przeszło  100.000 
zw iązków  zaw odow ych, skup ia jących  po 
na d  7.297.000 cz łonków . R a d y  zw iązków  
zaw od ow j'ch  zos ta ły  u tw o rzo n e  w e w szy
s tk ic h  w iększych  cen trach  a d m in is tra c y j
nych , w  p ro w in c ja c h  i  w iększych  m ia 
stach.

D o zw iązków  zaw odow ych  na leży ok. 
90% rob o tn ików . T a k  np. na 504.000 ko le 
ja rz y , cz łonkam i zw ią zku  zaw odowego jest 
ponad 474.000, t j .  94%; 89% ro b o tn ik ó w  
w łó k ie n n iczych  jes t ¿organizow anych w  
sw ym  zw iązku  zaw odowym . R obo tn icy  róż
nych  zaw odów  w  w iększych i  średnich 
m iastach na leżą w  60 —  80% do zw iąz
k ó w  zaw odowych.

W  sk ła d  F ed e ra c ji P racy  w chodz i obe
cn ie  20 w ie lk ic h  og ó ln o k ra jo w ych  c e n tra l 
zawodowych, obe jm ujących ro b o tn ik ó w  i 
p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych . R o z w ija ją  one 

. wszechstronną dzia ła lność, m ającą na celu 
rozbudow ę i  u trw a le n ie  zdobyte j przez 
na ród  c h iń s k i w o lno śc i oraz pe łn ie jszy  
ro z w ó j życ ia  gospodarczego.

Jak  we w szys tk ich  k ra ja c h  lu d o w o -d e 
m okra tyczn ych , z w ią z k i zawodowe w  C h i
nach są g.zkołą uczestn ic tw a  mas p ra c u ją 
cych  w  rządzen iu  k ra je m  i  w spółzarządza- 
n ia  za k ła d a m i p racy.

A g re s ja  S tanów  Z jednoczonych na K o 
re i sta ła  się d la  ch ińsk ich  zw iązków  za
w odo w ych  i  ca łe j k la s y  rob o tn icze j bodź
cem  dla pod jęc ia  szeroko z a k ro jo n e j a k 
c j i  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  w e w szys tk ich  
dz ia ła ch  życ ia  gospodarczego, ab y  dać 
f ro n to w i ko re ań sk iem u w ięce j b ro n i, ż y 
w nośc i i  e k w ip u n k u  oraz przyśpieszyć 
w z ro s t u p rzem ys ło w ien ia  C h in  Lu do w ych .

Równocześnie rozw ija , się ru ch  ra c jo n a 
liz a to rs k i, k tó reg o  in s p ira to ra m i i  o rg a n i- 
to ra m i są z w ią zk i zaw odowe. T a k  w ięc  w  
p ie rw sze j p o ło w ie  1951 ,r. uczestn iczy ło  w e 
w sp ó łza w o d n ic tw ie  2.223.000 ro b o tn ik ó w .

spośród k tó ry c h  w y ło n iło  się przeszło 
86.000 p rzo d o w n ik ó w  p ra cy . P rz y ję to  i  zre
a lizow an o  ponad 108.000 pom ys łów  ra c jo 
n a liza to rsk ich .

Zorgan izow ane m asy robo tn icze  C h in  
uczestniczą przez sw ych  p rze d s ta w ic ie li 
w ła d z y  lu d o w e j od na jw yższych  do n a j
n iższych szczebli. W  ¡przedsiębiorstwach 
pa ńs tw ow ych  z w ią z k i zaw odowe uczestn i
czą w  radach zakładow ych , k tó re  sk łada
ją  się no p o ło w ie  z p rz e d s ta w ic ie li ro b o t
n ik ó w  i  d y re k c ji.

R o bo tn icy  ch ińscy n ie je d n o k ro tn ie  p ia 
s tu ją  sam i w ysok ie  s tanow iska w  k ie 
ro w n ic tw ie  zak ładem  pracy. W  p ry w a t
nych  zakładach p ra cy  p rzeds taw ic ie le  
zw iązków  zaw odow ych  z a ła tw ia ją  w  ra 
dach zak ład ow ych  za ta rg i m iędzy p ra 
c o w n ik a m i a k ie ro w n ic tw e m  oraz czuw a
ją  nad stosow aniem  przez pracodaw cę 
ustaw odaw stw a  społecznego, przede w szy
s tk im  zasadniczej u s ta w y  tzw . W spólnego 
P rog ram u, p rzy ję teg o  przez Z jednoczony 
D e m okra tyczn y  F ro n t R obo tn ików , C h ło 
pów  i  M ieszczaństwa, pod w odzą k la s y  
robo tn icze j.

Z w ią z k i zawodowe w p ły w a ją c  na w zros t 
p ro d u k c ji, p rz y c z y n ia ją  się do system aty
cznego w zro s tu  p łac. T a k  np. w  C h inach  
P łn .-W schodn ich  p łace robo tn icze  w z ro 
s ły  od m arca  1948 r .  do czerw ca 1951 r. 
przeszło dw a i  p ó łk ro tn ie .

Z agadn ien ie  bezrobocia, k tó re  d a w n ie j 
b y ło  ch ron iczne  w  Chinach, zostało ro z 
w iązane p rzez C h ińską  R e pu b likę  L u d o 
w ą  i  na leży do bezpow ro tne j przeszłości. 
W  czerw cu 1950 r .  b y ło  jeszcze ok. 1.660.000 
bezrobotnych i  częściowo za trudn ionych  
ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , 
lecz liczba  ta  zm n ie jszy ła  s ię  do ok. 450.000 
osób w  czerw cu 1951 r .;  obecnie zaś n ie  
ty lk o  n ie  m a bezrobocia, a le  da je  się od
czuwać w zra s ta ją cy  b ra k  w y k w a lif ik o w a 
nych  p ra co w n ikó w , co s ta n o w i jedną  
z is to tn ych  tru d n o śc i życia gospodarczego 
C h in  Ludow ych .

Od m a ja  1951 r .  —  d a ty  w e jśc ia  w  ży 
cie u s ta w y  o  ubezpieczeniu społecznym *) 
liczba  ro b o tn ik ó w  ob ję tych  ubezpiecze
n iem  w zros ła  do 2.600.000 osób, co w ra z  
z ro d z in a m i (rów n ież o b ję tym i ubezpiecze
n iem ) —  da je zabezpieczenie przeszło 10 
m ilio n o m  osób.

C h ińsk ie  zw ią zk i zaw odowe u tw o rz y ły  
d la  ubezpieczonych 8 sana to riów  ro b o tn i
czych, 9 dom ów  w ypoczynkow ych , 14 do
m ów  ^d la  s ta rców  i  In w a lid ó w  oraz 136 
h o te li  ro b o tn iczych .. P onad to  z w ią zk i za
w odow e prow adzą  czynną akc ję , celem  
p o p ra w y  zd ro w ia  ubezpieczonych ro b o tn i

*) P a trz  „P rzeg lą d  Z a g a d n ie ń  S o c ja ln y ch “ , 
N r  2/1951, s tr. 62.



ków . T a k  np. z a k u p iły  one d la  ro b o tn i
k ó w  ko le jo w ych  50.000 ton  zboża w  1951 r. 
Częstotliwość chorób zaw odow ych w śród 
ro b o tn ik ó w  przem ysłu  chemicznego spad
ła  z zastrasza jącej c y f ry  40% (za czasów 
kuom in tan.gow skich) do 0,5% obecnie.

Szczególną wagę p rz y w ią z u ją  zw ią zk i 
zawodowe do zagadnienia k o b ie ty  p ra c u ją 
cej. O ko ło  80% k o b ie t p ra cu ją cych  na leży 
do zw iązków  zaw odow ych. D aw ne m etody 
d y s k ry m in a c y jn e , sk ie row ane  p rze c iw  ko_ 
b ie tom  p ra cu jącym , zos ta ły  ca łkow ic ie  
usunięte, a k o b ie ty  przechodzą specja lne 
w yszko len ie , b y  stać się p ra cow n ika m i 
a d m in is tra c y jn y m i zak ład ów  pracy.

A k c ja  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a  ob ję ła  po 
nad  dw a m il io n y  ro b o tn ik ó w . Z w ią z k i za
w odow e zbu do w a ły  66 pa ła ców  k u l tu r y  
i  8.720 ś w ie tlic , s tw o rz y ły  6.119 b ib lio te k , 
3.272 chórów , 8.438 d ru żyn  sportow ych,

1.267 p u b licznych  p u n k tó w  dysku sy jn ych  
i  400 k in  objazdow ych.

O gó lno -C h ińska  Federac ją  P racy  i  w cho_ 
dzące w  je j sk ła d  z w ią zk i zaw odow e u trz y 
m u ją  w ie le  szkó ł zaw odow ych , a n a jz d o l
n ie jszych  ro b o tn ik o m  u m o ż liw ia  się s tu 
d ia  na U n iw e rsy te c ie  L u d o w y m  w  P e k i
nie. L iczba  cz ło nkó w  zw iązków  zaw odo
w ych , uczących się w  ty c h  szkołach, w y 
nos iła  z końcem  1951 r. ok. 150.000 osób. 
Ponadto  odbyw a się na szeroką sk a lę  
szko len ie  m ło d ych  ro b o tn ik ó w  w  sam ych 
zakładach  p racy , pod  k ie ru n k ie m  dośw ia d 
czonych p rzo do w n ików .

O siągnięcia ch ińsk iego  ru c h u  zaw odo
wego s ta ją  się w zo rem  d la  p ra c u ją c y c h  
mas k ra jó w  a z ja ty c k ic h  i  d rogow skazem  
d la  ludnośc i k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  p ó ł-  
k o lo n ia ln ych .

S. Horszowski

Przegląd prasy
za czas od 11.VII.1952 r. 

do 10.YIII.1952 r.

Ochrona pracy
Troska  o cz łow ieka  jes t ka tegorycznym  

nakazem  p a r t i i  — s tw ie rdza  „G łos W y 
brzeża“  z 26 .V II, w zyw a ją c  organ izac je  
p a r ty jn e  w  zakładach p racy  do wzm ożonej 
dbałości o w a ru n k i bhp  i  zaspoko jen ie po
trzeb  ro b o tn ikó w . „W  u s tro ju , o k tórego 
zbudow an ie  w a lczy  nasza p a rtia , cz ło w ie k  
jes t n a jw ię kszym  dobrem , „n a jc e n n ie j
szym  k a p ita łe m “ . Toteż troska  o  ludizi 
p racy n ie  s tanow i b y n a jm n ie j jakiegoś w y 
odrębnionego odc inka  naiszej dz ia ła lnośc i 
p a rty jn e j. T roska  ta  p rzen ika  po prostu  
ca łą  naszą p a r ty jn ą  robotę, leży u je j pod
staw , s tanów ' je j na jg łębszą, n a jis to tn ie j
szą treść. N ie  m ożna zatem  za jm ow ać się 
p ro du kc ją , n ie  za jm u ją c  się jednocześnie 
ludźm i. N ie  m ożna dbać o m aszyny, n ie  
dbając zarazem  o sto jących za n im i ro 
b o tn ik ó w “ .

„G łos R obo tn iczy“  z 12.YTI p ię tn u je  n ie 
dostateczną tro skę  o cz łow ieka  p racy  w  
łó d zk ich  zakładach przem ysłu  odzieżowe
go im . P róchn ika . N ieporządek, zła w e n ty 
lac ja , złe tra k to w a n ie  przez m a js tró w , 
n iedba łe  k ie ro w n ic tw o , pow odu ją  w  rezu l
tac ie  o d p ływ  k w a lif ik o w a n y c h  rob o tn ików . 
D z ie n n ik  podając ten  p rzyk ła d  n ie w ła śc i
wego s tosunku do cz łow ieka  pracy, w zy 
w a  do na jrych le jszego  usunięcia  s tw ie rdzo 
nych  b łędów  i  n iedom agam

„Ż yc ie  W arszaw y“  z 5 .V III 'w s k a z u je  na 
konieczność w zm ożenia bezpieczeństwa 
prac}' na w a rszaw sk ich  budowach. N ie 
dba ls tw o  i b ra k  nadzo ru  muszą zdecydo
w a n ie  ulec l ik w id a c ji,  co ściśle się w iąże  
z n iezbędnym  u a k ty w n ie n ie m  dz ia ła lnośc i 
In s p e k c ji B udow lane j.

A b y  polepszyć w a ru n k i bhp (a zarazem 
p rzyczyn ić  się do podn ies ien ia  w y d a jn o 
ści) trzeba tro s k liw ie  dbać o rozwój nauki
0 ochronie pracy. Zadanie to spełn ia Cen
t ra ln y  In s ty tu t  O chrany P racy, k tó ry  po 
siada szereg zak ładów  na ukow ych , z a j
m u jących  się poszczególnym i dz iedz inam i 
pracy. Jed iy m  z n ic h  jes t zak ład  m orsk i, 
p row adzący dz ia ła lność naukow o - badaw 
czą w  po rtach, stoczniach, ry b o łó w s tw ie
1 żegludze. U dz ie la  on p rzeds ięb io rs tw om  
m o rsk im  po rad  w  zakresie  szkolen ia, o rg a 
n izow a n ia  gab ine tów  i  k o m is ji och rony  
pracy. O dotychczasowych osiągnięciach 
tego in te resu jącego zak ładu  naukowego 
pisze szczegółowo „G łos W ybrzeża“  
z 10 .V III.

Praga i  zatrudnienie
W  toczącej się obecnie w a lce  o w y p e ł

n ien ie  p lanu  p rodukcy jnego , bardzo w aż
n y  m om ent s tanow i dążenie do zmniejsze
n ia płynności kadr. Jednym  z n a jw a ż n ie j
szych źróde ł te j p łynnośc i jes t n iedosta 
teczne dotąd zróżnicowanie płac.

„S łuszne i  sp ra w ie d liw e  jest, —  s tw ie r
dza „G łos R obo tn iczy“  z 31 .Y II —  że kto.



skuteczn ie j p rzyczyn ia  się sw o ją  pracą do 
ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  k ra ju , k to  w y ż 
szy da je  w k ła d  p ra cy  w  dz ie ło  podn iesie
n ia  do b ro b y tu  narodu, k to  w ięce j, lep ie j 
i (w yda jn ie j p ra cu je  —  ten  p o w in ie n  w ię 
cej zarabiać. Z różn icow an ie  p lac s tan ow i 
jednocześnie is to tn y  bodziec n a tu ry  m ate 
r ia ln e j,  k tó ry  bezpośrednio za in te rescw u je  
pracującego do dalszego ilośc iow ego i  ja 
kościowego zw iększan ia  swego w k ła d u  
w  w yko na n ie  p lanów , do system atycznego 
podnoszenia spraw ności i  um ie ję tnośc i za
w odow ych, od k tó ry c h  należą wyższe w y 
n ik i  w  pracy. W  ten sposób h a rm o n ijn ie  
złączone zosta ją  in te resy  społeczne z bez
pośrednim , osob istym  in teresem  każdego 
pracującego“ .

Bardzo is to tne  je s t rów n ież  m oż liw ie  
najszersze zakordowanie- robót. Jak  s tw ie r
dza „T ry b u n a  L u d u “  z 11.V I I  w  naszym  
h u tn ic tw ie  żelaznym  ob ję ło  ono ty lk o  58,4 
proc. ogółu prac, ćo- jes t stanowczo za m a
ło  w  stosunku do- is tn ie ją cych  m ożliw ości. 
Tym czasem  „a k o rd  jes t tą  fo rm ą  w y n a 
grodzenia, k tó ra  n a jp e łn ie j, na jko nsek- 
w e n tn ie j re a lizu je  soc ja lis tyczną  zasadę 
„każdem u w g  jego p ra cy “  i da je  jednocześ
n ie  lepsze w y n ik i p rodukcy jne . Rozszerze
n ie  system u akordowego ma decydu jący 
w p ły w  na z lik w id o w a n ie  p łynnośc i s iły  
roboczej“ .

Zakordoiwanie robót w :ąże się ściśle 
z ich  praw id łow ym  normowaniem. „Z w ią z 
k i zaw odowe m uszą zw róc ić  baczną u w a 
gę na sp raw y no rm ow a n ia  robót, —  pisze
T. Ć w ik  w  „G łos ie  P racy “  z 29 .V II — 
przechodzenia z n o rm  s ta tys tycznych  na 
no rm y  techniczne, w p row adzen ia  w  ży
cie , no rm a tyw ó w , przestrzegania dyscyp li
ny w  stosow an iu norm . Dośw iadczenie 
udow adn ia , że ty lk o  na bazie tych  elem en
tó w  i  przez s tw orzen ie  w a ru n k ó w  orga
n izacy jn o  - techn icznych  d la  zapew nien ia  
w y k o n y w a n ia  n o rm  przez ro b o tn ik ó w  —i- 
ęnożliwa je s t lik w id a c ja  „u ra w n iło iw k i“  
i p ra w id ło w a  o rgan izac ja  system u p łac“ .

Troska o pracow ników  w ym aga b ra n ia  
pod uwagę specyficznych w a ru n k ó w  pracy, 
cha rak te rys tycznych  d la  poszczególnych 
dziedzin  przem ysłu. T a k  mp. „T ry b u n a  L u 
du “  z 13.V I I  pisze na tem at przem ysłu  che
m icznego: „M a n ip u la c ja  substanc jam i che
m iczn ym i, czasem g ro źnym i d la  zd ro w ia  
i życia cz łow ieka , w ym aga w y ją tk o w e j 
uw ag i i ostrożności. P row adzen ie  s ko m p li
kow anych  często procesów  w ym aga duże
go stosunkow o zasobu w iedzy. O perow a
n ie  w ie lk im i m asam i surow ców  i  p ó łfa 
b ry k a tó w  s tw arza  konieczność c iężk ich  
prac za- i w y ła d u n ko w ych . W szystko to  
w ym aga w y ją tk o w e j tro s k i o rob o tn ika , 
stałego dban ia o popraw ę jego w a ru n k ó w  
Pr acy j  b y tu , o  c iąg łe  podnoszenie k w a li

f ik a c j i  załogi, w  szczególności w  zakresie  
znajom ości procesu technologicznego oraz. 
przepisów  h ig ie n y  i  bezpieczeństwa pracy.

N ieus tab ilizow ana  załoga w  fabryce- 
chem icznej z reg u ły  doprow adza do zak łó 
cen ia procesów chem icznych, do niszczenia 
drogocennej a p a ra tu ry  i a w a ry jn y c h  po
stojów...

Czystość i bezpieczeństwo w  h a li f a 
b ryczne j, zarobek w ed ług  ilo śc i i  jakośc i 
p racy, szkolen ie w  ob ran ym  zawodzie, do
b ra  s to łów ka, odpow iedn ie  w a ru n k i m iesz
kan io w e  w  m ieszkan iu  in d y w id u a ln y m , 
w  ho te lu  rob o tn iczym  lu b  Dom u M łodego 
R obo tn ika , k u ltu ra ln e  ro z ry w k i po p racy, 
sp rz y ja ją  s ta b iliz a c ji załóg“ .

W a lka  z p łynnośc ią  jes t szczególnie w aż
na, gdy idzie  o robotników nowo - zwerbo
wanych ze wsi. „W  je dn ym  ty lk o  resorcie 
bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego przeszło 50% 
s tanow ią  ro b o tn ic y  z,e w si, —  czytam y w  
„T ry b u n ie  L u d u “  z 7.V I I I .  Z tego 40% 
dojeżdża do zakładów , 60% zaś m ieszka w  
hote lach robotn iczych. N a budow ie  FSC 
im . B oles ław a B ie ru ta  75% załog i s tanow ią  
robo tn icy , k tó rz y  n a p ły n ę li ze w si. W  
trzech w o jew ództw ach : rzeszowskim , k ie 
le ck im  i  k ra k o w s k im  przy  budow ie  do
m ów  m ieszka lnych 70% ro b o tn ik ó w  •— to 
ch łop i z oko licznych  w si, w  w o j. lu b e lsk im  
— 60%. W  zakładach S ta rachow ick ich  po
w ażną część za łog i s tan ow ią  ch łop i z oko
licznych  w s i“ .

Pozyskanie tych  lu d z i na stale do p ro
d u k c ji,  w yko rzys ta n ie  ich  ja ko  czynn ika  
o d dz ia ływ an ia  na w ieś, s tanow i ważne 
zadanie k o le k ty w ó w  zakładow ych .

Troska o dziecko
„G łos R obo tn iczy“  z l . V I I I  om aw ia  do

tychczasowe doświadczenia akcji kolonij
nej. W ykaza ły  one „ ja k  ściśle uza leżn iony 
je s t w ypoczynek dzieci od w ła śc iw ie  zor
gan izow ane j p racy  personelu w ych o w a w 
czego i gospodarczego. W  ośrodkach, gdzie 
k ie ro w n ic y  k o lo n ii n a w ią za li ścisły k o n 
ta k t  z m ie jscow ju n i w ładzam i i d y re k c ja 
m i h a nd low ym i, gdzie w ych ow a w cy  -praco
w a li z pe łnym  zaparciem  i pośw ięceniem , 
ta m  dzieci na leżycie o-dipoezęły i n a b ra ły  
s ił do dalszej na uk i,

Rząd nasz przeznaczył na  tegoroczną 
akc ję  k o lo n ijn ą  o lb rzym ią  sumę 250 m il io 
nów  z ło tych , zapew n ia jąc p rzy  ty m  ośrod
kom  k o lo n ijn y m  pe łne zaopatrzenie w e 
w szys tk ie  a r ty k u ły  żywnościowe. Zada
n iem  w y d z ia łó w  hand lu , w y d z ia łó w  ośw ia 
ty  i k ie ro w n ic tw  ośrodków  k o lo n ijn y c h , 
jes t dop ilnow an ie , aby a r ty k u ły  te  nadsy
łane b y ły  na ko lon ie  te rm in ow o , aby dzie



c i o trz y m y w a ły  w ysokoka lo ryczne  p o s iłk i 
oraz duże ilośc i św ieżych w a rz y w  i owo
ców “ .

C iekaw y  repo rtaż  z pierwszego w  Polsce 
miasteczka dziecięcego Podgrodzia, p rzy 
nosi „T ry b u n a  D udu“  z 26 ,V II. „Inacze j, 
n iż  na z w y k ły c h  ko lon iach  le tn ic h  u p ły 
w a tu  życie m a łych  m ieszkańców  zie lone
go cype lka . Podgrodzie —  to  p ierwsze 
w  Polsce m iasteczko dziecięce, stw orzone 
na w zó r radzieckiego A rte k u . D ziec i same 
tu  gospodarują, ucząc się żyć w  k o le k ty 
w ie  i  k ie row a ć  n im . I  w  ty m  w łaśn ie  leży 
w ła ś c iw y  sens Podgrodzia —  m iasta , k tó re  
je s t szkołą życia d la  sw ych  na jm łodszych 
o b y w a te li“ .

Troska o w arunki bytu
P rezydent B ie ru t na V I I  P lenum  K C  

P ZP R  w ysu ną ł na czołowe m ie jsce troskę 
o w a ru n k i by to w e  ro b o tn ikó w . Na ty m  
od c in ku  is tn ie ją  n iedociągn ięcia , k tó ry c h  
p rz y k ła d y  podaje nasza prasa, w zyw a ją c  
do wzm ożen ia starań o pełne zaspokojenie 
potrzeb b y to w ych  mas pracu jących . T a k  
np. „T ry b u n a  R obotn icza“  z 20 .V II w ska 
zu je  na n ieodpow iedn ie  w a ru n k i w  n ie 
k tó ry c h  ho te lach  robo tn iczych , n iedom aga
n ia  sto łów ek, opóźn ien ia  w  budow ie  Do
m ów  M łodego R obo tn ika . O podobnych 
b rakach  w  O po lsk im  donosi „G łos P racy “  
z 8 .V III .

T rzeba b ra ć  w zó r z licznych  p rzy k ła d ó w  
na leżycie rozw iązane j tro s k i o w a ru n k i 
by to w e  ro b o tn ikó w , do k tó ry c h  na leży 
m. in . h u ta  „O s tro w ie c “ . „D o n iedaw na 
hu ta  do tkn ię ta  by ła  p lagą p łynn ośc i zało
g i —- pisze „T ry b u n a  D udu“  z 6 .V il I .  Obec
n ie  sy tuac ja  zm ie n iła  się rad yka ln ie . Cho
ciaż 64% załog i —  to  ro b o tn icy  dojeżdża
ją c y  z oko liczn ych  w s i, n ie  ma tu ta j p ra 
w ie  p łynności. Na u s ta b ilizow an ie  się 
załog i w  hucie  z łożyło się w ie le  przyczyn. 
Jedną z g łów n ych  jes t dbałość d y re k c ji, 
ko m ite tu  p a rty jne go  i  ra d y  zak ładow e j 
o w a ru n k i by tow e ro b o tn ik ó w , o ich  zdro
w ie , o usp raw n ie n ie  zaopatrzenia , o spra
w y  m ieszkan iow e i  w ie le  in n y c h  codzien
nych sp raw  życ iow ych , w iększych czy 
m n ie jszych “ .

Zdrowie pracownicze
O pow ażnych osiągnięciach służby zdro

w ia  w  w a lce  z cho robam i zaw odow ym i 
m ó w iła  d r  Boguszewska w  w yw ia d z ie  
z p rzedstaw ic ie lem  P A P  („G łos R o bo tn i
czy“ z 17.V II).

G łó w n y  nac isk  położono na likw idację  
źródeł chorób zawodowych, na dzia ła lność 
p ro fila k tyczn ą . In s ty tu ty  medyczne „p ro 
w adzą in te nsyw ne  badania źródeł pow sta
w a n ia  chorób zaw odow ych, op racow u ją  
m etody zapobiegania i leczenia ich. M e
to d y  w yp racow ane  przez in s ty tu ty , w p ro 
wadzane są w  życie przez specja lne 
ośrodk i leczniczo -  badawcze p rzy  akade
m iach  m edycznych, o rgan izu jące  le ka rsk ie  
e k ip y  w y jazdow e , k tó re  na terenach po
szczególnych zak ład ów  przem ysłow ych 
p rzeprow adza ją  badan ia  ro b o tn ik ó w  oraz 
k o n tro lu ją  stan s a n ita rn y  i w a ru n k i p ra cy  
w  poszczególnych dz ia łach fa b ry k i“ .

Jednym  z zasłużonych zak ład ów  nauko 
w o  - badawczych jes t P o litech n ika  Cho
rób Z aw odow ych  w  Zabrzu, k tó re j k ie 
ro w n ik ie m  je s t p ro f. W. Z ahorsk i. G łów ne 
zadanie tego zakładu polega na wszech
s tro n n ym  badaniu przyczyn powstawania 
i ptzejaw ów  pylicy. „W ie le  je s t —  ja k  w y 
jaśn ia  pro f. Z ah o rsk i („T ry b u n a  R o bo tn i
cza“  z 26.V I I )  —- u ta rty c h  a m y ln ych  sądów
0 te j chorobie, zwłaszcza o w a run kach  
um o ż liw ia ją cych  je j rozw ó j. Muszę s tw ie r
dzić, że w  dużej części naszych ko p a lń  
niebezpieczeństwo tego schorzenia jes t 
bardzo nieznaczne. Is tn ie je  ono bow iem  
ty lk o  tam , gdzie z n a jd u ją  się p o k ła dy  p ia 
skowca o  w iększe j zaw artośc i krzem u. 
Czysty p y ł w ę g lo w y  p y lic y  p łuc  n igd y  n ie  
w y w o łu je “ .

P rzebadano ju ż  ok. 2/3 do łow ych  załóg 
górn iczych, celem  stw ie rdzen ia  stopnia 
rozpow szechn ien ia  p y lic y  oraz skuteczne
go zwalczen ia te j choroby. Obecnie rozpo
częto badać rów n ież  h u tn ik ó w . P o l ik l in i
ka  posiada szereg cennych p rzyrządów  ba
dawczych. Prócz p y lic y  bada się w  n ie j 
rów n ie ż  w p ły w  w yso k ich  tem pe ra tu r na 
o rgan izm  lu d z k i oraz przysposobien ie  pó ł- 
in w a lid ó w  do pracy.

C ennym  osiągnięciem  P olsk i Dudo we j  na 
o d c in ku  tro s k i o  zdrow ie ' pracow nicze, 
je s t szeroko rozbudow ana sieć sanatoriów. 
S korzysta  z n ich  w  ty m  ro k u  ok. 100.000 
ludz i, t j.  o 20.000 w ięce j n iż  w  ro ku  ub ieg
łym . „P onad 83% ogółu w y jeżdża jących  
do u zd ro w isk  na okres od 3 tyg o d n i do
1 m iesiąca, leczy się na koszt P ańs tw a“  — 
podaje „T ry b u n a  R obotn icza“  z 14.V I I .

O koło 10 tys. ku ra c ju szy  stanow ić  będą 
cz ło nko w ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  oraz 
m ało  i ś re d n io ro ln i ch łop i, sk ie ro w a n i do 
u zd ro w isk  przez Z w iązek Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j“ .



B I  B L I  O G R A F I A

Z dziedziny zagadnień socjalnych i pokrewnych
opracow ał J u lia n  G rom adzk i

I .  NO W E K S IĄ Ż K I
A n d r z e j e w s k i  A . Zasoby 

mieszkaniowe miast w  Polsce. W arszawa 
1951. P aństw ow e W y d a w n ic tw a  T echn icz
ne, s. 47, tab l. 26 +  5, k a r tk a  1 luzem - w aż
n ie jsze b łęd y  dostrzeżone w  d ru k u . Prace 
In s ty tu tu  B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego. 
R ok 1951, N r  3.

S p i s  r z e c z y :  Cz. I. S tosunk i m ie 
szkan iow e w  m iastach  po lsk ich  przed i  po 
w o jn ie . Ź r ó d ł a  (w yka z  zaw ie ra  24 po
zyc je  b ib liog ra ficzne ). —  Cz. I I  M a te r ia ły  
sta tystyczne 1927 —  1946 r. —  Ź r ó d ł a  
danych.

Praca zaw ie ra  dane liczbow e  dotyczące 
w ie lko śc i i  ja kośc i zasobów m ieszkan io
w ych , s tru k tu ry  w ie lk o ś c i i  za ludn ien ia  
m ieszkań, k lasowego u k ła d u  w a ru n k ó w  
m ieszkan iow ych  oraz zm ian  zaszłych w  za
sobach m ieszkan iow ych  na sku tek  przesu
nięć g ra n ic  P o lsk i. A u to r  i  jego w sp ó łp ra 
cow n icy  p o ró w n y w u ją  sy tua c ję  m ieszka
n iow ą  ludnośc i P o lsk i w  la ta ch  1927/31, 
1946, 1948 i  1949. W  ro k u  1950 na te ren ie  
m ias t i  w s i zna jdow a ło  się 5.873.400 m iesz
kań  liczących  13.715.800 izb. M ieszka ło  w  
n ich  24.976.900 osób. P rzecię tne zagęszcze
nie  na 1 izbę w ynos iło  ponad 1,8 osób.

B a t a w i a  S t .  p ro f. dr. Społeczne 
skutki nałogowego alkoholizmu w  świetle 
badań środowiskowych 100 rodzin nałogo
wych alkoholików. W arszaw a 1951. P ań
s tw o w y  Z a k ła d  W y d a w n ic tw  Le ka rsk ich , 
s- 259, i  n lb., k a r tk a  1 w k le jo n a : erra ta .

S p i s  r z e c z y :  Część pierw sza (B ata
w ia  St.): I .  W stęp. I I .  P rob le m a tyka  n a ło 
gowego a lkoho lizm u . —  I I I .  S k u tk i spo
łeczne a lko h o lizm u  w  św ie tle  w y n ik ó w  ba
dan 100 rod z in  na łogow ych  a lko h o likó w .

W niosk i. Część d ruga  (B a taw ia  St.
1 B rudz ińska-S ochoń): Ż yc io rysy  100 n a ło 
gow ych a lk o h o lik ó w .

Praca om aw ia  w y n ik i badań p rzep ro 
w adzonych w  Ło d z i od 1949 do 1950 r. w  
60 rodz inach  na łogow ych  a lk o h o lik ó w  oraz 

ha dań ank ie tow ych , k tó re  ob ję ły  
P rzypadków  nałogowego a lkoho lizm u .

; L ,2 e c z e r d a  -  M a c i u s z k o  W. 
stn a !' s z.c  z e w  s k  a Z. Stare M ia- 

0 VV Łodzi. W y n ik i badań terenow ych

przeprow adzonych przez IB M  w  roku  
1951 w  s ta rych  i  now ych  dom ach dz ie ln icy  
s ta ro m ie jsk ie j w  Łodzi. W arszawa 1952. 
In s ty tu t  B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego, 
s. 61, ta b lic  17, ry s u n k ó w  2 stronice. In s ty 
tu t  B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego. —  M i
n is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O siedli. 
— M a te r ia ły  i  D okum en tac ja : Seria 9, ze
szyt 1/13/52. M aszynopis pow ie lany .

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  Część I. 
W ypow iedz i u ż y tk o w n ik ó w  o m ieszka
n iach : a) m ieszkan ia w  budynkach  starych, 
b) m ieszkan ia w  now ych  b lokach, c) po
rów na n ie  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  w  no 
w ych  i s ta rych  dom ach dz ie ln icy  s ta ro m ie j
sk ie j, d) uw a g i końcowe, e) ry s u n k i i lu 
s tru jące  sposób rozm ieszczenia m e b li w  
s ta rych  i  now ych  dom ach i  sposób u ż y t
kow an ia  m ieszkań. R zu ty  m ieszkań. — 
Część I I .  D em ogra fia  —  opis, tab lice .

Dom Dziecka. Zarządzenia i  w ytyczne . 
Cz. I. W arszawa 1952. P aństw ow e Z a k ła 
dy  W y d a w n ic tw  S zko lnych  s. 99. M in is te r
stw o O św ia ty.

S p i s  r z e c z y :  S ta tu t Państwow ego 
Dom u Dziecka. R egu lam in  Państwow ego 
Dom u Dziecka i  M łodzieży. —  W ytyczne 
p ra cy  w ychow aw cze !: I. Zadan ia  w ycho
wawcze dom u dziecka. —  I I .  P lanow an ie  
i  ogólne zasady o rg an izac ji procesu w ych o 
wawczego. —  I I I .  F o rm y  zajęć w y c h o w a w 
czych w  dom u dziecka.

G i l e w i c z  A.  i n ż .  Roboty budo
wlane. W skazów k i bezpieczeństwa i  h ig ie 
n y  pracy. Cz. 1. W arszawa 1951. Z ak ła d  
W ydaw n iczy  M in is te rs tw a  P racy  i  O p iek i 
Społecznej, s. 95, 1 n lb , rys. 31. Seria 
O chrony P racy N r  90.

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  I. Zagospo
da row an ie  te renu  budow y. —  I I .  M ech an i
zacją bu do w n ic tw a . —  I I I .  R obo ty  z iem 
ne. IV . R obo ty  ciesielskie. —  V. R oboty le 
ka rsk ie  Ł h l^ch a rsk ie . —  L ite ra tu ra  zaw ie 
ra  8 p o zyc ji b ib lio g ra ficzn ych .

J o n  a s M . d r .  P rofilaktyka chorób 
narządów ruchu u górników zatrudnionych  
przy narzędziach udarowych. K a to w ice  
1952. P aństw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne, 
s. 10, rys. 9. P race G łów nego In s ty tu tu
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G órn ic tw a . K o m u n ik a t N r  124. M in is te r
s tw o G órn ic tw a .

A u to r  om aw ia  p rzyczyny, k tó re  pow odu
ją  pow stan ie  now e j cho roby zawodowej, 
po legające j na zm ianach kos tno -s taw ow ych  
u  g ó rn ik ó w  za tru d n io n ych  p rzy  narzę
dziach ud a ro w ych  oraz podaje w ytyczne  
d la  zapobiegania te j chorobie. T rzeba u d o 
skona lić  narzędzia udarow e. W skazane są 
badania p ro fila k ty c z n e  g ó rn ik ó w  po pew 
n ym  okresie  p ra cy  i  periodyczne co 3 —  6 
m iesięcy u zagrożonych tą  chorobą. W  
zw a lczan iu  choroby w spó łp racow ać p o w in 
n i lekarze  i  in ż y n ie ro w ie -k o n s tru k to rz y . 
Część techn iczna om aw iane j p racy  op ra 
cow ał m g r inż. T. O po lsk i. B i b l i o g r a -  
f  i  a p rze dm io tu  zaw iera 15 po zyc ji w  k i l 
k u  językach.

N  a u m  a n A . dr. Możliwości zatrudnie
nia osób dotkniętych gruźlięą płuc. W a r
szawa 1951. Z ak ła d  W ydaw n iczy  M in is te r
s tw a  P racy  i  O p ie k i Społecznej, s. 58.

S p i s  r z e c z y :  W stęp: —  Zadan ia  le 
k a rz y  f t iz ja t r y  i  in s tru k to ra  p ro d u k ty w i-  
za c ji osób do tkn ię tych  g ru ź licą  p łuc. —  
S praw a zaraź liw ośc i g ru ź licy . —  Z a jęc ia  
n iewskazane dla  cho rych  i  ozdrow ieńców .
—  K la s y fik a c ja  cho rych  na g ru ź licę  ze 
w zg lędu na m ożliw ośc i ich  za trudn ien ia .
— D obór i  w a ru n k i p ra cy  cho rych  i  ozdro
w ieńców . —  Sposób urządzenia cho rych  
i ozdrow ieńców  w  pracy. —  R ealizacja  
p lan u  p rzyw ra ca n ia  g ru ź lik o m  m ożliw ośc i 
czynnego życia zawodowego. —  L i t e r a 
t u r a .  —  A. W ykaz zajęć n iew ska zan ym  
d la  cho rych  p rze w le k le  i ozdrow ieńców  
po g ru ź lic y  p łuc. —• U w ag i wstępne. I I .  
Zasady ogólne dotyczące w sze lk ich  prac. 
__ XII Spis rob ó t w zb ron ion ych  w  roż
nych przem ysłach i  zakładach pracy. — 
B  W ykaz zajęć dozw olonych dla  cho rych  
p rze w le k le  i  ozdrow ieńców  po g ru ź licy  
p łuc.

B roszu ra  jes t pow tórzen iem  z n ie w ie l
k im i uzu pe łn ien iam i a r ty k u łu , ja k i ukaza ł 
się na ten  tem a t w  N r. 1 (4) naszego cza
sopisma z r. 1951.

Osiągnięcia ludzi pracy w  Polsce Ludo
w ej. W arszaw a 1952. W yd a w n ic tw o  Z w ią 
zkow e GRZZ, s. 72, onlb.

C en tra lna  Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych.
S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  I. O gó lny 

rozw ó j gospodarczy k ra ju . —  I I .  P opraw a 
b y tu  mas p racu jących . —  I I I .  R ealizacja  
soc ja lis tyczne j zasady system u płac. —
IV . U staw odaw stw o pracy. —  V. Rozw oj 
ubezpieczeń społecznych. — V I.  Upowszech
n ien ie  le czn ic tw a  pracowniczego. —  V I I .  
Św iadczenia socja lne państw a na rzecz 
pracu jących  —  op ieka nad m a tką  i  dziec
k ie m  —  wczasy —  fundusz zakładow y. —

V I I I .  Rozw ój k u ltu ry  mas pracujących. — 
W zrost znaczenia zw iązków  zawodowych.
—  IX .  S tosunek mas p racu jących  do pa ń 
stw a ludowego. —  X . W  łączności z m ię 
dzynarodow ą k lasą robotn iczą —  w  walce 
o pokój. —  S korow idz  zagadnień.

Książeczka in fo rm u je  o zdobyczach k la 
sy robo tn icze j od c h w ili pow stan ia  Rządu 
Ludow ego w  Polsce i poda je  m a te r ia ł cy
fro w y  do om aw ianych  spraw , przec iw s ta 
w ia ją c  obecną troskę  o cz łow ieka p racy  
s tan ow i rzeczy sprzed r. 1939.

Regulamin grup związkowych. W yd. I I .  
popraw ione . W arszaw a 1952. W yd a w n ic 
tw o  Z w iązkow e  CRZZ, s. 14, ln lb .

C entra lna  Rada Z w ią zkó w  Zaw odow ych. 
R egu lam in  om aw ia  zadania: męża zau

fa n ia  g rupy, delegata socjalno-ubezpiecze- 
niowego, grupowego, społecznego inspek
to ra  p racy  oraz o rgan iza tora  p racy  k u l tu 
ra lno -o św ia tow e j .

S o n  i  n  M . Podgotowka i powyszenie 
kw alifikac ji raboczich na proizwodstwie.
P ła n iro w a n ie  i  o rgan izacija . M oskw a 1951. 
G osp łan izda t, s. 130, 2nlb.

Z a w i e r a :  W wedenie. —  I. Obszczie 
w oprosy po dg o tow k i i  pow yszen ija  k w a li-  
f ik a c iira  boczich k a d ró w  na p ro izw odstw ie . 
—  I I .  P odgotow ka now ych  k w a lif ic iro w a -  
nych  raboczich na p ro izw odstw ie . —  I I I  
Powyszenie k w a łif ik a c ii raboczich na p ro 
izw odstw ie . —  IV . O rgan izacja  p ro iżw o d - 
stwenno-techniezeskogo obuczenija rabo
czich na p re d p r ija tija c h . —  P riłożen ija .

A u to r  om aw ia  podstaw owe zagadnienie 
podnoszenia na w yższy poziom  k w a lif ik a 
c j i  ro b o tn ik ó w  zak ładów  przem ysłow ych  
w  ZSRR. Praca jes t przeznaczona d la  p la 
n is tów , p ra co w n ikó w  w y d z ia łó w  szkolen ia 
k a d r, a k ty w is tó w  zw iązków  zaw odow ych 
oraz s tuden tów  za jm u ją cych  się ekonom i
ką  pracy.

Świadczenia ubezpieczenia em erytalne
go i wypadkowego. W iadom ości podstaw o
w e dla  de legatów  i  K o m is ji S oc ja lno- 
Ubezpieczem owych. S tan na 1 g ru d n ia  
1951 r. W arszaw a 1951, Z a k ła d  Ubezpie
czeń Społecznych, s. 103, ln lb .

S p i s  r z e c z y :  I. W iadom ości w s tęp 
ne; —  I I .  Św iadczenia ren tow e  i  w za jem 
na łączność m iędzy św iadczen iam i ubez
pieczeń społecznych. —  I I I .  Z a tru d n ie n ie : 
Ubezpieczenie em eryta lne. —  Ubezpiecze
n ie  w ypadkow e . —  IV . Św iadczenia d la  
p ra co w n ikó w  w  razie in w a lid z tw a  lu b  sta
rości. W a ru n k i u p ra w n ie ń  rob o tn ików . —  
Szczególne u p ra w n ie n ie  g ó rn ik ó w  i  h u t 
n ikó w . —  W a ru n k i u p ra w n ie ń  p ra co w n i
k ó w  um ysłow ych . —  Przep isy w spólne dla 
w szys tk ich  p ra cow n ikó w . —  V. Św iadcze
n ie  d la  p ra c o w n ik a  w  razie w yp a d ku  w
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z a tru d n ie n iu  i cho roby zaw odowej. —  V I. 
Św iadczenie em eryta lne  dla  w dów . —  V II .  
Św iadczenie w ypadkow e  d la  w d o w y  i  je j 
rodz iny. —  V I I I .  Św iadczenia d la  sierot. —• 
IX . Postępow anie w  sp raw ie  św iadczeń 
ren tow ych . —  X . Sądy Ubezpieczeń Spo
łecznych. —  X I.  U rządzenia podobne do 
ubezpieczeń społecznych oraz zaopatrze
nia  specjalne. —  Uzupe łn ien ie .

Zob. recenzję w  N r. 6 naszego czasopi
sma.

Świadczenia ubezpieczenia rodzinnego.
In s tru k c ja  d la  zak ładów  p racy  o w yp łac ie  
za s iłkó w  rodz innych. S tan na 30 lis to pa 
da 1951 r. W arszaw a 1952. Z ak ła d  Ubez
pieczeń Społecznych, s. 47, ln lb .

S p i s  r z e c z y :  In s tru k c ja  d la  zak ła 
dów p racy  o postępow aniu p rzy  w yp łac ie  
zas iłków  rodz innych . Zasady wstępne. —  
D okum entac ja  up raw n ień , dotycząca cz łon
k ó w  rodz iny . D okum entac ja  za liczan ia o- 
k resów  p racy  i  in n y c h  okresów. W łaśc i
wość zak ładu  pracy. —  P rzygo tow an ie  w y 
p ła ty  i  w p ła ta  zas iłku  rodzinnego. —• Roz
rachunek zak ładu  p ra cy  z ZUS. —  Posta
now ien ia  końcowe. —  W y jaśn ien ia : I. P ra 
cow n icy  u p ra w n ie n i do zas iłków  ro d z in 
nych. —  I I .  U p ra w n ie n ia  p ra co w n ikó w  do 
zas iłku  w  zależności od okresu za tru d n ie 
nia. —  I I .  C z łonkow ie  rod z in y  p ra co w n i
ka, na k tó ry c h  p rzys łu g u je  zasiłek ro d z in 
ny. —  IV . W ysokość zas iłku  rodzinnego. —  
3 w zo ry  d ruków .

In s tru k c ja  oraz w y ja śn ie n ia  w  sp raw ie  
.up raw n ień  p ra c o w n ik ó w  do zas iłków  ro 
dzinnych.

Zob. recenzję w  (Nr. 6 naszego czasopi
sma.

Zadania mężów zaufania. W arszawa 
1952. W y d a w n ic tw o  Z w iązkow e  CRZZ, 
s. 26, 3 n lb .

C en tra lna  Rada Z w ią zkó w  Zaw odow ych. 
M a te r ia ły  d la  k u rs u  m ężów zau fan ia  N r  10 
(21).

Z a w i e r a  : Zadania m ężów zaufania. 
W  oparc iu  o w ięź p ro d u kcy jn ą . —  K ie ro 
w n icza  ro la  m ężów zaufania. —  K o n tro la  
re a liza c ji po d ję tych  zobow iązań. —  P rz y j
m ow an ie  now ych  cz łonków  i  zb ieran ie  
składek. —  W  trosce o bezpieczeństwo i 
h ig ienę pracy. —  Praca delegata socja lno- 
ubezpieczeniowego. —- P raca k u ltu ra ln o -  
ośw iatow a w  g rup ie . —  P y tan ia  k o n tro l-  
ne - —  B i b l i o g r a f i a .

I I .  C ZA S O P IS M A  
1. Akcja socjalna.

L u b e l s k i  W. Zatrudnienie i sprawy 
socjalne. (G ospodarka G ó rn ic tw a  1952. N r 
v— 8, s. 7— 12).

. A u to r  om aw ia dotychczasowe osiągnię
t a  i  b ra k i w  zakresie za trud n ien ia  m ło 

dzieży, g łów n ie  abso lw en tów  Zasadniczych 
Szkół Z aw odow ych i  Szkół P rzysposobie
n ia  Zawodowego w  przem yśle w ęg low ym . 
D o p ływ  m łodzieży z tych  szkół w yn ió s ł 
w  r. 1951 oko ło  30000 osób. W  r. 1952 sze
reg i załóg kop a ln ia nych  zasila ok. 11 ty 
sięcy m łodych , w y k w a lif ik o w a n y c h  lu b  
przyuczonych rob o tn ików .

Celem zapew nienia im  dobrych  w a ru n 
k ó w  by to w an ia , oddano do u ży tk u  Dom y 
M łodego G ó rn ika  o łączne j kub a tu rze  
233.440 m ;i, w  n a jb liższym  zaś czasie na
s tąp i p rzekazanie dalszych 103.600 m :i. 
W  poko jach  m ieszka od 2 do 4 osób. D. M . 
G. zaopatrzono w  niezbędne urządzenia 
usługowe, społeczne i  san itarne. P om yśln ie  
rozw iązano spraw ę w yżyw ien ia .

P raw ie  po łow a m łodzieży jest z a tru d n io 
na p rzy  pracach p ro d u k c y jn y c h  w  syste
m ie  akordu , co sp rzy ja  w z ro s to w i zarob
ków .

M in is te r G ó rn ic tw a  zarządzeniem  N r  135 
z dn ia  18 k w ie tn ia  1952 r., w skazał a d m i
n is tra c ji zak ładów  pracy, ja k ie  są je j za
dan ia  w  stosunku do m łodzieży. P la no w y 
(werbunek da je 10% ogólnego d o p ływ u  
s iły  roboczej do p rze m ys łu  węglowego. 
A b y  otoczyć na leżytą  op ieką no w o p rzy ję - 
ty c h  do p ra cy , M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  
u ru c h o m iło  82 ho te le  gó rn icze  i  132 s to 
łó w k i pracow nicze, z k tó ry c h  ko rzys ta  
oko ło  25 tys ięcy osób. Zorganizow ano 
29 oddz ia łów  zaopatrzen ia  robotniczego; 
da lszych 30 od dz ia łó w  pow stać m a w  n a j
b liższym  czasie. W  zakładach p racy p o d 
le g łych  M in . G ó rn ic tw a  czynnych je s t 105 
a m b u la to r ió w  le ka rsk ich  oraz 57 d e n ty 
stycznych (obs ług iw anych przez 210 le ka 
rzy) i  45 izb chorych z 512 łóżkam i. M in i
s te rs tw o  w yd a ło  szereg zarządzeń ¡dotyczą
cych op ie k i nad n o w o p rz y ję ty m i do p ra 
cy, co w p ły n ę ło  na zm niejszenie w sp ó ł
czynn ika  p łynnośc i załóg —  w  r. 1951 
o 8,5% w  stosunku do r. 1949.

W zrost za tru d n ie n ia  kob ie t w  stosunku 
do 1949 r. w yn os i 30%. N a 3 now ych  p ra 
c o w n ikó w  p rz y jm u je  się 1 kobietę.

N astępnie au to r om aw ia  n ie k tó re  u je m 
ne o b ja w y  w  a k c ji op ie k i nad  norwoprzy- 
ję ty m i do pracy, poda je  sposoby ich  usu
nięcia. N a jsku teczn ie jszym  środk iem  za
bezpieczenia d o p ływ u  ro b o tn ik ó w  do k o 
pa lń  je s t 'zape w n ien ie  im  m ieszkań. 
W  okresie P la nu  3 -le tn iego  przekazano 
góm i(kofn '12 tys ięcy izb. W  ram ach P lanu  
6 -le tn iego  w ybudow ano na 14 osied lach 
górn iczych  11.956 izb. W  r. 1952 gó rn icy  
uzyska ją  now ych  8 tys ięcy izb. W  r. 1951 
w yre m on to w an o  8.774 izby. A u to r  kończy 
-swój a r ty k u ł om ów ien iem  a k c ji soc ja lne j 
w ś ró d  gó rn ików . W  r, 1951 z urządzeń
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a k c ji soc ja lne j ko rzys ta ło  116.421 dzieci 
gó rn ików .

O g a r k o w a  G. Przed akcją kolo
n ii dla dzieci. (P rzeg ląd Z w ią zko w y  1952. 
N r  6 s. 258— 261).

2. Bezpieczeństwo i higiena pracy
G a n L . W ytyczne dla związków za

wodowych w  zakresie ochrony pracy
(B.HJP. —  P rz y ja c ie l p rz y  P racy  1952. 
N r  6 (33) s. 2— 4).

W ydz ia ł O chrony P racy  C R ZZ dokona ł 
an a lizy  dz ia ła lnośc i poszczególnych zw. za
w odow ych  za r. 1951 w  zakresie och rony 
p ra cy  i  s tw ie rd z ił n iedociągn ięc ia  i  b ra k i 
na ty m  odc inku , u jm u ją c  je  w  10 p u n k 
tach. S e k re ta ria t C R ZZ po zapoznan iu się 
ze spraw ozdan iem  W yd z ia łu  O chrony P ra 
cy z m a ja  1952, po w z ią ł uchw a łę  zobow ią
zu jącą  w szys tk ie  ogn iw a zw iązku  do s tw o
rzen ia  m asom  p ra cu ją cym  bezpiecznych 
i  zd row ych  w a ru n k ó w  pracy. M ię dzy  in 
n y m i uchw a lono  zobowiązać Zarządy 
G łów ne ty c h  Zw . Z aw odow ych, aby n a 
tych m ia s t zo rgan izow a ły  W yd z ia ły  O chro 
n y  P ra cy  (je że li do tąd tego n ie  u c z y n iły  
oraz, • aby raz na m iesiąc w szys tk ie  in 
s tanc je  zw iązkow e  (do rad  zak ładow ych  
w łączn ie) o m a w ia ły  na sw o ich  prezyd iach  
sp ra w y  och rony p racy. S e k re ta r ia t CRZZ 
W skazuje jednocześnie radom  zak ładow ym  
w łaśc iw e  m e tody  i  ś ro d k i dz ia łan ia , m a 
jące na celu usun ięc ie  dotychczasowych 
b ra k ó w  i  n iedom agań w  zakresie ochrony 
p racy . Szczególną op ie ką  na leży otoczyć 
społecznych in sp e k to ró w  p ra cy  i  k o n tro lo 
w ać w yko n a n ie  ic h  p la n ó w  roboczych.

G i  1 e w  i  c z A . m gr. inż. Reorgani
zacja służby bhp w  budownictwie (Bezp ie
czeństwo i  H ig ie na  P racy  1952. N r  5 (60), 
s. 152— 153).

A u to r  om aw ia  szczegółowo zarządzenie 
M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O s ied li 
N r  118 z dn. 17 w rześn ia  1951 r., w  k tó 
ry m  podano zasady, organ izac ję  i  zakres 
d z ia ła n ia  W y d z ia łu  B H P  w  M in is te rs tw ie  
oraz w szys tk ich  pod lega jących m u  kom ó
rek.

G o r d o n  J. Zapew nijm y bezaw aryj
na pracę kolei (S ygna ły  1952. N r  28 (132), 
s. 1— 2).

Z a w i e r a :  P rzep isy ru ch u  żelaznym  
p ra w e m  ko le ja rza . —  In s p e k to ra ty  bezpie
czeństwa ru c h u  dopom ogą w  w a lce  z a w a 
r ia m i. —  A w a r ie  n ie  są przypadkow e . 
—  Z decydow anie  zwalczać kum o te rs tw o  
i  z g n iły  lib e ra liz m . —  C złonkow ie  p a r t i i  
w in n i św iec ić  p rzyk ła d e m  spraw ne j i  bez
a w a ry jn e j p racy.

A u to r  om aw ia  uchw a łę  K C  P Z P R  z m a
ja  1952, dotyczącą wzm ożen ia w a lk i o bez
p ieczeństwo ruch u  na  ko le ja c h  przez pod
n ies ien ie  d y s c y p lin y  pracy, przestrzeganie 
p rzep isów  ru ch u  i  wzm ożenie czujności 
wobec p rz e ja w ó w  w ro g ie j dz ia ła ln ośc i je d 
nostek. A b y  w zm ocn ić  k o n tro lę  nad sp ra w 
nością p ra cy  na ko le jach , M in is te rs tw o  
K o le i zarządzeniem  z dn. 10 czerwca 1952 
po w o ła ło  in s ty tu c ję  in s p e k to ra tu  bezpie
czeństwa ru ch u  w  M in is te rs tw ie  i  w e  
w szys tk ich  dy re kc ja ch  okręgow ych. A r t y 
k u ł w skazuje , w  ja k i  sposób na leży zm o
b ilizo w a ć  k o le ja rz y  do zapew nienia bez
p ieczeństwa ruchu.

J a r o s z  R. d r. Zagadnienia ochrony 
pracy w  jajczarstw ie (Bezpieczeństwo 
i  H ig ie na  P racy  1952. N r  3, s. 86— 87).

Porusza spraw ę s tw orzen ia  bezpiecznych 
i  h ig ien icznych  w a ru n k ó w  p ra cy  w  ja j 
czarstw ie . P otrzebne tu  są urządzen ia  do 
za ład unkó w  na sam ochód i  w y ła d u n k u  
sk rz y ń  z ja ja m i. W  ś w ie tla rn i ja j należy 
ch ron ić  oczy p ra co w n ika  św ietlącego ja ja , 
przebyw ającego w  c iem n i 8 godzin i  p ra 
cującego w  p o z y c ji sto jące j na  betonie, co 
pow odu je  różne schorzenia. O chrony  w y 
m aga ją  rów n ież  p ra c o w n ic y  w  ch łodn iach  
oraz p rz y  basenach z w odą w ap ienną  dla 
ko n s e rw a c ji ja j.  N a leży w reszcie  zająć się 
zagadnien iem  Ochrony p ra cy  w  w y tw ó r 
n iach  m asy ja jo w e j.

R u r a ń s k i  S. inż. Ogólne w aru n ki 
higieny i bezpieczeństwa pracy w  hucie 
(W iadom ości H u tn icze  1952. N r  5, s. 13— 14).

A u to r  poda je  w  skrócen iu  zarządzenie 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  M eta lu rg icznego 
ZSRR, dotyczące obow iązków  k ie ro w n i
c tw a  zak ład u  hutn iczego w  zakresie tech 
n ik i  b h p  oraz zm n ie jszen ia  lic zb y  zacho
ro w a ń  zaw odowych.

3. Gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa

B a r s z c z e w s k a  Z. Zaludnienia  
mieszkań w  nowych osiedlach (B iu le ty n  
In s ty tu tu  B u d o w n ic tw a  M ieszkan iow ego 
1952. N r  4, s. 7— 8, ta b lic  4, dodatek do 
m ies ięczn ika  „M ia s to “  1952. N r  5).

A n a liz a  m a te ria łó w  dotyczących zagę
szczenia m ieszkań w  9 osiedlach badanych 
w  la ta ch  1949— 51 w  W arszaw ie  i  in n y c h  
m iastach P o lsk i. P ow ie rzch n ia  uży tko w a  
na 1 osobę w yn os i w  ty c h  m ieszkan iach 
p rzec ię tn ie  przeszło 11 n r ,  a  m ieszkalna 
zaś przeszło 7 m 2. A u to rk a  poda je w  ta b l i
cach s ta tys tycznych  dane dotyczące s to 
p n ia  zagęszczenia badanych  m iesżkań 
o raz a n a liz u je  je  szczegółowo. Zagęszcze
n ie  izgodńe z n o rm a m i stw ierdza. >w 70 do 
80% p rzyd z ie lo n ych  n o w y c h  m ieszkań.
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